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Wychedzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie­
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantor? ch.— 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obw ( szcze­
nię kop. 6, za 2-krotue kop. 9, za 3-krotne kop. 12, -  Artykuły nadsyłana do za­
mieszczania w Dzienniku, nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dzienni­

ka, należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 5.

Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2 
—Miesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy- 
mnje się.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 hop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

Miesięcznie kop. 80.
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FEJLETO N.— P r z e g lą d  p is m  p e r j o d y c z n y c h .
PRZEW ODNIK WARSZAWSKI.

DZIAŁ UBZJgDOWY____
W arszaw a, 

2 6  P a źd z iern ik a  |J  L istopada?.
Kancelarja Okręgu Naukowego Warszawskiego po­

daje do wiadomości powszechnej, iż obecnie wakują n a­
stępujące stypendia z zapisów prywatnych: 1) Księdza
B altazara Czyżewskiego, Dziekana Kaliskiego, stypen- 
djum jedno po rs. 74 k. 84 rocznie, dla najbliższych kre­
wnych Czyżewskich, a  w braku ich d li  dalszych kre­
wnych herb u ’„D ryja” lub „Szczerbiec” a w braku i  tych 
ostatnich dla potomków linji żeńskiej domu Czyżewskich 
herbu „K orab .” 2) Orella, stypendjum jedno po rs. 3 l 
k. 75 rocznie, dla ucznia Gimnazjum męzkiego mięsza- 
nego klasycznego w Lublinie, szlacheckiego pochodze­
nia, odznaczającego się pilnością i wzorowem Sprawowa­
niem się. 3) W awrzyńca Surowieckiego, stypendjów 
pięć (dwa po rs. 104 rocznie przy Warszawskich średnich 
zakładach naukowych i trzy po rsr. 138 rocznie przy 
Szkole Głównej W arszawskiej), dia sukcesorów linji 
męzkiej imienia Surowieskicb, po braciach testatora A n­
drzeja i Wojciecha, — dalej dla sukcesorów linji żeńskiej

i innych bliższych krewnych zapisodawey; następnie dla 
sukcesorów Bartłom ieja Kossakowskiego, i wresżcie w 
braku wyżej wymienionych kandydatów, dla ubogich 
uczniów odznaczających się pilnością i wzorową kon- 
duitą. D la wszystkich oprócz Surowieekich, stypondja 
przeznaczają się na rok jeden. 4) Macieja Wierzejskie- 
go, b. Sekretarza przy b. Radzie Administracyjnej K ró­
lestwa Polskiego, stypendjów trzy (dwa po rs. 127 kop. 
50 i jedno po rs. 61 kop. 54 rocznie), dla uczniów po­
chodzących z familji testatora, a w braku tych, dla ucz­
niów tegoż co testator nazwiska. Pierwszeństwo mają 
potomkowie synowców testatora Józefa i Ja n a  a po nieb 
Łukasza W ierzejskich, synów brata te s ta to ra— W ojcie­
cha. 5) Józefa Ciołek-Poniatowskiego, stypendjów dzie­
sięć po rs. 51 kop. 90, każde w rodzaju jednorazowych 
premjów dla niezamożnych uczniów wzorowego sprawo­
wania się i celujących postępów w naukach,— szlache­
ckiego pochodzenia z gubernji Lubelskiej. Pierwszeń­
stwo mają kandydaci, którzy dowiodą, iż ich przodko­
wie pochodzą z gubernji Lubelskiej w dawnych grani­
cach. P iem ja powyższe wyznaczają się na rok jeden. 6) 
Antoniego Wasilkowskiego, Lekarza, stypandjum jedno 
po rs. 167 kop. 54 rocznie, d la  ucznia gimnazjum mię- 
szanego męzkiego klasycznego w Lublinie, krewnego lub 
powinowatego familji testatora, a w braku takich dia 
ucznia tegoż Gimnazjum, ubogiego i odznaczającego się 
pilnością i wzorową konduitą, rodem z miasta Lublina. 
7J Józiia.*Gawlikowakiego, stypendjów dwa (jedno po 
rs. 300, drugie po rs. 50 kop. 42 rocznie), dla ubogich 
uczniów Gimnazjum mięszanego męzkiego klasycznego w 
Lublinie, celujących w naukach i wzorowego spraw ow a­
nia. Pierwszeństwo mają uczniowie noszący toż samo co 
testator nazwisko, Gawdikowscy. 8) W iktora Woltowi 
cza, stypendjum jedno po rs. 150 rocznie, dla ucznia Gi­
mnazjum męzkiego klasycznego .w Kaliszu lub Szkoły 
Powiatowej w Wieluniu, rodem z powiatu Sieradzkiego. 
Kandydaci posiadający prawo i pragnący ubiegać się o 
powyższe stypendja, oprócz tych, którzy już weszli z po­
daniami, winni w ciągu sześciu tygodni od daty niniej­
szego ogłoszenia zanieść podania przy załączeniu w ła­
ściwych dowodów, z zapisów pod N. 2, 3, 4, 5, 6 i 7 
wymienionych do zwierzchników właściwych zakładów 
naukowych, z zapisów zaś pod N. 1 — do p. Ignacego 
K o ń c z y kowskiego, w W arszawie przy ulicy Jerozolim ­
skiej w domu Markoniego, a pod Nr. 8 — do p. Jan a  
Trąbskiego, we wsi Strońsko przez Zduńską W olę,—j a ­
ko do senjorów pomienionych legatów.

O kólnik głównego sztabu z d. 2  października. P o ­
dług najwyżej zatwierdzonego w d. 22 sierpnia r. b., a 
w rozkazie do wojsk z d. 6 września tegoż roku ogło­
szonego projektu artykułu do zbioru post. woj., między 
innem', postanowiono, że przy uwolnieniu od obowiąz­
ków zostają zaliczeni wedle rodzaju broni jenerałow ie, 
sz ttb  i ober-oficerowie, odwoływani z jakichkolwiek 
powodów od sprawowanych obowiązków, lecz tylko w 
razach zasługujących na szczególne uwzględnienie, i że 
pozostawianie tych osób przy właściwych oddziałach 
broni dozwala się na pizeciąg roku jednego, z zastrze­
żeniem, że skoro w ciągu tego roku nie wejdą do czyn­
nej służby, mają otrzymywać dymisję. G łówny sztab, 
mając na uwadze, że oficerowie, zali.zani według ro ­
dzaju broni bez obowiązków, nie liczą się w czynnej 
służbie, ani też nie zyskują praw a do pensji i innych 
prerogatyw, i że takowe zaliczenie oficerów, przy uwol­
nieniu od obowiązków, dozwolone je3t tylko w razach 
szczególnej względności,— z polecenia ministra wojny 
uprasza naczelników wojskowych: 1) aby przedstawie­
nia o zaliczenie wedle rodzaju broni oficerów uw alnia­
nych od obowiązków, czynione były z ścisłą oględno­
ścią i wyjaśnieniem powodów; 2) aby w przedstawie­
niach zakreślany był czas, na jaki oficerowie uwolnieni 
od obowiązków mają być zaliczeni wedle rodzaju broni, 
gdyż zakreślony w powyższym rozkazie termin nie jest 
obowiązkowy, a uważany jest za najwyższy termin po- 
zostawauia oficerów przy oddziałach broni, (.Rus, 
Inw .)

W rozkazie Ober-Policmajstra do policji wykonaw­
czej za Nr. 296 wydanym, zamieszczono: W  dalszym 
ciągu rozporządzenia mojego, zamieszczonego w rozka­
zie do policji z dnia 26 Września (8 Października) r. b. 
za Nr. 270, obejmującego decyzję Namiestnika K róle­
stwa, w przedmiocie niektórych ulżeń w egzystujących 
przepisach pasportowycb, znajduję niezbędnem wyja­
śnić komisarzom cyrkułowym policji wykonawczej dla 
zastosowania się: 1) Ze wspomnione w powyższym roz­
kazie moim postanowienie Namiestnika z dnia 26 Sty­
cznia (7 Lutego) 1867 r., którem dozwolony wszystkim 
bez różnicy stanu mieszkańcom tutejszego kraju, wolny 
przejazd w obrębie swojego powiatu jedynie za książka­
mi legifymacyjnemi rozciąga się i do mieszkańców mia­
sta Warszawy. 2) Że gdy zamieszczone w powyższym 
rozkazie, ograniczenie wolnego wyjazdu osobom w wie­
ku spisowym będącym, dotyczę jedynie spisowych nie 
posiadających wyłączenia od losowania i to w czasie

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Przegląd pism perjodycznych.
2 6  października (7  listopada).

Najświeższy nuffler sędziwej „Bibljoteki warszaw­
skiej” za miesiąc listopad, mamy właśnie pod ręką. 
Rozpoczyna go „Samotnia” krótka powieść, a raczej 
fantazja, przełożona z Heysego. Wprawdzie, w dro­
bnym tym okruchu muzy utalentowanego autora, nie 
ma nic nowego. Sceptyczne zwątpienia poetów, zwła­
szcza młodych i... gołych, wielokrotnie już były przed­
miotem zajmujących i nudnych rozpraw — zawsze je­
dnak wolimy ten utwór od zamieszczonej w poprze­
dnim numerze tego pisma „Otylji” chociaż, zdaniem 
naszem, pismo tak poważne ja k  Bibljoteka, wydawa­
ne w terminach miesięcznych i w książkowym forma­
cie, powinnoby zamieszczać w dziale literatdry nado­
bnej, same tylko oryginalne i to wyższej wartości 
płody. Prawda, że na to potrzebne są środki rnate- 
rjalne, w które zasłużona matt ona tutejszych pism 
perjodycznych, oddawnajuż nie obfituje. Po powie­
ści, idzie dalszy ciąg „Talmudu przełożonego i uzu­
pełnionego objaśnieniami przez p. Izaaka Kramstuck’a, 
Nie dotykając religijnej strony tego dzieła, żałujemy 
tylko, iż p. Kramstaek nie przetłumaczył nam paru 
chociaż urywków ze zbioru Hegady, rozrzuconych po 
Talmudzie, albowiem to, co o piękności i świeżości ich 
powiedział kiedyś Hejne, rozciekawia umysł czytel­
nika. !

Wiadomość o życiu, pismach, wydaniach i przekła­
dach poezij Klemensa Janickiego, poety żyjącego 
w szesnastym wieku, a piszącego po łacinie—jest ar­
tykułem poważnym, i pożytecznym a poniekąd i źró­
dłowym nawet. Wprawdzie znakomity historyk lite­
ratury polskiej W iszniewski,—nie wielce cenił płody 
wszystkich po łacinie u nas piszących autorów—lecz 
z prześlicznych przekładów Syrokomli i innych, na­
braliśmy odmiennego o nich przekonania. W każdym 
razie p. Z. Węclewski, napisaniem tego studjum o 
życiu i dziełach Janickiego przysłużył się istotnie li- 
teraturze. Jakby dla antytezy z tym artykułem powa­
żnym, zestawiono obok „Kronikę paryzką” rubrykę, 
prowadzoną w Bibljotece najzdolniej może. Jak w 
kolejdoskopie, przesuwają się tam najrozmaitsze a 
pełne życia przedmioty; najgłówniejsze jednak w niej 
miejsce tym razem, ̂ ajął opis cmentarza na Pere-La- 
chaise w Paryżu, wywołany świeżo obchodzonem tam 
świętem umarłych w dzień zaduszny. Z miło­
ścią kronikarz opisuje grób Alfreda Musseta, tego o- 
statniogo poety Francji. „Na wysokim portyku z kar­
raryjskiego marmuru (powiada) stoi przepyszne po­
piersie poety; tera różni od wszystkich inzych, że wy­
gląda jak żywe bo nieustannie mieniące się światło 
wśród ruchomych gałęzi, suwa niby myśli i uczucia 
po kamiennem czole autora 1lolly. Czarodziejką co 
tak cudownie ożywia marmury, jest obok .posadzona 
wierzba płacząca, której długie warkocze nieustan­
nie igrają z wiatrem, i życia swego udzielają posągo­
wi. Stopy pomnika opasuje wieniec z róż, które pa­

łając całą tęczą różowego koloru, od krwawnika aż 
do opalu, przytulają się do głazu miłośnie, jakby 
swe miękkie czoła o zimny marmur chłodzić chciały. 
Pomiędzy kwiatami na tablicy wyryto strofę w któ" 
rej Musset prosi przyjaciół żeby na grobie jego posa­
dzili wierzbę. Na przeciwnej stronie, w cieniu, jakby 
przysłoniony kotarą prywatnego życia, wyryty ten 
ustęp  z jego stancy, dorobionej do muzyki Mozarta: 

„Rappelle toi, qunnd sou* la froide ferre 
„M on coeur briee pour toujours dormira;
„R appelle — toi, quand la fleur solitaire 
„S u r mon tom beau dueement s’ouvrira:

„Je  ne te verrai plus; mais mon ame immortele 
„Reviendra pie3 de toi cotnme une soeur ńdele

„Ecoute, dans la nuit,
„U ae voix qui gemit

„R appelle— to i ' .
Ten grobowiec Alfreda de Musset, przy blasku 

słońca iskrzący jak bryła śniegu; rzucony w objęcia 
płaczącej wierzby, na stoku szmaragdowej łąki, jest 
ideałem nagrobków. Nie przewidywaliśmy go, powia­
da kronikarz, odprowadzając zwłoki poety karawa­
nem ubogich, na Pere-Lachaise wiezione. Prócz nas 
szło tylko ośm  dsób, za ubogą trumną wielkiego poe­
ty. Chociaż jego talent nie zmalał, bo umarł młodo, 
śmierć zabrała go w zupełnem opuszczeniu. Dopiero 
po pogrzebie, przypomnieli sobie o nim ziomkowie i 
wielbić go zaczęli. Zwykły to los dusz hardych, co 
nie wyłudzają poklasków gawiedzi.
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■wymowniejszym wyrazem  było  przyjęcie jen e ra ­
ła  G runta za swego kandydata. Postaw a i u - 
m iarkow anie tego ostatniego, są, niejako ręk o j­
mią, iż skoro obejmie u rzęd o w an ie , będzie 
d z ia ła ł w ducbu pojedaania stronnictw  po w a­
śnionych.

Zwracam y uwagę czytelników  naszych na za­
m ieszczoną poniżej korespondencję z P aryża.

poboru wojskowego; zatem spisowi nie należący do lo ­
sowania, mają zupełne prawo w yd alić  się na mocy le­
gitymacyjnych książeczek, zarówno jak i inni m ieszkań­
cy w  granicach sw ego powiatu i gubernji naw et podczas 
poboru wojskowego, ma się rozumieć na warunkach 
określonych dla innych mieszkańców.

D Z IA Ł  OTEURZĘDOWY

W arszaw a,
26 Października (J Listopada}.
| f  Zapow iadane na dzień 22 październ ika (3 li­
stopada) w M adrycie ogłoszenie praw a o zw o­
łan iu  kortezów  ustaw odaw czych w raz z p rzep i­
sam i wyborczemi, jak  się zdaje, nie nastąp iło , 
gdyż doniesienia z M adry tu  z 23 października 
(4  listopada), donoszące o k ilku czysto miej • 
scowego znaczenia ogłoszonych dekretach , nie 
w spom inają nic o tern praw ie, k tó re  w sku tku  
stronniczych walk, m usiało w chwili ogłoszenia 
napotkać jak ieś trudności. P raw o to  jak do* 
nosi dzisiejszy  nasz te le g ra m /m ia ło  być ogło­
szone dziś w sobotę. Część stronnictw a d e­
m okratycznego, k tó ra  pozostała  w ierną rzecz­
pospolitej, nader je s t  czynna, zaw iązuje s to su n ­
ki, organizuje kluby, zgrom adzenia, prow adzi 
żyw ą korespondencję z współwyznawcami, je- 
dnem słowem , d z ia ła  ta k , jak przy  samym p o ­
czątku  rewolucji, i oraz więcej zyskuje s tronn i­
ków, zdaje się jednak, iż m onarchiści wezmą 
górę, szczególniej jeże li nie pozostaną nadal 
bezczynni. Z L izbony donoszą, iż Don F e rn a n ­
do stanow czo jest przeciwny przyjęciu korony 
hiszpańskiej i niczem nieda się zachwiać, a tym ­
czasem  Don C arlos w P ary żu  tw orzy swój dwór, 
m ianuje członków swej rady  przybocznej, ad ju- 
tan tów , szam belanów, i pełen  je s t  nadziei, że 
osiągnie tron . — Kiedy dziennik E poca  podał 
wiadomość, że do M adrytu  przybyw ają kom i­
sarze Stanów Zjednoczonych dla u k ładan ia  się 
z rządem  tymczasowym o wyspę K ubę, ccby 
w yraźnie kazało  się domyślać zam iaru tego rz ą ­
du odstąpienia tej wyspy, z d rug iej strony  in ­
s tru k cje  udzielono jenerałow i Dulc, m ianow a­
nem u jen era ł-k ap itan em  wyspy Kuby, za lecają­
ce mu wprowadzić tam  w szystkie liberalne in ­
sty tucje, w skazują zam iar rz ąd u  tym czasowego 
zjednania sobie przychylności mieszkańców tej 
wyspy, nie zgodny z przypisyw anym  mu zam ia­
rem  ustąp ien ia  jej S tanom  Zjednoczonym. Co 
do wypadków na w. K ubie i przebiegu tam  po­
w stania, wiadomości są  zupełuie z sobą sp rze­
czne, tak  iż trudno  dokładnie wiedzieć, co rz e ­
czywiście się tam  dzieje.
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Rubryka przeglądająca pobieżnie piśmiennictwo 
krajowe i zagraniczne—spóźnione sprawozdanie tea­
tralne o benefisowem przedstawieniu „Zbój ców” i o pani 
Modrzejewskiej—acz napisane zdolnie,i „Rozmaitości” 
zakończają ten listopadowy numer Bibljoteki, two­
rząc zeń zajmującą całość.

W ostatnim numerze „Kroniki Rodzinnej” o któ­
rej przez czas jakiś nie wspominaliśmy, obarczeni 
mnóstwem materjałów—znajduje się najprzód, krótkie 
wspomnienie pośmiertne o niedawno zmarłej autorce 
śp. Julji Janiszewskiej, w którem zamieszczono jednę 
strofkę 'z jej poezji, najwłaściwiej określającą życie 
i wartość tej zacnej pracownicy:

„M ódl się i pracuj, ora et labora!
Dzielny to środek na troskę i nudy;
Przezeń odżegnasz tęsknoty upiora
Rozproszysz widma ułudy “.

Zaraz po tem wspomnieniu, mieści się prześliczna, 
tchnąca wiarą i pełna ducha legenda „Dzban z mle­
kiem rozbity” przez W. Pola. Dalej traktat „O ta­
lentach, ze stanowiska pedagogicznego” przez profe­
sora H. Struve; następnie „Wspomnienia z pobytu 
w Ameryce południowej—napisane żywo i dokładnie. 
Jeszcze dalej, spotykamy wiadomość literacką o ży­
ciu i pismach Rozy Ferrucci, sławnej z bogobojności 
i cnót dziewicy włoskiej. Potem — „Jeszcze jedno 
słówko o metodzie Froebla, tak zajmującej dziś tu ­
tejszych filantropów i pedagogów; zamieściła Kroni- 
7^’, a zakończyła to wszystko dalszym ciągiem powie- 
sci;„Klemencja” tłumaczonej z hiszpańskiego autora

K sięga czerwona, N . 2, mająca być rozdana 
c łonkem  delegacij w iedeńskiej rady  państw a i 
sejm u węgierskiego, je s t  dalszym  ciągiem ta- 
kiejże księgi N. 1, i obok okólnika p. B usta, 
do austrjacko-w ęgiersk ich  posłów za granicą, 
wykazującego doniosłość pojednania z W ęgra­
mi oraz ch a rak te r i znaczenie konstytucyjnych 
insty tucij wprow adzanych w  A ustrji, zaw iera 
dokum enta dyplom atyczne dotyczące spraw  nie­
m ieckich, w łoskich i wschodnich. Z dokum en­
tów w dziale w łoskim , k tó re  były  wym ie­
nione pomiędzy rządem  austrjack im  a stolicą 
apostolską, okazuje się, iż r / ą i  w iedeński żyw ił 
przekonanie, że konkordat powinien nie uledz 
zmianom, ale zupełnie być unieważniony i nowy 
na jego miejsce zaw arty , w zupełnie odm ien­
nych w arunkach.

P rzew idyw ania nasze co do niewiarogodności 
doniesienia E T .fr . Presse, jakoby A nglja sk ła  
n ia ła  P o rtę  do zażądania od m ocarstw  opiekuń­
czych, żeby udzieliły rządow i rum uńskiem u s u ­
rowe ostrzeżenie,— były  zupełnie u spraw ied li­
wione, gdyż Constitutionnel oznajmia, że w iado­
mość ta  całkiem  je s t  bezzasadną. Również p rze­
sadzone i przekręcone było doniesienie w iedeń­
skich dzienników o kupnie przez stow arzyszenie 
m azzinisto-garybaldyjskie dóbr pod B ukaresz­
tem , aby uczynić z nich ognisko rewolucyjnej 
propagandy. P. B edeschini, szwagier M enotte- 
go G aribaldego, w istocie m iał zam iar nabycia 
tam  dóbr dla założenia wodno leczebnego in sty ­
tu tu , lecz dla b raku  funduszów kupno to  nie 
doszło do skutku.

Kiedy bliższe doniesienia okazały  przesadę 
pierw szych wiadomości o spisku na życie s u ł­
tan a  w K onstantynopolu, Z ia bej, p rezes kom i­
te tu  stronnictw a młodej Turcji, sko rzysta ł z tej 
sposobności aby ogłosić w N .  f r .  Presse p ro ­
gram  tego stronnictw a, dążącego do w ykorze­
nienia nadużyć istniejących w Turcji, lecz je d y ­
nie na drodze legalnej.

O ile doszły nas wiadomości o wyborze p re ­
zydenta w S tanach Zjednoczonych, stronnictw o 
dem okratyczne otrzym ało górę tylko w stanach 
K entukcky, M arylcndzie, zachodniej W irginji, 
Luizianie i Georgji; we w szystkich zaś inny. h, 
z w yłączeniem  M issisipi, Texas i wschodniej 
W irginji, k tó re nie głosow ały, jak o  jeszcze nie 
przyjęte do ło n a  kongresu, zwycięztwo pozosta­
ło  na stronie republikanów , a naw et i w stanie 
N ow ego-Jorku, chociaż w jego stolicy demo­
kraci zyskali znaczną większość. Zwycięztwo 
to  republikanie zawdzięczają um iarkow aniu o- 
kazyw anem u w ostatn ich  czasach, którego n a j­

eży autorki podobno, skrytej pod pseudonimem Fer- 
nan Caballero.

„Przegląd Tygodniowy” w 44 ym numerze, pomię­
dzy innemi, zamieścił dokończenie artykułu „Zbytek 
i moda” w którym przechodząc historycznie mody i 
zbytki wszelakie na świecie, dochodzi do przekona­
nia, że one są koniecznie potrzebne i pożyteczne, 
głównie z powodów ekonomicznych, gdyż dają spo­
sobność zarobkowania wielu bardzo ubogim praco­
wnikom. Godząc się do pewnego stopnia z ideami 
autora, cieszymy się jednak, iż redakcja przeglądu 
opatrzyła je przypiskami z których jeden w tym nu­
merze spotkany, słuszną czyni uwagę, że jakkolwiek 
istotnie wielu pracujących utrzymuje się. jedynie 
w skutek zbytków możnych, nie należy przecież za­
pominać, że znaczna ilość pracy tych ludzi ginie mar­
nie, kiedy w innym celu podjęta, powiększyłaby kapi­
tał ogółu, tymczasem w takim stanie, niszczy wielką 
część takowego. W rezultacie jednak sądzimy, że i 
artykuł i przypisy doń dodane, nie wpłyną na zmia­
nę w dzisiejszym i odwiecznym do zbytków pochopie— 
chyba podziałają skutecznie na tych tylko, którzy już 
zbytkować za co nie mają!

Nie wspominamy w przeglądzie naszym o „Gaze­
cie Rolniczej” jako o piśmie specjalnie przeznaczo- 
nem dla rolników jedynie—lecz w 43-m jej numerze 
spotkaliśmy w odcinku tej pożytecznej gazety, prze­
gląd niedawno wyszłej broszury zasłużonego profeso­
ra W. Jastrzębowskiego, — gdzie p. Al. M. zapewne 
sam redaktor gazety, daje tak zdrowe na przedmiot

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

W  i e d e ń, 6 listopada (25 paź­
dziernika). Radca legacji baron Bren-  
ner-Felsieh  został mianowany au­
striackim konsulem jeneraluym w  
Warszawie.

F l o r e n c j a ,  6 listopada (25 p a ź ­
dziernika). Parlament zwołany zo ­
stał na d. 24 listopada. Pogłoski o 
układach w przedmiocie uregulowa­
nia sprawy rzymskiej również 8$ 
fałszywe i bezzasadne, jak donie­
sienie o zawarciu nowej konwen-  

•  •

CJI.
M a d r y t ,  6 listopada (25 paździer­

nika). Jutro ma być ogłoszone pra­
wo wyborcze, oznaczające dzień  
wyborów i zwołania kortezów.

H a w a n n a ,  5 listopada (24 p a ź­
dziernika). Powstańcy wszędzie się  
poddali; nowe rozruchy nie są, pra­
wdopodobne.

( Correspondent B ureau).

. W ia d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .
* Paryż, 4 listopada (23 października). Con­

stitutionnel zaprzecza wiadomości podanej przez wie­
deńską Neue fr .  Presse, jakoby Anglja miała wezwać 
Portę, ażeby ta ostatnia wystósowała do rządu ru ­
muńskiego pewien rodzaj ostrzeżenia. — Ambasador 
Banedetti uda się w przyszłym tygodniu aa swe sta­
nowisko do Berlina. — Dzisiejsza mowa tronowa kró­
la pruskiego wywarła tu dobre wrażenie. ( Wolffs T. 
B .).

* Paryż, 5 listopada (24 października). W prze­
glądzie politycznym M onitora , rozbiór mowy trono­
wej pruskiej kończy się tym ustępem: Po stwierdze­
niu przez króla dobrych stosunków jego rządu z mo­
carstwami zagrauicznemi, wynurza on ufność, że roz­
wój dobrobytu powszechnego pójdzie trybem regu­
larnym, gdyż uwolniony jest od przeszkód, jakie nie­
przyjaciele pokoju usiłują wywołać jedynie zapomocą

poglądy i t ik  umiejętnie uogólnia stanowisko swoje 
w ważnej kwestji dobrobytu i produkcyjnej pracy, że 
czujemy się w obowiązku zwrócić na ten drobny roz­
miarem artykuł, uwagg ludzi myślących.

„Opiekun Domowy” w 44 ym numerze, zawiera 
wiele różnorodnych artykułów, pomiędzy któremi 
odznaczają się.oryginalnym p>mysłem i zdolnem ob­
robieniem „Przysłowia w pieśniach” przez Jana 
Prusinowskiego. Dla okazania czytelnikom próbki 
tych utworów—przytaczamy jedno przysłowie: 

„Więcej smutku niż radości”.
N a tym świecie 
Moje dziecię
W  ięcej smutku niż radości —
Uśmiech znika przed westch ien ijrn —
W ięe przywykaj od m łodości 
W alczyć z życiom i cierpieniem.

Zhartuj duszę 
N a katuszę,
Otrzyj każdą łzę  z pośpiechem,
I  o litość wstydź się w ołać —
Spotkaj każdy cios z uśmiechem,
A  potrafisz mu p o lo łać . .

Do artykułu „Kilka słów o Chinach”, nie odzna­
czającego się niczem zresztą, d dączony drzeworyt, 
przedstawiający izbę sądową w państwie Niebieskiem, 
dowodzi, że redakcja „Opiekuna” ulepszyła ju t  zna­
cznie artystyczną część swojej publikacji—względnie
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obaw bezzasadnych. -  Constitutionnel stwierdza cha­
rakter pokojowy tejże mowy tronowej. (T a m ie ) .

* F lorencja , 3 listopada  (2 2  październ ika). Dziś 
z okoliczności rocznicy bitwy pod Mentana odbyła się 
niewielka demonstracja. Tłum powoli sie roz[ roszył. 
Król powrócił do Florencji. (C er. H av. B u l) .

* Florencja, 4 listopada (2 3  p aździern ika ). Wczo­
raj wieczorem około stu młodych ludzi próbowało 
wywołać nową demonstrację, ale za ukazaniem się 
wojska zbiegowisko się rozproszyło. Aresztowano 
kilka osób. Dziś miasto jest zupełnie spokojne. De­
pesze z prowincji donoszą, że wszędzie panuje 'spo- 
kojność. (Tam że).

* K on stan tynopol, 4 listopada  (2 3  paźd ziern ik a )s 
Podług Jou rnal de Turquie, Porta uznała rząd tym­
czasowy hiszpański. ( Wolffs T. li.). _ __ , .

*  B e rlin , 5 listopada (24  październ ika). Ma dzi- 
siejszem posiedzeniu izby deputowanych, wybrani zo­
stali: Forckeubeck prezesem izby, Roller pierwszym 
wice-prezesem i Beningsen drugim wice- piezesem. - 
W izbie panów złożone zostały dziś m ędzy innemi 
następujące projekta do praw: w przedmiocie naby­
wania i utraty charakteru poddanego pruskiego, w 
przedmiocie egzaminów na wyższe posady sądowe i 
nominacij na też posady, w przedmiocie ograniczeń 
co do własności ziemskiej, o reformie prawa o upa­
dłościach, i wreszcie o zniesieniu instytucij z r. 1773 
co do dziedziczenia przez szlachtę zachodnio-p ruską. 

(T am że).
* B e r lin , 5 listopada (2 4  październ ika). Deputo­

wany Jacoby zawiadomił wczoraj o swem wy jściu z 
frakcji stronnictwa postępowców. Wolni konserwa­
tyści zamierzają postawić wniosek w przedmiocie 
swobody mowy. (T a m ie).

* N ow y-Jork , 4 lis topada  (2 3  październ ika). Re­
zultat ostateczny wyborów: Grant miał po swej stro­
nie 25 stanów z 206, Seymour zaś 8 stanów z 88 wy­
borcami pierwszego rzędu. (Tam że).

* ( B i b l o g r a f i c z n a  n o w o j ó  d l a  m e d y-  
k  ó w) .  W arsz. D n iew . pisze: „U w ażam y za obowiązek 
zwrócić uw agę lekarzy praktykujących i studentów w y ­
dz ia łu  medycznego r.a znane dzieło profesora wT lu h i n -  
gen, Feliksa H oppe-Seilera ,  pod tytułem: „Podręcznik do 
fizjologicznej i patologicznej analizy” , przełożone na j ę ­
zyk ruski, z poprawkami i uzupełnieniami au tora  po 2-m 
niemieckiem wydaniu. W  obec wy sokiego znaczenia che- 
mji w teraźniejszej medycynie, należy pragnąć , aby ten 
praktyczny podręcznik znajdował się w ręk u  wszystkich 
lekarzy, uznających ogromny pożytek zastosowania w 
praktyce  najnowszych sposobów badania  zmian ch ro- 
btiwych. Dzieło to sprzedaje się w księgarni Kożanczy 
kow a, na Nowym Świecie, w domu pod Nr. 1245, po 3 
rsr.,  za egzemplarz.

* ( R o z m a i t o ś c i ) .  Jedno  z pism miejscowych p i ­
sze: W  dniu dzisiejszym, o godzinie 12-ej w południe, 
w  auli szkoły głównej,  odbyła  się prelekcja w stępna  p. 
A ug us ta  Lazzariniego, nowo mianowanego lektora języ ­
ka  włoskiego.—  Przed  kilku dniami A u r. K orsz, dono­
si o fijolkach kwitnących w tak spóźnionej porze, w o- 
grodzie pod Nr. 1 0 3 9 a  przy  ulicy Grzybowskiej. T e raz  
z tegoż samego ogrodu przyniesiono tern ga łązkę  świeżo 
zerw ana, pe łną  dojrzałych malin, k tó rą  w redakcji Aur. 
W arsz. oglądać można, a  może z tego powodu w padme 

i grosz jak i  d a ubogich. —  W  tych dniach rozpoczęto 
roboty  około oświetlenia gązowego w dalszym ciągu uli­
cy Dzikiej, od koszar na rogu ulicy Gęsiej począwszy, ku 
P ow ązkom .— Z pod gór Ś w.-Krzyzkieh, w gubernji kie­
leckiej, donoszą, że kartofle doszły tam do bajecznej t a ­
niości, bo 60 kop. za korzec, z czego wynika, że koszty 
kilkom lowej odstawy, przenoszą w artość produktu . D la  
trudności zbytu kart- fu  i z obawy, ażeby nie zgniły, u 
żyw ają  ich na karm  d ia k o n i  roboczych, po cztery g a rn ­
ce n a  jednego. —  Przyczyną obecnego zniżenia się ren 
cukru ,  m ają  być wielkie jego zapasy z roku esziego po­
z o s ta łe .— pew na zamożna osoba w Wi.r.,zawie, powzięła 
oryginalny zamy-ł, wyklejania gabinetu swego w miejsce 
obicia, m arkam i pocztowemi. P os iad a  już  na ten cel

przynajmniej. Jest tam zresztą i powieść w dalszym 
ciągu; jest artykuł o sztuce dramatycznej, nie głębo­
ko wprawdzie wyczerpujący przedmiot, lecz pożyte­
czny dla pewnego kółka czytelników; jest także w 
dalszym ciągtt) rzecz „O jaskółkach” przeprowadzo­
na w spotób istotnie zajmujący, a nakoniec—znajdu­
ją  się pod rubryką „Rozmaitości” ciekawe fragmen­
tu pomiędzy któremi zwraca uwagę opis zdarzenia 
naturalnej galwanoplastyki, dowodzący przykładem, 
iż błyskawica może zmienić sztukę złotej monety na 
srebrną” Prawda! co krok spotkać możemy u nas 
takie błyskawice, sprawiające skutek podobny...

Na tem zakończymy dzisiejszy nasz Przegląd, zo­
stawiając ocenę treści pism większych, illustrowanych 
d o  następnego już numeru.

przeszło tysiąc marek i to z różnych stron św ia ta ;  zbie­
r a  j e  skwapliwie i jes t przekonana, że myśl sw ą w czyn 
zamieDi. Obliczyła, iż je j potrzeba będzie kilkakroć sto 
tysięcy owych karteczek. P okoik  tak i w yk p ion y  stanie - 
się nieruchomym album em markowym: d!a  am atorów  
zbiorów podobnych, których liczymy dosyć w W arsza ­
wie, zapewne wiadomostka ta  nie będzie obojętną. K a ­
prys urządzenia podobnego obicia , osoba, o której nad­
mieniamy, opłacić zamierza ofiarą pieniężną na cel do­
broczynny, a mianowicie na ufundow anie  jedni g )  łóżka 
dla u b o g iih  w szpitalu. W idzieliśm y przed la ty  kilku­
dziesięciu pokój i to s p o r j ; wyklejony rozkładami jazdy  
na kolei żela-.mj, ale pokój wyklejony markami poczto- 
w erai (jeżeli zam iar powzięty doprowadzony zostanie do 
skutku),  prawdziwie będzie dziwną osobliwością. Mo- 
ż n a ty  go pokazywać za pieniądze, również na cel dobro 
czynny.— Z L ublina  donoszą, że przedstawienia tam to­
w arzystwa dramatycznego p. Ratajewicza, doznają naj­
lepszego powodzenia i bardzo sympatycznie, j a k  dotąd, 
są przyjmowane. W ystępy koncertowe śpiewaczki pani 
Rostkowskiej ściągają licznych zwolenników pięknego 
Śpiewu. —  Otrzymano wiadomość, iż przed niedawnym 
czasem, zmarł w P a ry żu  były sekretarz konsulatu  jene- 
ralnego francuzkiego w Warszawie Jacq uem art .

* ( B i b l j o g r a f i c z n a  n o t a t k a ) .  Iźzlice 
współczesnego społecznego życia  w  B osji. Część I  L i ­
s ty  z środkowych, wielko-ruskich gubernij z 18 6 7  ro  
ku, księcia W. P . Meszczerskiego. N igdy  tak  dalece 
jak  dzisiaj, nie d aw a ła  się czuć nag lą -a  potrzeba  w szech­
stronnego poznania Rosji, kiedy olbrzymie reformy 
przedsiębrane przez rząd, ja k  dobroczynne ziarno rzuco­
ne wśród niwy, w ym agają  jak  najstaranniejszego pielę­
gnowania. W  rzeczy samej w arunkiem  powodzenia 
przedsiębranych reform, je s t  to aby  wszelkie zadania 
życiowe państw a, teoretycznie w  jego środku rozwiąza­
ne, b ędąc  przeniesione w  mniej lub w ęcej odległe k ra ń ­
ce ruskiej ziemi, mogły się tam zaaklimatyzować, roz­
winąć, stosownie do w arunków  miejscowych, przez too- 
rję w ra ch u b ę  niebranycb, tak  wiele znaczących przy 
praktycznem rozwiązaniu zadań  państwowych. Znaczna 
ilość prowincjonalnych korespondencji , w jak ie  w sp ó ł ­
czesne dziennikarstwo ruskie obfituje, stanowi dowód, 
że owe współczesne zadanie, w głównych zarysach 
przynajmniej przez piszących zrozumiane zostało. D o ­
wód tego s tanowią ró .m ież  wyż wzmiankowane listy 
księc a  Meszczerskiego. O ile możemy wnos ć z dziełs, 
au tor  posiada wszelkie przymioty jakie  w ym agane są 
od sprawozdawcy współczesnego prowincjonalnego ży­
cia. R ozległa  wszechstronna znajomość życia ruskiego, 
zmysł spi sirzegawezy zdolny do w yróżniania  najdelika­
tniejszych odcieni, wreszcie, właściwe mu przijęcie.się 
w ażnością spółczesnyeh reform dla życia obyw atelskie­
go, przemysłowego i m oralnego w Rosji, podnoszą po- 
mienione dzieło do r ; ę d u  najznakomitszych utworów 
współczesnej publicystyki ruskiej. F o rm a  listów przez 
au to ra  przyjęta, j a k  najzupełniej odpowiada zasadnicze­
mu zrozumieniu w ypacków , które opowiada. S tarannie  
notując wie oznaczące p r  ejawy ruskiego narodowego 
życia, w jego  nowych kszta łtach , ręką  w spaniałomyśl­
nego Monarchy nadanych, au to r  unika ogólnikowych 
konk uz j ,  jako  przedwczesnych względem instytucij, 
które zaledwie zdo ła ły  się przyjąć wśród ruskiej społe­
czności. G uber je  wie ko - rosyjskie, — serce ruskiego 
państw a i ruskiego ekonomicznego życia, dokładnie 
zbadanemi zostały przez au t  r a  pod względem przemy­
słowym, społecznym i umysłowym. Szczególną uw agę 
zwrócił au tor  na  skreślenie sp ra w y  ziem stwa. Założe­
nie przez ziemstwo gubernij ruskich, poczt,  szkółek 
wiejskich, lekarskiej pomocy, zsypów zbożowych, zabez­
pieczeń od ognia, wiejskich banków , instytucje pokojo­
we, włościański samorząd, i wiele innych przedmiotów 
niezmiernie ciekawych dla każdego, zostały  zbadane w 
ich współczesnym rozwoju na  miejscu. Ci, którzy od 
la t  siedmiu nie byli w Rosji, powinni konieczn e prze­
czytać L isty  ks. Meszczerskiego. P o w ezm ą z nich nale­
żyte wyobrażenie o olbrzymim i wszechstronnym postę­
pie, n a  drogę którego wszedł naród ruski, zawdzięcza­
jąc  go wspaniałomyślności Monarchy i cichej lecz p ło ­
dnej w  następstwach pracy przodujących mu rosjan. 
Buckie stwierdza faktami, że w miarę ja k  się zapozna­
w ały  z sobą ludy, n ik ła  wzajemna, dzieląca je nieufność 
i nienawiść.. . Mniemamy że dzieło ks. Meszczerskiego 
zdolne jes t  spełnić misję pojednania  z narodem ruskim 
niejednego z p o lsk e h  czytelników, bo n iepodobna czyta­
ją c  je  nie pokochać tego cierpliwie płużącego ludu, jego 
dobrego, zapominającego zło se rca ,—-nieprzyjąć tę jego 
b łogą  nadzieję w wielką przyszłość, której ju t rzenk a  z i  
b łys ła  ju ż  n ad  W o łg ą  i w catnru lnym  porządku musi 
zabłysnąć i n ad  jej siostrą Wisłą.. . oby dał B óg  ja k  
najprędzej.

* ( Ś n i e g ) .  Dziś rano  pierwszy raz  u  nas w  W a r ­
szawie spad ł  śnieg. P ad a ł  on blisko przez trzy kwan- 
dranse, lecz zaraz stopniał.

( W  i e c z ó r  m u z y c z n  y ) .  Przypominamy, ż.e 
pojutrze w  poniedziałek, j a k  donosiliśmy, odbędzie się

wieczór muzyczny w resursie obywatelskiej dla jej człon­
ków i wprowadzonych przez nich gości . P rog ram  tego 
wieczoru zamieszczamy pod w łaśc iw ą  rubrykę.

* (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu wczoraj­
szym, Józefa Tomczycka, żona ślusarza, la t  59  licząca, 
pod N r .  1271 zamieszkała, idąc po schodach potknę ła  
się, a upadłszy z łam ała  seb :e żebra. N a  kuracj i  pozo­
staje w swojem mieszkaniu.

* K u rsa  monet zagranicznych w W arszawie.
Za ta la r  w czoraj rs . 1 kop. 8 dziś  rsr. 1 kop. 8.
Za frank  „  „  — „  29 „  „ — „  29.
Za złoty reń . „ - „ 6 4  „  „  —  „ 63-
N B . Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

d ła  i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( E k s p l o a t a c j a  z ł o t a )  na gruntach ska r­
bowych i prywatnych idzie pomyślnir; kom pania pp. B u ­
tin, j a k  donosi korespondent do B ir ż .  H ied. z Nerczyń- 
ska, przemywa dziennie po 3 0  fun tów , wartości 7,500 
rs. (*) T a k  korzystna eksploatacja zmusza właściciela 
nie szczędzić żadnych ofiar dla  zaopatrzen ia  swego 
przedsiębierstwa we wszelkie potrzeby. N a  g run tach  
pp. Butin  zagospodarowanie i zapasy żywności są wzo­
rowe; wszystkiego podostatkiem, naw et do zbytku, wszy­
stko jes t  urządzono na  wielką skalę,  rozsądnie, trwale.. .  
dla tego też dobywanie kruszcu idzie tak pomyślnie.

* ( Ś l a d y  c z a r n e g o  m a r m u r u  n a  W o ­
ł y n i u ) .  Pan Osowski pisze w gazecie miejscowej: 
„Zwiedzając różne okolice powiatów ostrogskiego i du- 
bieńskiego, widziałem wiele budowl starożytnych ozdo­
bionych wewnątrz sztukaterjami z czarnego m arm uru. 
Między innemi m arm ur ten znajduje się w ruinach ko­
ścioła pojezuickiego w Ostrogu, gdzie wyrobione są z nie­
go ozdoby na ścianie bocznego ołtarza prawej strony. 
T akiż  m arm ur w wielkiej ilości i w ogromnych bryłach 
sześciennych i innego kszta łtu  złożony jes t  w podwórzu 
klasztoru dermańskiego, gdzie leży bez żadnego użytku; 
atoli zdaje się że m arm ur ten wyjęty został z jakiegoś 
rozebranego starego gmachu. W  innych miejscach gu­
bernji takiego m arm uru  nie widziałem. Okoliczność ta, 
obok wielkości brył, każe domyślać się, że m arm ur ten 
przywieziony był zapewne z poblizkich okolić; w przeci­
wnym bowiem razie zdaje się niepodobnem do przepu­
szczenia, aby w odległej starożytności,  obok trudniejsze­
go w stosunku do dzisiejszego s tanu  komunikacji , takie 
wielkie bryły  mogły  być sprowadzane z odległych oko­
lic. Bardzo naturalnie  że do dalekich transportów 
zmnięjszanoby ciężar brył przez ebciosanie takowych. 
Z tąd  można wnosić, że p raw dopodobnie pokłady tego 
m arm uru w starożytności znane były w granicach g u ­
bernji wołyńskiej, gdziekolwiek w dubieńskim, ostrogskirn 
lub w s ą s ;ednicb powiatach. Badania  moje w ty ih  miej­
scowościach nie doprowadziły do wykrycia zkąd doby­
wany i przywożony był ten m arm ur. Do wyjaśnienia tej 
kwestji posłużyłoby przejrzenie dawnych archiwów, w  
których zapewne znajdują się jakiekolwiek wskazówki o 
miejscu dobywania tego m arm uru.

* (U  m o w a  z i e m s t w a  c h a r k o w s k i e g o ) .  
D zień . gub. C hark. p isze: „D eputac ja  ziemska, ja k  
wiadomo, odłożyła do czasu zebrania  się zgromadzenia 
gubernjalnego ogłoszenie sp raw ozdania  swego, obejnm- 
cego umowę zawartą  z p. Polakowem. Z  relacji urzę­
du gubernjalnego okazuje się, że um ow a ta  dotyczę f fia— 
rowanych ziemstwu przez p. P n iako w a  3 0 0 ,0 0 0  rub, sr. 
Zgromadzenie nie wydało dotąd w tym przedmiocie de­
cyzji i przesłało  pomienioną relacją komisji redakcyjnej 
do wniosków.

* ( P r o j e k t  z a ł o ż e n i a  w i e l k i e j  f a b r y ­
k i  m a  c h i n). Oołos pisze: W  tych dniach przybył 
do Petersburga główny członek znakomitego domu han­
dlowego francuzkiego Cayle i comp.,  syn założyciela t e ­
goż domu p. Cayle. S łychać ,  że tea  rep rezen tan t pomie- 
nionej firmy przybył do Rosji w interesie urządzenia tu 
obszernego zak ładu  mechanicznego, mającego zaopatry­
wać koleje żelazne ruskie w lokomotywy, szyny i wszel­
kie wyroby żelazne. Zak ład  ten pp. Cayle i comp. za­
mierzają wznieść w  południowej Rosji, w blizkości gór 
U ra lu  i morza Czarnego, w kolosalnych rozmiarach. J e ­
żeli przedsięwzięcie to  zostanie dokonane, wtedy obok 
is tniejących u nas mechanicznych zakładów pp. P u t i ło -  
wa, S truw ego , W ajnensa  i innych, można się będzie spo­
dziewać, że Rosja niebawem nie będzie zmuszona spro­
wadzać obcych wyrobów żelaznych, a  posiadając w ła­
sne huty  żelazne, zaopatrywać będzie temi wyrobami za­
chodnią E uropę.

W ypadki w  Hiszpanji.
* M a d ry t, 4 listopada (2 3  p aździern ika). Dekret 

ministra Ortiz ministra sprawiedliwości, odracza 
wszystkie nominacje, zmiany i odwołania poczynione

(*) P u d  złota, za p o trąceaem jw sze lk ic ł i  w ydatków , 
czyni 10 ,000  rs.



przez junty w składzie notarjuszów, pisarzy i proku­
ratorów  przy trybunałach. Drugi dekret znosi oso­
bny trybunał do spraw wojskowych, którego atrybu- 
cja oddaną została w ręce najwyższego trybunału. 
Rozkaz p. Figuarola do gubernatora prowincij Leon 
upoważnia go do wzięcia z spichrzów rządowych zbo­
ża dla rozdzielenia go pomiędzy potrzebujących rol­
ników. Dekret m inistra osad znosi cło na w. Kubie, 
Porto Rico i wyspach filipińskich od m aterjałów nad­
chodzących z zagranicy, a przeznaczonych do robót 
użytku publicznego, jako to kolei żelaznych, dróg 
zwyczajnych i kanałów. D ekret jeden zatw ierdza do­
broczynne stowarzyszenia kobiet i wzywa guberna­
torów prowincij do zachęcania do tworzenia podo­
bnych nowych stowarzyszeń, jako też do utworzenia 
stowarzyszeń dobroczynnych męzkich. Żadne z tych 
towarzystw nie będzie mogło zależeć od jakiegokol­
wiek władzcy kraju zagranicznego. (Cor. H a v .B u l.) .

* Zapowiedziane na 3 -go listopada ogłoszenie p ra­
wa o zwołaniu kortezów ustawodawczych, natrafiło 
ja k  się zdaje w ostatniej chwili na przeszkody, te le ­
gramy bowiem nie donoszą jeszcze nic w tym wzglę­
dzie; bardzo przeto być może, iż zwłoka ta  spowodo­
waną została ruchem  stronniczym, o którym  donosi 
Ind . belge i który m iał przeniknąć aż do sfer rządo­
wych. (N ordd . A . Z .)

* Do Ajencji H avas piszą z Madrytu pod d a tą .l-g o  
listopada: „Liczne zgromadzenia, które przewódcy 
stronnictwa demokratycznego odbyli w ciągu dwóch 
ostatnich dni, spowodowały jedynie rozdwojenia w 
tem stronnictwie. W chwili obecnej, monarchiści i 
republikanie stronnictwa demokratycznego podzie­
leni są na dwa obozy, z których każdy wywiesza 
swój wlaspy sztandar. Lecz rozdwojenie to nie jest 
jeszcze urzędowe; robione są od wczorajszego wie­
czoru wielkie usiłowań a dla przeszkodzenia zupeł­
nemu rozdwojeniu, i bardzo być może, że się to 
powiedzie. Podczas gdy demokraci tracą w ten 
sposób czas na l'ozpraw ach, czyści republikanie 
sta ją  się coraz czynniejszymi i bardziej przedsiębier- 
czymi. Zawiązują oni wszędzie stosunki i komiteta, 
zakładają dzienniki, prowadzą ożywioną korespon 
dencję ze swymi stronnikam i na prowincji, organizu 
ją  zgromadzenia, kluby, słowem, rozwijają takąż s a ­
m ą działalność, jak  za pierwszych dni rewolucji. J e ­
żeli stronnictwo rojalistowskie przestrzegać będzie 
jeszcze przez jakiś czas postawę niezdecydowaną, jaką 
zachowywało dotąd, w takim razie stronnictwo repu­
blikańskie uzyska niewątpliwie dostateczną podstawę 
dla rozproszenia wątpliwości co do rozwiązania kwe- 
stji rządu. Tak daleko nie zaszło jeszcze obecnie, i s ą ­
dzę, że rojaliści mają dotąd największe szanse, pomi­
mo, iż utracili już niektóre korzyści. P. O rense,m argr. 
d ’Albeida, jakkolwiek nieobecny w Madrycie, nie 
przestaje być przewódcą stronnictw a federalistyczno- 
republikańskiego. Klub, który on założył w M adry­
cie, odbywa regularnie co niedziela posiedzenia w 
cyrku Price. Posiedzenia te bywają po większej czę­
ści bardzo spokojne, pomimo, iż rozwijane są na nich 
często idee jak  najbardziej radykalne co do wszelkich 
kwestij, lecz zgromadzenie odznacza s :ę tolerancją 
naw et wówczas, gdy jego idee są potępiane. W chwili, 
w której piszę te wyrazy, zgromadzili się studenci 
ua uroczystość otwarcia kursów uniwersyteckich na 
rok 186% b i instalacji nowego rek to ra  p. Fernando 
de Castro. Jenera ł m argr. Novaliches wyszedł szczę 
śliwie z przesilenia niebezpiecznego, jakie zaszło w 
jego chorobie; stan jego zdrowia je s t obecnie zado- 
walniający. Jest nadzieja, że odzyska on mowę, po­
mimo iż musiano mu uciąć część języka.”

* Z Lizbony piszą pod datą 29-go października 
do madryckiej Correspondencia: „Pogłoski o kandy­
daturze króla don Fernanda do tronu hiszpańskiego, 
obiegają obecnie bardziej niż kiedykolwiek. Z dru­
giej zaś strony zapewniają, że król miał powiedzieć: 
„W olałbym  żebrać na chleb codzienny w Portugalji, 
niż przyjąć koronę i berło Hiszpanji”.

* Todlug wiadomości z Paryża, młody infant don 
Cailos, uorganizował już tam swój dwór. Radcami 
tajnym i tego dworu są na teraz: Carlos de A lgarra y 
Saavedra (poprzednio pułkownik, obecnie zaś komi­
sarz  i dzierżawca obwieszczeń dzienników hiszpań­
skich) i Pablo Morales. Saavedra przybrał ty tu ł p re ­
zesa ministrów. Dwór m ddarny pretendenta składa 
się nateraz z dwóch oficerów' ordynansowych, którymi 
są: syn m argrabiego Montelo i Calderon, b. adju tant 
księcia Ossuna. Obowiązki szambeianów pełnią pp. 
H ineshora i Haeckeren. Infant don Carlos daje czę­
sto wieczory, na k tóre zaprasza swych stronników. 
N a jednym z takich wieczorów wydarzyła się scena, 
m ająca interes o tyle, że świadczy, iż don Carlos ma 
wielkie nadzieje osiąguięcia tronu hiszpańskiego. 
W chwili, gdy infant wchodził do salonu, jakiś chło­
piec grał m arsza koronacyjnego hiszpańskiego. In ­

fant okazał wielkie wzruszenie, zbliżył się do chłop­
ca, uściskał go i przyrzekł, że mieć będzie o nim s ta ­
ranie, jak  skoro wstąpi na tron swych ojców.

* W  przedmiocie zamiarów polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych, pismo hiszpańskie Epoca  po­
daje ważną wiadomość, że dnia 1-go listopada wylą­
dowała w Santander komisja rządu waszyngtońskie­
go, mająca na celu wejść z rządem tymczasowym w 
układy w przedmiocie wyspy Kuby. Mogłoby to mieć 
wprawdzie takie jedynie znaczenie, że chodzi o po 
rozumienie się co do warunków ewentualnego od­
stąpienia tej wyspy na rzecz Stanów Zjednoczonych. 
Liczne atoli powody każą powątpiewać o prawdzie tej 
wiadomości i o wnioskach, jakie są z tąd wyprowa­
dzane. Jen e ra ł Dulce, mianowany jenerał-guberna- 
torem wyspy Kuby, nie wyjechał jeszcze wprawdzie 
na to stanowisko, a to z powodu choroby; lecz po­
wiadają, że otrzym a on w chwili wyjazdu należyte 
pełnomocnictwo dla zaprowadzenia tam praw i władz 
odpowiednich instytucjom  hiszpańskim, dla podziału 
wyspy K uby na trzy prowincje, dla utrw alenia tam 
wolności prasy i dla usunięcia wszystkich nienawi­
stnych iustytucij poprzedniego rządu. Rząd przeto 
hiszpański zamierza przejednać umysły na wyspie 
Kubie zapomocą ustępstw liberalnych. Takie postę­
powanie rządu nie świadczy bynajmniej o zamiarze 
odstąpienia wyspy. Co się tyczy położenia rzeczy na 
wyspie Kubie, wiadomości są sprzeczne. P od ług  je ­
dnych, powstanie zostało tam przytłumione; lecz w 
sprzeczności z tem N ew york H era ld  donosi, że po­
wstanie we wschodniej części wyspy Kuby wzmaga się 
i że liczba powstańców wynosi już  6,000 ludzi. Z obu 
tych wiadomości zdaje się okazywać, że to, co dono­
sił niedawno telegram zaatlantycki z Hawany, żep b a - 
wiają się tam powszechnego powstania na korzyść 
ustanowienia na wyspie Kubie niezawisłej rzeczypo- 
spolitej, je s t w każdym razie przesadzone. (N ordd. 
A . Z ) .

* L a  F r. z d. 4 listopada pisze: Rewolucja hisz­
pańska straciła  stanowczo łaskę  dziennika Sieele. 
Dziennik ten bardzo jest niezadowolniony. Czyż bo­
wiem jeden z członków rządu nie ośmielił się nieda­
wno wyrzec przed deputacją studentów  madryckich, 
że „jedność religijna je s t największą sławą Hiszpa­
nji” , i że „Hiszpanja powinna trzymać się tolerancji 
w kwestjach religijnych?” Zdanie to osobiste mogło 
być przypisane przez Sieclea słabości indywidualnej, 
i dziennik demokratyczny byłby z pewnością znalazł 
niejaką pociechę w śwojem niezadowoleniu w fantazji 
stronnictwa republikańskiego, które mianowało np. 
Juareza, Mazziniego, Ganbaldego, W iktora Hugo, 
Feliksa Pyat i Ledru Rollina członkami houorowemi 
stronnictwa republikańskiego w Barcelonie. Ale jak  
przebaczyć dekretowi przepisującemu prawo o zgro ­
madzeniu i zamykającemu bezpośrednio kluby.? Sie­
ele szczyci się ten , że nie uznaje niebezpieczeństwa 
w prawie o zgromadzeniach nieograniczonych tysięcy 
robotników opuszczających codzień zakłady przem y­
słowe i próżnujących na dziedzińcach mutncypalno- 
ści gdzie na rachunek dwóch franków zapłaty dzien­
nej g rają  sobie w karty ; co kosztuje tygodniowo m ia­
sto 15r0'J0 fr. Środki energiczne rządu wydają się 
także temu dziennikowi za proste naruszenie prawa 
o zgromadzeniach bez przeszkody. Spodziewać się 
należy, że niezadowolnienie dzienników dem okraty­
cznych nie powstrzyma rządu tymczasowego na ro z­
sądnej drodze, na k tórą wszedł. Zdrowo myśląca 
część narodu podtrzyma go w tym przedsięwzięciu. 
Municypalność m adrycka dowiodła tego zresztą do­
statecznie, postanowiwszy jednego dnia, z wyjątkiem 
jednego głosu nie brać wcale pod rozwagę propozy­
cji rządu, przemawiających zam onarchją konstytucyj­
ną. Odgadnięto, że sprawa propozycji ma co innego 
na myśli.— Wiadomości prywatne z M adrytu donoszą 
o niepewności co do terminu zwołania kolegjów n a je - 
neralne wybory deputowanych do kortezów ustawo­
dawczych. Opinja publiczna w Hiszpanji zajmuje się 
tem opóźnieniem i obawia się, że rząd tymczasowy nie 
przystąpi nawet w grudniu do spełnienia tego wiel­
kiego zadania politycznego.

A u s t r j a  i  Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( M o w y  b a r o n a  B e u s t a .  — I z b a  d e p u ­

t o w a n y c h ) .  W iedeń , 3 listopada. Dzisiejsze 
pisma poraune potwierdzają wiadomość o rozesłaniu 
noty okólnikowej dla sprostowania szczegółów poda­
nych przez gazety co* do oświadczeń kanclerza pań­
stwa w komisji m ilitarnej; zdaje się atoli, że ca łko ­
wita osnowa tej noty okólnikowej nie została zako­
munikowaną żadnemu z pism; z zaspokojeniem p rze­
to ciekawości w tym względzie czekać należy, aż 
księga czerwona zostanie złożoną w delegacjach.— 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, mi­
nister spraw wewnętrznych Giskra, odpowiedział na 
interpelację deputowanych galicyjskich co do podzia­

łu  administracyjnego Galicji na siedm wielkich okrę­
gów. Oświadczenie złożone przez m inistra spraw we­
wnętrznych, jest bardzo obszerne, lecz dość je st nad­
mienić, że Dr. Giskra odmawia bardzo wyraźnie te ­
mu podziałowi wszelkiego znaczenia politycznego. 
Przedsiębiorąc ten środek, rząd nie m iał na myśli nic 
innego, jak  tylko ułatwienie i przyśpieszenie adm i­
nistracji w interesie administrowanych, koszta zaś, 
spowodowane tym podziałem, są tak nieznaczne (o- 
gółem tylko 6,400 guldenów), że są prawie żadne 
w porównaniu z korzyściami, jakie przedstawia nowy 
podział. Zresztą minister, w obec uwag ze strony in ­
terpelujących, wynurzył przekonanie, że do podo­
bnych rozporządzeń, jakie wydane zostały co do Ga­
licji, rząd  upoważniony jest nie wyjątkowo, lecz le­
galnie w każdym czasie, dla uzasadnienia zaś tego 
przekonania, powołał się na samo prawo, z którego 
odczytał stosowne ustępy. W dalszym ciągu posie­
dzenia, izba przyjęła bez rozpraw prawo w przed­
miocie zmian w ustawie banku narodowego, i przy­
stąp iła  następnie do rozpraw ogólnych nad projektem 
w przedmiocie „atrybucęp czasowych i miejscowych 
wyjątków od praw obowiązujących”. Przeciw temu 
projektowi rządu przemawiał jeden tylko mówca, 
mianowicie deputowany kraiński Swietec, który wy­
nurzył obawę, że przyjęcie tego projektu spowoduje, 
iż prawa zasadnicze mogą stać się złudnemi. N astę­
pnie mówca dał obszerny pogląd na położenie sło­
wian w Austrji, równouprawnienie których, zape­
wnione im w prawach zasadniczych, nie stało  się na 
praktyce w żadnej jeszcze prowincji ich udziałem, 
i żądał w końcu, ażeby uchwała co do powyższego 
projektu rządowego odroczoną została do chwili, w 
której nowe prawo karne i nowe postępowanie karne 
z sądami przysięgłych, przywiedzione zostaną do 
skutku na drodze konstytucyjnej. Lecz wniosek ten 
nie znalazł dostatecznego popareia, tak iż pomienio- 
ny projekt rządowy zostanie bezwątpienia przyjęty 
z niektóremi niewielkiej wagi zmianami. (N ordd. 
A . Z .)

* (K s i ę g a c z e r w o n a ) ,  k tóra  złożoną zosta­
nie mającym zgromadzić się wkrótce delegacjom, o- 
bejmuje korespondencję wspólnego ministerstwa spraw 
zagranicznych za okres czasu od początku stycznia 
do końca października r. b. Je st to przeto dalszy 
ciąg księgi czerwonej NJ 1, k tóra  obejmowała takąż 
korespondencję od listopada 1866 roku, t. j. od chwi­
li objęcia obowiązków przez barona Beusta, do koń ­
ca 1867 roku. Poprzedni system porządku m aterij, 
utrzymany także został w księdze czerwonej N° 2; 
zbiór dokumentów poprzedzony jest wstępem, obej­
mującym pogląd ogólny. W stęp i zbiór dokumentów 
dzielą się na trzy rozdziały, dotyczące spraw niemie­
ckich, włoskich i wschodnich, wraz z aoneksami. 
Właściwa depesza okólnikowa barona Beusta do po­
słów austrjacko-węgierskich za granicą, ma za przed­
miot ustawę grudniową, i informuje ich, respecti­
ve zaś rządy zagraniczne, o niezbędności i do­
niosłości pojednania z Węgrami, o charakterze, z n a ­
czeniu i głównych zasadach instytucij konstytucyj­
nych w krajach austrjack«-węgierskich. Rozdział 
włoski składa się po większej części z dokumentów 
dotyczących układów z Rzymem w przedmiocie praw 
wyznaniowych, uchwalonych przez wiedeńską radę 
państwa. Powiadają, że z dokumentów tych okazuje 
się, iż sposób zapatrywania się rządu cesarsko-kró­
lewskiego był taki, iż w interesie tak  państwowym 
jak  i kościelnym, stosowniej byłoby nie tylko zmody­
fikować konkordat z r. 1855, lecz nawet (za pomocą 
obustronnego trak tatu) znieść takowy zupełnie. 
Księga czerwona N° 2 nie ma wcale działu haodlowo- 
politycznego, jaki znajdował się w księdze czerwonej 
N° 1. Opuszczenie tego działu ma na celu wykaza­
nie, że handel i gospodarstwo narodowe, jakkolwiek 
ich interesa reprezentowane są na zewnątrz przez 
wspólnego ministra spraw zagranicznych, pomimo to 
nie są wcale sprawami wspólnemi. (N ordd. A . Z .)

* ( K w e s t j a  n a r o d o w o ś c i ) .  Z Pes tu dono­
szą pod datą 3-go listopada: deputowani rumuńscy 
i serbscy odbyli w mieszkaniu Czernowica konferen­
cję, na której postanowili, odrzueić projekt większo­
ści komisji roztrząsającej kwestję narodowości i przy­
jąć wniesek mniejszości. W  razie gdyby żadne stron­
nictwo w sejmie węgierskim nie głosowało za tym  
ostatnim  wnioskiem, Serbowie i rum uni opuszczą salę 
posiedzeń. Przeciwnym tej uchwale był tylko Balo- 
miri. Po południu, wszystkie sekcje sejmu węgier­
skiego naradzały się do godziny 2-ej. Kwestja naro­
dowości wywołała nadzwyczaj ożywione rozprawy. 
Deputowani rumuńscy i serbscy występowali energi­
cznie jrzeciw  projektowi większości, i oświadczyli, że 
byłoby to dla nich hańbą i że honor ich nie pozwala 
pozostawać dłużej w izbie deputowanych. Dwie sek­
cje wzięły pod rozwagę kwestję, czy niezbędnem je s t 
zredagowanie prawa o narodowościach, lub też przy



uregulowaniu municypiów, włączenie gwarancji do pro­
jek tu  do prawa. Serbowie i rumuni obstają za tym 
ostatnim trybem i opuścili salę p< siedzeń, jak  skoro 
postunowionem zostało, że w razie odrzucenia przez 
komitet centralny wniosku komisji, takowy ma być 
roztrząsany w sejmie. Serbowie i rumuni złożą pra­
wdopodobnie swe mandata, jeżeli izba deputowanych 
weźmie sprawozdanie komisji za podstawę swych 
obrad. (Nordd. A . Z .)

* (K w e s t j a m. R j e k i). Podług gazety Nowi 
Pozor, obiega pogłoska, że hr. Andrassy namawiał 
deputowanych z m. Rjeki (Fiume), ażeby porozumie­
li się z Chorwatami, to jest, jak dodaje Nowi Pozor, 
z  p. Żuwiczem (znanym chorwatą zmadjaryzowauym), 
i że mówi on bardzo nieprzy chylcie o demon­
stracjach, które miały miejsce. Deputowani usiłują 
osłabić wrażenie, jakie demonstracje te wywarły, lecz 
w szynkach i kawiarniach są one przedstawiane w 
całkiem innern świetle.

P r u s y  i  K iem oy.
* (H r. B i s m a r c k ) .  Neue f r .  Presse podaje o 

stanie zdrowia hr. Bismarcka niektóre szczegóły, 
chcąc zapewne wywołać napowrót pogłoskę, której 
już zaprzeczono o zupełnem wycofauiu się wkrótce 
kanclerza związku północno-niemieckiego. Dziennik 
wiedeński powiada najprzód, iż polepszanie się od 
czasu do czasu zdrowia p. Bismarcka, jest tylko chwi­
lowe, i że cd sześciu miesięcy nie było ono nigdy 
długotrwałe; najmniejsza, trochę przydluższa praca 
umysłowa, sprowadza wstrząśnienia, a przez nawał 
prac, osłabił się widocznie system nerwowy chorego. 
Kanclerz oswaja się też cotaz bardziej z myślą, po­
wiada dziennik wiedeński, zupełnego wycofania się 
ze sfery politycznej, tem więcej, że w Varzin, otoczo­
nym ogromnemi lasami z wielką ilością dzikiej zwie 
rzyuy i obszernemi polami, przydatnemi do wszelkie­
go rodzaju prac agronomicznych, znalazł on rezyden 
cję odpowiednią pod każdym względem jego upodo­
baniu „do polowania, gospodarstwa wiejskiego i wy­
godnego życia.” Twórca tych wiadomości objaśnia, 
że ostatni ten szczegół wydać się może paradoksal­
nym, ale jest on jednak prawdziwym. Objaśnienie 
to było z pewnością potrzebne. Minister z pod Sa­
dowy, przekształcicie! dawnego związku niemieckie­
go i tylu innych, dawniejszych jeszcze rzeczy, wyna­
lazca polityki „ognia i miecza,” miałby być zwolenni­
kiem „wygodnego życial” Któżby o tem sądził! 
I  zresztą kto uwierzy w to, pomimo zapewnień ko- 
respondeata Neue fr .  Presse? W innym zwrocie swo­
jego listu korespondent zapewnia, że p. Bismarckjest 
zawsze „pełen ambicji.” Ale jakże pogodzić tę am ­
bicję ministra pruskiego z przypisywanem mu z dru­
giej strony wyłącznem upodobaniem do polowania, 
gospodarstwa wiejskiego i wygodnego życia? Czyżby 
to miało oznaczać, że ambicja tego znakomitego dy­
plomaty przeniosła się z sfer wyższych polityki w 
skromniejsze sfery sztuki myśliwskiej albo też nauki 
agronomicznej, i że tenże polując za zwierzyną i u- 
prawiaiąc swoje pola okaże ten sam zapał, jaki nie 
dawno okazał detronizując królów i powiększając 
swój kraj? Ale wśród takiej czynności gdzież pozo­
stało miejsce dla „wygodnego życia,” do którego da­
wny major kirasjerów, a dziś jenerał kawalerji czuć 
ma takie niezwykłe upodobanie? W ogóle mówiąc, 
wiadomości Neue fr .  Presse o stanie zdrowia p. Bi­
smarcka, jak to dowiedziono, zasługują pcd wielu 
względami na sprostowanie, i niepodobna uwierzyć 
w wiarogodność takich informacij, którym uroczyście 
już zaprzeczono. (Nord).

F ra n c ja .
♦ ( O d j a z d  a m b a s a d o r ó w ) .  P aryż , 4 li­

stopada. P. de Malaret, ambasador francuzki przy 
dworze króla Wiktora Emanuela, opuści Paryż w 
przyszłą środę lub w czwartek i uda się na swoją po­
sadę do Florencji. P. Benedetti, ambasador w B er­
linie, znajdując się od trzech blizko miesięcy Da urlo-
t 16 o d u i a* U ̂ jcW P°sa(^  z P002^ * 6111 przyszłego

* (N ę d z a w A 1 g i e r j i). We Francji panuje 
znowu wielka obawa co do położenia Algier;]. Oba­
wiają się tam większego jeszcze głodu, niż ten, który 
panował zeszłej zimy. Gubernator algierski, marsza­
łek Mac-Mahon, miał w wyższej radzie zarządzającej 
tej kolonji mowę, w której usiłował zmniejszyć oba­
wy. Pisma paryzkie zaznaczają to oświadczenie, co 
im nie przeszkadza atoli żywić nadal obawy (Nordd. 
A . Z ) .

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( S t r o n n i c t w o  m ł o d o - t u r e c k i e ) .  

Wiadomości o wielkim jakoby spisku, wymierzonym 
przez stronnictwo młodo-tureckie przeciw sułtanowi, 
zredukowały się, jak wiadomo, do bardzo małych roz 
miarów. Neue f r .  Presse ogłasza obecnie list Zia-beja, 
prezesa komitetu stronnictwa młodo-tureckiego. Zia-

fcej korzysta z tej sposobności, ażeby oświadczyć w 
obszernym liście co do celów pomienionego stronnic­
twa i co do sposobu, w jaki takowe mają być przy­
wiedzione do skutku. Główną osnowę listu stanowią 
właściwie liczne zarzuty robione systemowi panujące­
mu teraz w Turcji, który atoli stronnictwo młodo- 
tureckie spodziewa się usunąć jedynie na drodze ag i­
tacji legalnej. Wiadomo,że nie należy robić sobie ilu ­
zji co do rozmiarów tego stronnictwa, złożonego z 
kilku tylko osobistości. (Nordd. A . Z .).

Ą n g d ja .
* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Z tamtej strony 

Manszy obliczają już dnie gabinetu Dizraelego. Spo­
dziewają się, że przy końcu listopada p. Gladstone nie 
tylko powróci do władzy, ale powróci do niej poparty 
dość silną i dość rozsądną większością, która pozwo­
li mu wprowadzić w wykonanie projektowane przez 
niego naglące reformy. (La  Fr.).

K ores pond. encj a Dziennika W&rszawskiegc.
?aryż, 1 listopada (*).

Mapa Europy.— O ruinach Kartaginy. — Sprawy hiszpań­
skie i Izabella II.—M aszynka.—Pałac sprawiedliwości.— Ka­
ra.—Pani Katazzi.

Rząd wydał wojenną mapę Europy, na dowód, że 
powiększenie się Prus, nie zmieniło politycznej ró ­
wnowagi względem Francji. Gdyby cesarzewicz oże­
nił się z córką księcia następcy tronu pruskiego, to 
może Francja odaiosłaby korzyść z bitwy pod Sa­
dową.

Monitor zamieszcza znakomite artykuły o ruinach 
Kartaginy, na które zwracam waszą uwagę.

W Hiszpanji oczekują na kortezy, mające ustano­
wić nowy rząd. Demokraci napastują gabinet za wy­
rażone przezeń zdanie o przyszłym kształcie rządu. 
Pierwsze Stany Zjednoczone uznały rewolucję.

Była królowa Izabella najęła na polach elizejskich 
dwa wielkie domy pod Nr. 26 i 28; dopóki ich nie u- 
meblują, będzie mieszkała w hotelu na placu Pałais- 
Royal. Spodziewają się jej w Paryżu 6-go b. m.

Zdaje się, iż odiawna należało wynaleść maszynkę 
do nawlekania nici w igły, bez straty czasu i psucia 
oka. Maszynka ta nakoniec ukazała się w kształcie 
igielnika i sprzedaje się po franku za sztukę.

Pałac sprawiedliwości został otwarty, a jego sale 
przypominają Triauon; czy nie lepiej było oddać po­
złotę sufitów ubogim i nieszczęśliwym, którzy w_tym 
pałacu będą sądzeni?

P. WalUise został skazany na 2 miesiące więzie­
nia i 2,000 fr. kary, zaartykułoź-m ^gruduia w Gour- 
rier de V Interieur

Pani Ratazzi zabawiła miesiąc w Paryżuji powró­
ciła do Florencji / I I .

peap o l, 29 października.
Fałszywy krok radykalnych. — Sprawa kolei żelaznych. — 

Kowa demonstracja studeątó y. —Teatr San Carlo.
Trzy miasta nadbrzeżne nad naszą zatoką: Castel- 

lamare, Puzzuoli i Torre Aununziata podpisały umo­
wę z stowarzyszeniem neapolirańskiem w przedmiocie 
budowy basenów do naprawy statków i warsztatów 
okrętowych, których brakowało tym miastom, a k tó ­
rych potrzeba dawała uczuwać wzrastająca pomyśl­
ność portów. Miasta i wsie naszego wybrzeża odzna­
czają się czynnością. Wioski liczące do 4,000 miesz­
kańców, a nie posiadające zasobów, są w stanie coro­
cznie spuszczać na wodę po 4 uo 5-u statków, obję­
tości po 700 do 800 beczek, które natychm ast wy­
pływają na Wschód lub do Ameryki. Łatwo zrozu­
mieć, jak ludności chodzi o polepszenie warsztatów. 
Tymczasem przez stronniczą opozycję dwóch czy 
trzech członków radykalnych rady miejskiej w Puz 
zuoli, chciało pod btachemi pozorami przeszkodzić 
wspomnionej umowie, dla tego, że ją  zawarł syndyk 
należący do przeciwnego stronnictwa. Na wieść o 
tem, rozdrażniona ludność masą stawiła się do sali 
rady podczas rozbioru projektu, a groź ia jej postawa 
skłoniła radykalnych do zaniechania swego zamiaru. 
Pomimo tego, władze zażądały wojska z Neapolu, 
aby rozwinięciem siły uprzedzić wybuchy guiewu, da­
jące się spostrzegać pośród ludu.

Minister robót nieszczęśliwie postąpił w sprawie 
dwóch odnóg kolei żelaznej w naszej prowincji, za- 
mechującjej budowy dla przyjścia w pomoc kompanji 
kolei żelaznych południowych. To ustępstwo spra­
wiło najgorsze u nas wrażenie, i wszyscy deputowaui 
południowi, jednozgodaie zamierzają interpelować te ­
go ministra po otwarciu parlamentu, w celu udziele­
nia mu wotum nagany za podpisanie takiej umowy, 
która w ten sposób stałaby się nieważną. Minister 
wprawdzie, za pomocą półurzędowych dzienników o- 
świadcza, iż rząd nie porzucił zamiaru zbudowania 
tych dwóch odnóg kolei żelaznej, lecz postanowił d i-

(*) L is t ten  w zięty je s t z Warsz. Pniew.

konać to swoim kosztem. Lecz choćby mu nie bra­
kło dobrej woli, skąd weźmie 50 milionów fr. na to 
przeisiębierstwo. I na ten raz rząd centralny nie 
zwrócił uwagi na potrzeby ludności naszej prowincji, 
czem mocno ją  sobie naraża.

Z powodu rocznicy objęcia steru rządu przez gabi­
net Menabrea, studenci usiłowali zrobić demonstra­
cję, lecz gdyby o niej nie wspomniał jeden z dzienni­
ków ultra-demokratycznych, niktby tu o niej nie wie­
dział. Z kawiarni Śalvi, gdzie zbierają się zwykle 
studenci pierwszego kursu, podnieceni mową jedne­
go z nich przeciwko obecnemu gabinetowi, wyszli oni 
na ulicę Toledo z okrzykiem: „precz z Menabreą, 
śmierć Menabremu!” lecz na wezwanie patrolu kara­
binierów, rozeszli się najspokojniej do domów, nie 
zrobiwszy i stu kroków.

W teatrze San Carlo sezon tak źle się rozpoczął, 
że rada miejska, pospieszyła oddać ten teatr pewne­
mu impresario z zapomogą 450,000 franków.

G. P.

Kilka szczegółów  o stowarzyszeniach  
spożyw czych (die Consumvereine). 

(p . J. S ta t)
I.

„W naturze, powiada Carey *), im doskonalszym 
jest ustrój, im ściślejsze w niem podporządkowanie, 
tem dokładniejszą jest harmonja, tem widoczniejszą 
niezależność pojedynczych części. Rozbij np. plitę 
węgla kamiennego, każda oddzielona cząstka, posia­
dać będzie wszystkie przymioty całości. Rozetnij 
polipa na kilkanaście części — w jkażdej z nich do­
strzeżemy tęż samą żyjącą jednostkę. Przy poio- 
bnem rozczłąkowaniu, człowiek jako indywiduum, za­
mieniłby się w proch tylko. Otóż to co dostrzegamy 
w przejawach natury, winno się stosować do pewnych 
danych społeczności. Wzajemna niezależność indy­
widuów wzmacnia się tylko w miarę rozwijania się, 
organizacji społecznej. Czyż najbieglejszy rachmistrz 
potrafi obrachować np. jaki koszt wypadnie dla każ­
dego ze stu tysięcy ludzi za odczytanie jednego nu­
meru gazety! Podzielność nie niszcząca indywiduum 
leży jak widziemy w naturze dobrych urządzeń.”

„W  naturze, rozumuje dalej p. Ca^ey, im dokła­
dniejsze jest zespolenie podporządkowania i niezale­
żności cząstek, tem większą jest siła całości, tem 
bard siej absolutne panowanie jej nad samą sobą; ka­
mień odrywający się od swego łożyska, powoduje się 
tylko siłą; ptak już z pewną świadomością albo się 
wznosi w powietrze lub pływa po wodach; pies słu­
cha swego pana ale pan tylko rządzi sobą i tem co 
go otacza. Człowiek zdrowy u którego ws zystkie 
części ulegają wypływowi woli pochodzącej z czynno - 
ści mózgu, sam przez się postanawia azali ma wyjść 
z domu lub też w niem pozostać — gdy przeciwnie, 
człowiek chory zmuszonym jest pozostać w mieszka­
niu. Te uwagi stosują się do dobrze przeprowadzo­
nych i rozwiniętych organizacij społecznych. Pano­
wanie jej (t. j. społeczności) nad samą sobą, wytwa­
rza się i utrwala z niezawisłości pojeiynczych jej 
cząstek—a niezawisłość znowóż tem jest dokładniej­
szą im bardziej się doskonali sama społeczność, pod­
porządkowanie której indywiduum jest pierwszym 
i najistotniejszym znakiem postępu.”

„Tym sposobem u strój i podporządkowanie, sto­
warzyszenie i indywidualność, odpowiedzialność i 
wolność idą obok siebie. W człowieku mózg -pełni 
obowiązki regulatora czynności całego systematu. 
Skoro panuje w naturze obowiązek rządzenia, tem 
samem wynika i obowiązek słuchania.”

Powyższe wywody znakomitego przedstawiciela 
nauk społecznych, winny służyć za odpowiedź dła 
tych w'szystkich, którzy zadają sobie pytanie — dla 
czegt w ostatnich 20 latach, stswarzyszenia stały 
się celem i środkiem dla uniknięcia wszystkich eko­
nomicznych kłopotów. Społeczeństwo kształci się, 
idzie naprzód, szuka dla siebie dogodniejszej formy, 
w którą wlewa bieżącą ideę, potrzebę,— wykrywa tę 
formę w samej że naturze, podporządkowywa się jej, 
zyskuje ulżenia swoich codziennych potrzeb. Unii* 
pro omnis i odwrotnie, jest zasadą wszelkich ekono­
micznych s;,ółek.

II.
Kraj, który wydał Bakona, sir Roberta Owena, 

Tomasza Szmita, Buckie i Milla, wydać też musiał i 
stowarzyszenie znane pod nazwiskiem „sprawiedli­
wych pionierów (Equitables pionners) w Rosshdal 
w hrabstwie Lancaster, miasteczku złożonem zale- 
dwo z 15 tysięcy mieszkańców, lecz korzystnie bo o 
kilka mil leżącem od Manczester na zbiegu kolei że­
laznych krzyżujących się w tem miejscu na wszyst-

*) Carey. P rincipes Je la science sn cia le. Tora 3 
karta 4 6 2 , 4 6 4 , 4 6 7 .
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lcie strony. Założenie pierwszej spółki robotników 
w Anglji przypisują Danielowi Defo autorowi Robin­
sona-Kruzoe około 1691 r. Pierwszy bil regulujący 
te stowarzyszenia wydanym był wr. 1793 a w r. 1855 
dopełnionym. Od tegoż czasu około 300,000 asso- 
cjacji tworzyło się i znikało, w obecnej chwili egzy­
stuje ich około 20,000, a członków 2,500,500, Kapi 
ta ł obrotowy wynosi 67 miljonów talarów. Z takiej 
dojrzałości ekonomicznej, jak utrzymuje niemiecki 
pisarz E. Pfeifer, z którego szczegóły te czerpiemy 
(die Consumvereine, S tuttgard 1866). Każdy dziesią­
ty  mieszkaniec Anglji jest członkiem jawnego stowa­
rzyszenia, gdy w flelgji ten stosunek wypada jak 1 
do 64, we Francji 1 do 72, w Niemczech 1 do 100.

W Toad-Lenie jako w głównym punkcie działalnej* 
ści Raschdalskich pjonierów, gdzie się znajduje cec- 
tialne ich biuro i bibljoteka, przedewszystkiem ude­
rza zwiedzającego napis na sklepach i oknach „Equi- 
tables pionners cooperative-stores.”

W składzie towarów kolonjalnycb widzieć można
1 wszystkie inne pod ten rodzaj podchodzące. Obok 
rzędu sklepów w Toad-Leuie, stowarzyszenie posiada 
jeszcze w różnych miejscowościach 8 składów, a rocz­
ny w nich obrót wynosi 800,000 talarów.

Sklep z przedmiotami galanteryjnemi, po prostu 
blokowanym jest przez kupujących, taki tu dobry 
wybór przedmiotów handlu, począwszy od krynoliny 
aż do kwiatów sztucznych, od dywanów do prostego 
perkaliku. Nic nie jest wystawionem w oknach na 
działanie kurzu i słońca. Sprzedający, nigdy nie za ­
chwalają towaru i nie używają dla zachęcenia zwy­
kłych kramarskich wybiegów. W 3 ch sklepach obu­
wia w ostatnim roku sprzedano za 21,000 talarów. 
W magazynie ubrania, meżna dostać najmodniejsze 
stroje. Administracja zwraca uwagę na trwałość i no- 
sistość materjału.

W Toad-Lenie urządzoną jest dla członków sala, 
w której'o każdej porze poobiedniej może czytać naj­
popularniejsze angielskie dzienniki. Są tu stoliki do 
szachów i arcab, ale żadnego do kart. Bibljoteka o- 
bejmuje 5,000 tomów treści poważnej i pouczającej;
2 '/2%  z zysków stosownie do ustawy stowarzysze­
nia, wydzielają się na ce'e pedagogiczne. W ostatnim 
roku, procent ów wynosił do 2,000 talarów za które 
nabyto różne naukowe pomoce.

P. Reklo, który osobiście zwiedzał Ruschdale (Re­
vue Germanique 1863) przytacza, że bywały wypad­
ki, iż członkowie od swych udziałów otrzymywali po 
12% i więcej, tak, że kupujący np. za 25 rs. kwar­
talnie otrzymywał 3 rsr. dywidendy, i tę zostawiał 
w kasie stowarzyszenia dla zwiększenia udziału—co 
też tłomaczy przyczynę dla której Roschdalscy stowa­
rzyszeni posiadający więcej nad jedną akcję, mogli 
zebrać kapitały osobiste dochodzące do 500 i 750 rs. 
i pracować na swoją rękę, bo stowarzyszenie nie ma 
zamiaru osłabiać konkurencję pojedynczych handlu­
jących lub przemysłowców. Ono połączyło u siebie 
sprzedaż wszystkiego, gdyż zwykle czapnicy nie sprze­
dają butów, a rzeźnicy np. towarów kolonjalnycb. 
Różnica między hurtowym w właściwym czasie naby­
cia dobrych przedmiotów—a cząstkową ich sprzedażą 
po cenach bieżących miejscowrych, stanowi główną 
podstawę pomienionej operacji i podziału zysków *).

Tyle co do Roschdalskiego stowarzyszenia w po­
parciu tak chętnej pracy p. Makowieckiego umiesz­
czonej w r. b. w Gazecie polskiej i odbitej w oddziel­
nej broszurce. (d- G- n -)-

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warszawa, ,

JJ6 Października Listopada .
K a l e n d a r z

W  niedzielę, 27 października ( 8  listopada),— Opięli 
2V. M. P an n y i Św. Gotfrida bisk, — Słońce w sch. c 
godz. 7  min. y; zach. o gofi , 4  rain. ig ,

W poniedziałek, 28 października (9 listopada), — św . 
Teodora m ę c z .  — Słońce wsch. o godz. 7 min. 11; zach. 
o godz. 4 mis. 16.

S t a n  p o g o d y .
0"8. R. o god/. 6 7Ta7aTj O goda.4 popolDziś z rana

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum . . . 
Stan nieba......................

47.3 
-)- 10 

nappogedny

744.0 
-f 2 7 

nappogodny

Największe ciepło 4 - 5n0, R. Najmniejsze ciepło 0 6  R 

"Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 0

) Bil z dnia 7 sierpnia 1862 r .  nazywa się „ 
dustnal uud provindent societjes-a ct.”

,the In

W i d o w i s k a .
T E A T R  W IE L K I. — Dzid, w sobotę, opera w 3-cli 

aktach, Cyrulik Sew ilsk i.— Os by: H rab ia Almaviwa — 
p. Fdleborn; Bartolo doktór — p. Kozieradzki; Rozyna, 
jego wychowanica— panna Kwiecińska; Bazyli, nau­
czyciel muzyki — p. Prochazlca; Figaro , cyrulik Sewil­
sk i— p. Ziółkowski; Berta pokojowa Rozyny —  pznna 
Rybicka ; Oficer od straży— p. Suszyński-, Fiorillo -  p. 
Lucas; Notarjusz — p. Krupiński; Ambroży, służący 
B arto la—p. Borawski. — Jutro , w niedzielę, balet Hta* 
bind d Egmont (6-te wystąpienie panny M erante). —  
Wczoraj, w piątek, dawano przysłowie dramatyczne Ci­

cha woda brzegi rwie; komedję Panna Mężatka, było 
osób 1077.

T E A T R  RO ZM AITOŚCI. — Dzid, w sobotę, kome- 
dja w 1-m akcie, Odludki i Poeta. — Osoby: A sto lf—p. 
Rychter\. Czeslaw — p. Grzywiński; Kapka, oberży­
sta — p. Ostroweki; Zosia, jego córka — pani Ostrowski'; 
Edwin — p. Swieszewski; — komedja w 1-m akcie, Takie 
w szystk ie. —  Osoby: Donna Sylwia lie Tcrellas — pani 
Palińska; H rabina A rnoulf— pani Niewiarowska; H ra ­
bia Maurycy de Trany — p. Tatarkiewicz;—komedja ze 
Śpiewkami w 1 akcie, PigkUOŚĆ Uderzająca. —  Osoby: 
Beaucresson, kapitalista—  p. Damse; Aniela, jego żo­
n a — panna Figarska; Coradin, lokaj —  p. Chomiński; 
Sylwja pokojowka— panna Szczebrowska. —  Jutro, w 
niedzielę, drama Kobiety z|kam ienia.

w  SALACH R ED U TO W Y CH .— Jutro, w niedzielę, 
Koncert symfoniczny, pod dyrekcją p. Adama Miinehei-
m era.— Zacznie się o godzinie 1-ej z południa.

W S A L I RESURSY O B Y W A T E L SK IEJ. — Jutro, 
w niedzielę, Koncert Orkiestry pod dyrekcją pp. Lew an­
dowskiego i Kuhnego. —  Zacznie się o godziuie 4-ej po 
południu.

W  SA L I RESURSY" O B Y W A T E L S K IE J.—  Poju­
trze, w poniedziałek, W ieczór muzykalny. — Program : 
Kw intet na dwoje skrzypców, dwie altówki i wioloncze­
le, Mendelsohoa-Bartooldy op. 87 B: a) A llegro vivace, 
b) A ndante schercando, c) Adagio, d) Finale; Śpiew na 
cześć tnuzykii kw artet wokalny zdwojony, Meyerbeera; 
Adagio z kwintetu M ozarta (G-moll), (kwintet smycz­
kowy); a) Pożegnanie (Ade), kw artet wokalny zdwojo­
ny (tekst niemiecki); b) Chór genjuszów Oceanu, kw ar­
tet wokalny zdwojony, Dawida; F inał z kw artetu Schu­
berta (G minor), kw artet smyczkowy); a) Cavatina z op. 
„Betli ”, Donizettego; b) Mazurek „Zakochana” , Chopi­
na; a) Mazuren sielski (Anioł S tróż), Studzińskiego; b) 
Śpiew myśliwych, Thom asa; — K w artet smyczkowy w y­
konają pp. Apger, Stelmach, Studziński, Myszkowski i 
Gebelt; — K w artet smyczkowy ciż semi, prócz Studziń­
skiego; kw artet wokalny w komplecie „dwojonym, wy­
konają pp.: tenory 1, Cieśiewski i Mystkowski; tenory 2, 
Studziński i L. Dietz; bas 1, Suszyński i P ifa rtk i; basy 
2, Kozieradzki i Borkowski.— Zacznie się o godzinie 7 ‘/ 2 
wieczorem.

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  ZACHĘTY SZTUK 
PIĘ K N Y U H  (w  hotelu europejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZO W I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —  
Cena wejścia kop. 10.

PRADO (zakład gastronomiezno-spacerowy za rogat­
kami Wolskinmi, dawniej Ohma). —  W  każdą niedzielą 
i święto, Koncert. — Początek o godzinie 4 ‘/ 2. — Cena 
wejścia kop. 20.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major Bielsi- 
czenko, z Petersburga; tajny radca Bułyczew, z Wie­
dnia; — wyjechali: jenerał-lejtnant, hrabia Tołstoj, 
jenerał-major z orszaku Jego Cesarskiej Mości, hrabia 
Bobryński i rzeczywisty radca stanu, hrabia B o b iń ­
ski, do Petersburga.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel.warsz 
wied. i warsz.-bydg. osób 116, wyjechało osób 419,- 
koleją żel. wi'.rsz.-potersb. przyjechało osób 105 wyj.e- 
chało osób 157; — koleją żelazną warsz.-tereep. przy e- 
chało osób 69, wyjechało osób 166; — statkami p a n - 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób — ;— w ogó­
le przyjechało osób 520 , w tej liczbie z zagranicy 31, 
wyjechało osób 649, w tej liczbie za granicę 59.

Dnia 25 (6) b. m. i roku, chorych w 8 miu cywilnych 
szpitalach: przybyło 99, wyzdrowiało 55, umarło 6, 
pozostało 2029 (mężczyzn 971, kobiet 1058), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 222, kobiet 195.

* W dniu 25 (6) bież. rnies. i roku, u r o d z i ł o  8 ię : 
chrzescjan: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 9; s ta r  nza -

konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5; razom 2 9 ,—  
zaw arło ś l u b y  m ałżeńskie: par: chrzescjan-. 3 ,— 
starozakonnych: — ;—  zmarło: chrzescjan'. płci męz­
kiej 7, płci żeńskiej 8; starozakonnych'. płci męs­
kiej 3, płci żeńskiej 2, razem 20.

K U ltS OlKŁDT W ARSZAW SKIEJ 

dnia 2 6  Października (7  Listopada) 186 8  r. ,

MONETY.

Pół-Imperjały R o sy js k ie ...................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory Prusk ie.........................
Pruski Kurant za 100 ta l.....................

PA PIER Y.
(bes wartości kuponu)

Obligi Skarbu za rs. 100..................  ................................
B ilety Skarbu Król. Pol. za rs, 1 0 0 . . ........ .............. ..
Obligacje Cząstk. z r. i  835 po zip. 500 za sztu kę.........
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A  po złp.

3oo za sztu kę.................................................................
L it. B po zip. 200 za sztukę z kupnem................  .........

„ „ bez kuponu................................
L isty Zastawne I ii-g o  Okresu Serji ićj za rs. I0'».. .  
Liety Zastawne I ll-g n  Okresu Seri’ '-ej za rs.100*)..
Obligi Towarzystwa Kredyt. Z;emskiego  .............
Listy likwidacyjne za rs. I 0*)......................... i ..............
Dowody Kom. Centr. Likwid. za rs. IOC I t s .................
5 pożyczka rossij. Stiglitza z r. 1854 za rs. 100..............
6 Dożyczka rossij. Stiglitza z  r. 1855 za rs. 10<>.......... ,.
B ilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 100...................
M etaliki Lutowe za rs. 100..................................................

„ Sierpniowe za rs. 10<......................................r. . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 1 6 0 . . . . , ...................

t* »  »» 1866 ,, 1 0 0 . . . . . . . . . . . . . . .
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego drug że*

laznych rs. 125....................................................................
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel. po frank. 2000

za. rs. 1 0 0 ...........................................................................
Akcje Drogi Żel. War.- W ied, za sztukę.........................
Obligacje Dr°g i Żel. War. W. po frank 500 za s z t . . .
Akcje Grogi 2eL Warsz.-Bydgoskiej za rs. 100.........
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 1 0 0 ...............................

Akcje Drgi Zel. W m sz. -Terespolskiej za rs. 100.........
Obligacie Kolei Żel-W ar, Terespol..................................
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. |O0............................

Berlin .
W EXLE.

W rocław. 
Gdańsk ..

Moskwa.

100 Tal. 2 m.
»» »* k. t.

,, 2 m.
2 m.

S00 B. Mk. 2 m.
1 Ft. St. 3 m.

800 Frank. 2 m.
.150 Zł. W. A 2 m.
100 Rsr. 1 m.

• »» »» k. t.
1 m.

u »• k. t.

Żądano | Płacono 
R s. | K. | Ra. | K.

80

<37
113

106
<01

77

50
-  ICO
-  1400
-  j 1 1 6

50 132

?5

83
25

75£3
75

50
50

95 100 72»'» 
80 iC6 'a?1/*.

* W artość kuponu bież. od Listów  Zastawnych............... rs. 1 k. £0.
* „ „ od Listów Likwidacyinych — rs. < k. 74%.

KURSA TELEGRAFICZNE.

A j b k t u r t  R u n o l r a O k r ę t

Petersburg dnia 25 Października  (6  Listopada) 18 6 8  r.

W eksle na Londyn 3 m ie ś .................. . .
,, Hamburg „ .....................
„ A m sterdam  ,, .....................
„ Paryż...............................................
., Berlin 15 dni za 100 R s .........

5-ta Pożyczka S tieg litza ................................
6” v> „ »» .......................
7-ma „ Itothsohilda..................................
1-za „ Premjuwa z r. 1864.................
2-ga u  „ > r. 1866..................
5°/o B ilety B an k ow e.. . .  ........... ...................
Akcjo w-go Tow. dróg ic  a*. la  135 Rs 
Obligacje „ „ „ „
Akcje drogi żela*. W ars z.-Teres polskiej .
6% M etaliki.........................................................
4®/* „ Kupon z Lutego

n „ z  Sierpnia
Imporjaly 
Dyskonto

z a r. ar.
w

29“/.* 
1*4%  
3 4 i%

I3»%
ł£2Vs81%
119

95

fi02
W/o

KURSA TELEGRAFICZNE  

a j b s t u r y  f t i r o o L f  i  O k r ę t  

ł Berlina , d. 25 Października  (6  Listopada) 18 6 8  roku.

Z BERLINA
Bilety Bankn R osyjskiego..........................
W eksle na W arszawę. . .

»  Peterburg 3 tygodn. . •
, ,  „ 3  m iesięczny
„ Londyn 3 ,»
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

L isty Zastawne 4%............................   .
L isty L ik w id a c y j n e ................................
Ob iaracje Skarbowe 4%. ' .........................
K oleje nos' inkie . . .  .
Akcje Drogi Żel. Terespolskej . . • .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej .

Akcje drogi >v arszawhau >'  ̂  ̂ ięj
Akcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Nowa po*) czka premjow* i-en* . . •

, ,  ,, „ 2-em . . .
Żyto na targu „ . . .

dto ,, dostawę . * . . .

lądają \ płacą

Z W IEDN IA.
W eksle na Londyly n .........................

Hamburg. . . 
Paryż . . . . 

Pożyczka Narodowa . . . .
5% M e t a l i k i ....................................
Akcje Banku Kredytowego .

Z PARYŻA.
Renta 3 % .....................................
Renta W łoska . . . . .
Akcje Kredytu Ruchomego .

Z LONDYNU  

3% Papiery (Consols) .

83%
92%,
91%

W*
€6*/4 
56%  
<6% 
62%  
8*% 78% 68% 
61 

118 
114% 
64%. 
64 %

116 
66 70 
40
63 70 
58 30 

218 60“

70 90
65 CO 

277

I 94%
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
Y i K a i w o a v i A v a

N . D . 6914. C yeaAK CK oe r y f te p n c K o e  
flpapA eH ie .

Ha ocHOBanin I - i i  cTaThtt B u c o n a im ia ro  
yKaaa 25 Anpłs.m (7 Man) 1850 r.  BM aMinerb 
caMoiio. ibHo o T i y B H B u i m c H  3a r p a w m y  » n -  
Te,III ropowa ihlMimoBa KOHcKpuuTa e a p e a  
B e p f u i  3 b i B a H c x a r o ,  > i t o 6 m  o h t ,  b t ,  T u l e n i u  

luecTU iie/fB.ih co ^ h b  npnne taT a t i iH  Ha- 
• C T O f l m a r o  B M 3 0 1 1 3 ,  B O T B p a T H B C H  BT, L (  l p -
c t b o  r i o / i b C K o e  h  B B f i / t c a  k t ,  ó , i H m a ń u i e v i y  
n o  m u e i i c K o w y  H a n a / i i  CT i iy ;  in> n p o T i i » n o M T »  
Hie  c  i y ' H ' B  6y . ieTT> ct> h u m T j  n o c T y n  l e n o  c o -  
r - t a c H o  3 4 0  i i  3 4 1  Ct . y / i o J K e H i n  1 8 4 7  r .  o  
H a K a 3a i i i s x i .  J ' t o i o b h h x t ,  i i  l l e n p a i u i  r e j i b -  

HMXT>.
T .  C y a a B K H ,  O i T a S p a  1 7  ( 2 9 )  4 > m  1 8 6 3  r. 

3a CoBKTHHKa, XHBHHCKifi.

N. 1). 6915. Ci/ott.uccicoe I  ybepitctcoe 
ilpan.ieuie.

Ha ocHoiia ii ii i 1 -ft C t .  B b ia o a a i i i i i a r o  J  Ka- 
3a 25 A n p saa  (7 Man) 1850 r., BMisiBaeTT, 
c s M o B o a h a o  o T . iy a H B iu a ro c a  aa  rpaaill^y HUl- 
T e a a  rM in iw  E a e i i o a o  I iipMH C w o n m ic K a r o ,  
m to5i. i o h t ,  b t ,  T eae a iH  u i e e m  ne/pE.ir, co 
4HH n p i i n e a a r a n i a  H a c T o n m a ro  Bbi30Ba noa 
B p a T i ia c a  Bi, IJapcTHo r io . t r ,cKne u  h i ih . ich  
KI, SmasaiULieMy r io d i tn e i t cK o w y  Haua/ib-  
c r o y ;  b t ,  npoTHBiioMT, h ie cayaa 'B  oy/ieTT, c t ,  
HHMb n o c T y n i e a a  ć o r . i a c n o  3 4 0  u  341  C r .  
yaoa ien ia  1867 ro .ąa  o H a K a 3 a H ia x t  y r o a o -
B H h i i T ,  u  H c a p a B M r e a b H b i i T , .

T .  CyoaaKH, O a T H o p a  17 (29) A a a  1868 r. 
aa CoBUTHiiKa, XnaHHcKiń .

N . D. 6972. KoMMUcap'b Canrf'-'Miipvnago 
y b j ,  \a. PuąomcKou KoMMuriu no icpe- 

OVIbRUCKUM'b , i :b.uiM b.
B o  B T o p o i i  i r o / i o p i i h T j  H o a ó p a  a r B e a u a ,  

C T a p a r o  t r a m  n p i i c r y n a e H o  6 y 4 e T T ,  n a  o -  
C H o B . i n i a  c t .  1796 f l o c r .  . Y a p .  K o M i t r e T a  k t ,  

c o c T a B a e i i i i o  . i i i K B H A a u i o H H o a  T a ó e / i i t  na 
H f E c T e t - t o  K  i h . m o h  r o i l i ;  u c . i t > 4 C T B i e  c e r o  
6 b i B i u a n  i i o m n 3 i i e H H a a  u . i a / p E T H i ą a  a r o r o  r o -  
p o 4 a  r p a ^ u i i a  / l e / j y i o w c K a a  n p i i r n a u i a v T C H  
KT, i i a 3 H a s e H H o M y  c p o n y  i i p i i c y T C T B o n a T b  
JIM i n o ,  i i /TB H e p e a T ,  y n o . t H O M o u e H u a r o ,  e c  III 
n p n 3 i i a e T T ,  a r o  H y m a b i s n ,  u  n p H r o T O B i i r b  
b c B .  H 8 o 6 x o 4 H M o e  4 ' i H  c o c T a B H e i i i s  h h s b h -  
4 a n i o n i i o i 5  T a 6 e . i n ,  4 0 K y \ i e H T h i .

1 \ Ca!i4 o\iHpT,, O itrnópn 18 41m  1858 r. 
H . 4 .  Kowucapa, (............... ).

r D . X . 7 0 2 7  U rząd Loterji w Królestw ie  
Polskiem.

P o d a je  do w iadom ości, iż  c iąg n ien ie  4 k la ­
sy  111 lo te r ji  k la sy c z n e j, stosow nie  do p lan u  
te jż e  lo te r ji w dn iu  w czorajszym , to  j e s t  24 
P a ź d z ie rn ik a  (5 L is to p a d a )  r. b. ro z p o c z ę te , 
W d n iu  dz is ie jszy m  u k o ń czo n e  z o s ta ło .

Z  o d c iąg n ię ty ch  1 ,200 N um erów , z n a c z n ie j­
sz e  k w o ty  p rz y p a d ły :

n a  N r. 22,717 r s .  8 ,000 G łów na w ygrana.
„  „  12 ,758 „  4 ,000 .
„  „  4 ,452  „  3,000.
„  „  19948, „  2,000.
„  „  15.481 „  1,500.

n a  N ra  13,881 i 16,990 po rs . 600.
Z a ś  na  N ra  1,665, 16,818 i 20,770 po rs r . 

500.
O gó lna  ta b e la  w ygran y ch  o d c iąg n ię te j 4 -e j 

k la sy , z a ra z  po  w yjśc iu  z  d ru k u , p rz y  D z ien ­
n ik u  W arsz aw sk im  d la  w iadom ości d o łą c z o ­
n ą  zo s tan ie .

C iągn ien ie  z a ś  5-ej k la sy  111 lo te r ji  k la sy ­
c z n e j ro zp o czn ie  s ię  d n ia  25 L is to p a d a  (7 
G ru d n ia ) r. b.

W a rsz a w a  d. 25 P aźd z  (6 L is to p .)  1868 r.
N acz e ln ik  U rz ę d u , L o e sc h e rn .

S e k re ta rz  J .  K . N o ińsk i.

N . D . 7 0 0 6 . Naczelnik Kancelarji.
Banku Polskiego.

P o d a je  do w iadom ości, że  u z b ie ra n a  p o  ro ­
b o ta c h  re s ta u ra c y jn y c h  z n acz n a  ilo ść  g ru z u  
o „ n ? ^  m cu  , e ^ c k u  ban k o w eg o , z a  zgło- 

“ n ą  gm aCh“ ’ b e Z p ła tn ie
W a rsz a w a  d. 24 P aźd z . (5 L is to p .)  1 8 6 8  r.

. J - M aku lec .

o b w i e s z c z e n i a  s p a d k o w e .

N . D. 691 6 . Rejent Kancelarji Z i e ^ h s k i e j  
w nieście Gubernjalnem Kielcach.

Podajo  da publicznej wiadomości, iz z powo­
d u  śm ierci:

a) A lek san d ry  z M archockieh Zw ierkow - 
sk ie j zm arłej dn ia  8 (20) L istopada 1867 r . 
w ierzycielk i sum y rub. sreb . 2 ,310  Ha dobrach 
K rzcięcice z Pow iatu  A ndrejew skiego ubezp ie­
czonej.

b) M ateusza i Ew y z K rupskich małżonków 
K rzanow skich  w spółw łaścicieli nieruchom ości 
W m ieście K ielcach  N r. poi. 2 l l  hyp. 143 
oznaczonej, * k tó rych  p ierw szy zm arł w dniu 
2  S ty czn ia  1849 roku , a d ru g a  31 Stycznia 
1850 roku.

c) A b rah am a H o ltzb e rg e ra  zm arłego 10 
S ty czn ia  1851 roku i córki jeg o  M ałki Sło- 
m nick ie j zm arłej d n ia  8 M arca 1868 r. co do 
sum y 5 ,589  rs. 56 kop. na  dobrach  Sieciecho- 
wice z Pow iatu  O lkusk iego  przez ostrzeżen  e 
za p isa n e j, otw orzyły się sp ad k i, do k tó rych  
wzywam strony  in teresow ane, aby  z praw am i 
swerni na jdale j w dniu 1 (13) L u tego  1869 r. 
ja k o  te rm in ie  p rek luzy jnym  do mej K ancela- 
r j i  zg łosili się.

K ielce dn ia  1 8  (30) L ipca 1868 r .k u .
M ieszkow ski.

-V. D . 4917. P isarz Sądn Pokoju 
w Olkuszu.

Z  pow odu śm ierci:
1. A nny z L is ic k ic h  T rz c iń sk ie j, ja k o  

w łaśc ic ie lk i n ieru ch o m o śc i w m ieśc ie  B endi- 
n ie  pod  N r. 12.

2. M a rjan n y  z B a łdysów  K n ap ik o w ej, j a ­
ko  w łaśc ic ie lk i k a w a łk a  g ru n tu  w te r ito r ju m  
m ia s ta  B sn d in a .

3 . W o jc ie c h a  K n a p ik a , ja k o  w łaśc ic ie la  
d om u  p o d  N r. 2 w D ąb ro w ie-S ta re j, i ró żn y ch  
g ru n tó w  w te r ito r ju m  m ia3 ta  B end ina .

O g łaszam  sp a d k i i te rm in a  pod  p re k lu z ją  
n a  dzień  27 G ru d n ia  (8 S ty czn ia  1 1868/9 r .  
w K a n c e la rji sw ej w yznaczam .

O lkusz  d 21 C zerw ca (5 L ip c a )  1868 r.
K osow ski

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

N. D . 7 0 2 4 . Trybunał Cyunlny 
w W arszawie.

P o d a je  do w iadom ości, iż  n ie ru ch o m o ść  w 
P ra d z e  p o d  N r. 388 a. p o ło ż o n a , do p ie rw ia ­
stk o w e j reg u lac ji liy p o teczn e j w y w o łan ą  zo ­
s ta je  i  te rm in  do te j reg u lac ji n a  d z ień  5 (1 7 )  
M a rc a  1869 r . j e s t  oznaczony, a  do u s k u te ­
czn ien ia  d z ie ła  reg u lacy jn eg o , R e je n t  K au- 
ce la r ji  Z ie m ia ń sk ie j G u b ern ji W a rsz a w sk ie j 
J a n  J a s iń s k i  w yznaczony . W zy w a  p rze to  
s tro n y  in te re so w a n e , aby w te rm in ie  tym , z 
p raw am i do n ie ru ch o m o śc i rzeczo n e j śc iąga- 
ją c e m i się , z  dow odam i p raw nem i z g ło s iły  
się  sam e, lub p rz e z  pełnom ocn ików  u rzęd o - 
w nie u m ocow anych  i sp isan iu  p ro to k u łu  r e ­
g u lacy jnego  o b ecn e  były , a  to pod p re k lu z ją  
p raw a  z ro k u  18 i 8 o p rzy w ile jach  i hypo te- 
k a c h . D ecy z ja  n ad  d z ie łem  regu lacy jnem  
p rz e z  Z w ie rzc h n o ść  H y p o te e z n ą  w ydaną z o ­
s ta n ie .

W a rsz a w a  d. 12 (24) P a ź d z ie rn ik a  1S6S r.
P re z e s  T ry b u n a łu ,

R a d ca  K o leg ja lu y  R ogoz ińsk i. 
S e k re ta rz  G rab iń sk i.

N . I )  7016 . S ą d  Pokotu W ydziału  
Ilypotecznego 10 B iełgoraju.

Z  pow odu  w niesionego  ż ą d a n ia  o w yw oła­
n ia  p ie rw iastk o w e j reg u lac ji hyp o tek k

1. D om u d rew nianego  w m ieśc ie  K rz e sz o ­
w ie i zab u d o w a ń  w raz  z p lacem , na  k tó ry m  
tak o w e  s to ją  i n a  n im  z n a jd u je  się  sa d  fru - 
k to w y  d rzew am i zasad zo n y , g ran iczący m  z 
je d n e j strony- z  sadem  F e l ik s a  Z astaw n eg o , 
a  z d ru g ie j M a rją n n y  N ach a ń sk ie j, p o d  N r. 
po i. 85.

2. D om u w m ieśc ie  J a n o w ie  O rdynack im , 
p rz y  i\licy  T y lno -B ia lsk ie j pod num . poi. 212 
p o ło żo n eg o , w raz  z p lacem  n a  k tó ry m  ta k o ­
wy sto i.

3. D om u w m ieśc ie  Ja n o w ie  O rd y n ack im  
pod  num . poi. 133 p o łożonego , w raz  z p la ­
cem  n a  k tó ry m  takow y  sto i, g ran iczący m  z 
posesjam i A b ram a P a rz m a n  i u lic z k ą  b ez  n a ­
zwy.

4. P ó łć w ia r tk a  g ru n tu  o rnego  w te r i to r ­
ju m  m ia s ta  B ie łg o ra ja  p o łożonego , pod  w sią  
S o lą , pom iędzy  n iw ą D w orską  i  g ru n tem  A n ­
ton iego  W ojdy, a  daw niei m iędzy  m iedzam i 
Jó z e fa  P lu szy ń sk ieg o  i F ra n c is z k a  M azurka .

5. D om u d rew n ian eg o  w raz  z p lacem  n a  
k tó ry m  takow y sto i i n a  n im  zn a jd u ją  s ię  
d rzew a  fru k to w e, p rz y  u licy  R o lnej pod  num . 
p o i. 223 w m ieśc ie  G o ra ju  po łożonego , o g ra ­
n iczo n eg o  w łasn o śc iam i M ic h a ła  M isiń sk ie - 
go i J a n a  M azurka , o ra z  u lic ą  Z a ty ln ą .

6. P la c u  p u ste g o  w m ieśc ie  K rzesz o w ie  
p rz y  ulioy Ja n o w sk ie j, pod  num  p o i 25 po ­
łożo n eg o , c iąg n ące g o  się  od u licy  Ja n o w sk ie j 
aż  do p ó l m ie jsk ich , 1 g ran iczo n eg o  p o s e s ja ­
m i A n ton iego  L ysow sk iego  i  K a z im ie rz a  
S p in d ak iew icza .

Z aw iad am ia  in te re sa n tó w , że  ta k o w a  n a ­
s tą p i  w są d z ie  tu te jszy m  d n ia  4 ( 1 6) L u te g o  
1869 r .  i w zyw a takow ych , aby w tym  te rm i­
n ie  o sob iśc ie  lub  p rz e z  p e łn o m o c n ik a  sp e ­
c ja ln ie  um ocow anego s ta w ili się , celem  p rz e d ­
s ta w ie n ia  p raw  sw oich  i u sp raw ied liw ien ia  
takow ych .

N iestaw ający  in teresanci w tym  term inie, 
ulegną skutkom  prekluzji art. 154 i  160 pra- 
w a hypoteczim go z roku 1818 przepisanym  

. derm in d (, o g ło szen ia  decyzji w rozpoza- 
niu tej reg u lic ji w ydać się  m ianej, oznaczony  
zo sta ł na dzień  U  < 23, L u tego  1869 r. i od  
tego  dnia czas odw ołania  s ię  od  takow ej u- 
pływ ać zaczn ie.

B iełgoraj dnia 16 (2 8 ) P aździer. 1868 r.
P odsęd ek  W ołodkiew icz.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D . 7 0 0 7  Z a rzą d  Finansowy 
w Królestw ie Polskiem.

P od2je do powszechnej wiadomości, ił. w d. 
29 L is to p ad a  (10 G rudnia) r. b. odbywać się 
będzie w Zarządzie F inansow ym  głośna in plus 
licy tac ja  na  sprzedaż dwóch po k laszto rnych  
domów w m ieście W arszaw ie a  miano wicie pod 
Nr. 2677 na ulicy B ednarsk ie j poczynając od 
sumy rs. 40,050, w yraźniej rub li s ebrem  c z te r ­
dzieści tysięcy  p iężdziesiąt i pod N r. 2 3 90a 
na tejże ulicy poczynając od sum y rs. 11,259, 
w yraźnie rub li srebrem  jedenaście  tysięcy  dw ie­
ście p ięćdziesią t dziewięć.

B liższe w arunki dotyczące sprzedaży pow yż­
szych nieruchom ości, p rze jrzane  być m ogą k a- 
żdoJzienn o oprócz św ią t w godzinach b iu ro ­
wych w Z arządzie F inansow ym , o s ta n ie  zaś 
tych  nieruchom ości p rzekonać się m ożna n a  
miejscu.

W arszaw a d. 18  (3 0 ) Paź Iz ie rn ik a  1863 r. 
za Zarządzającego W ydz a ł-m ,

R adca D w oru, W ysocki, 
za N aczeln ika Sekcji, J . Sobotowski.

. X. D. 70 0 5 . 5Iag strat M iasta  
W arszaw y.

P o d aje  s ię  do w iadom ości pow szechnej, że 
w d. I (13) L is to p a d a  r. b. o godzin ie  11 z 
r a n a  o dbędzie  się  w sa li posied zeń  b iu ra  
M a g is tra tu  lic y ta c ja  in  m in u s p rz e z  o p ie c z ę ­
to w an e  d e k la ra c je , n a  p o rep ero w an ie  p o e łó g , 
ry n ie n  i d achów  g o n c iannych  w sz la c h tu z ie  
n a  R y b a k ach  od sum y n a  rs . 241 kop  29 w y­
ra źu ie  ru b li  s reb rem  dw ieście  cz te rd z ie śc i czte. 
ry  k o p . dw adzieśc ia  dz iew ięć  w ykazem  k o s z ­
tó w  o b liczonej w w a ru n k a c h  zam ieszczonej i 
do n in ie jsze j licy tac ji podanej.

M a jący  p rz e to  za m ia r u b ieg an ia  s ię  o ta - 
kow ę p iz e d s ie b ie rs tw o  m ogą z ło ż y ć  w c z a s ie  
i m ie jscu  wyżej oznaczonym  na rę c e  p. o. P r e ­
zy d e n ta  m ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , 
n a p is a n e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczo n e ­
go, a  w ty ch  w yraźn ie  lite ra m i, b ez  sk ro b a ­
n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń  w y p iszą  ja k i  
o d s tę p u ją  p ro cen t od sum y w ykazem  kosz tó w  
° b j§ te j i do n in ie jsz e j licy tac ji po d an e j.

N ad to  do d ek la rac ji w inrnn b y ć  d o łączo n y  
k w it k asy  G łów nej E k o n o m iczn e j m ia s ta  
W a rsz a w y  n a  z ło żo n e  w te jż e  vad ium  w ilo ­
śc i r s r .  24 i n a  k o sz ta  o g łe sz e n ia  r s r .  10, 
k tó re  n ieu rzy m n jącem u  się  p rzy  licy tac ji n a ­
ty c h m ia s t zw rócone b ęd ą .

B liż sze  w aru n k i do ty czące  w mowie będ ące j 
licy tac ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ydziale ad m i­
n istracy jn y m , k ażd o d z iea n ic  w yjąw szy dni 
św ią tecznych .

W z ó r  do d ek la rac ji.
W  sk u te k  og łoszen ia  z d n ia  p o daję

n in ie jsz ą  d ek la ra c ję , iż  p odejm uje  s ię  pore- 
p e ro w a n ia  pod łóg , ry n ien  i dachów  goncia- 
n y ch  w sz la h tu z ie  na  R y b a k a c h  z a  sum ę an- 
sz lag o w ą w yno szącą  r s r .  241 k o p  29 i o d s tę ­
p u ję  od takow ej p ro cen tó w  N. N. ip isa ć  l i te ­
ram i) pod d a jąc  się  w szelk im  obow iązkom  i 
z a s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  
zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w k as ie  E k o n o m iczn e j 
m ia s ta  W arszaw y  vad ium  w ilo śc i r s r .  24 
i n a  k o s z ta  o g ło sz en ia  r s r .  10 p rz y  n in ie j­
szym  z a łą c z a m .

S ta łe  m o je  z am ieszk an ie  j e s t  w N . p is a ­
łem  d n ia  N.

(p o d p isać  w yraźn ie  im ię  i nazw isko) 
W a rsz a w a  d. 28 P aźd z . (4 L is to p .)  1868 r . 

p  o. P re z y d e n ta , 
Je n e ra ln e g o -S z ta b u , 

J e n e ra ł-M a jo r  W itkow ski. 
N acz e ln ik  K a n c e la rji, Z dzitow ieck i.

N. D. 7 02 8 . Z a rząd  Szko ły  Głównej.
Z  pow odu n ie  d o jśc ia  do sk u tk u  licy tac ji 

n a  dostaw ę d rzew a opałow ego  i w ęgla d la  
S z k o ły  G łów nej n a  ro k  1869, p o w tó rn a  licy ­
ta c ja  n a  te ż  p rzed m io ty  od b ęd z ie  s ię  w b iu ­
r z e  Z a rz ą d u  S zko ły  G łów nej w d n iu  1 (1 3 )  
L is to p a d a  r . b. o godzin ie  1 z p o łu d n ia , a  to  
p o d łu g  w arunków  licy tacy jnych , k tó re  k ażd o - 
dzienn ie  p ró cz  św ią t, od czy tać  m ożna w K a n ­
c e la r ji te jż e  S zko ły .

W arsz aw a  d. 25 P aźdz. (6 L is to p . ' 1868 r.
R e k to r  M ianow ski 

S e k re ta rz  Z a rz ą d u  K aszew sk i.

N . D. 6824. Urząd Starszych Zgromadzenia 
llze im ków  Warszawskich.

P odajo  do wiadomości, że w d. 5 (17) L i ­
sto p a d a  r. b. o godzinie 4  z południa, o d b y ­
wać a.ę będzie w sali dosiedzeń  U rzędu  pod 
N r. 514 licy tac ja  in plus przez o p ieczę to w a n e  
d ek la rac ję , podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, na  w ydzierżaw ienie zab ie ran ia  krw i z z a - 
szlachtow anego byd ła  i trzody chlew nej w 
sz lach tuzach  W arszaw skich  i P rad ze  n a  la t 
trzy  to je s t  od dn ia  19 L istopada (1 G rudnia) 
1368 r. do tegoż dn>a i m iesiąca 1 8 7 i r. p o ­
czynając od sum y rocznej dzierżaw y rs. 715, 
w yraźniej ru b li sreb rem  siedm set p ię tnaście .

K ażden zatem , p rzy stęp u jący  do l ic y ta c j  
obow iązany je s t złożyć w U rzędzie  S ta rszy ch  
n a  vad um r°. 75 i na koszta og łoszen ia  ru b  
sreb . 10

U trzym ujący się przy licytacji, obow iązuję 
się zaraz  uzupełnić złożone vadjum  do w yso­
kości ]fA części postąpionej przez siebie d z ie r­
żaw y rocznej, k tó ra  ja k o  kaucja pozostanie 
d o e x p ira b ji  k o n trak tu , w depozycie Banku.

K onkurenci m ający  chęć licytowania w inni 
w term in ie  przed  rozpoczęciem  licytacji zło­
żyć na  ręce S tarszego  Zgrom adzenia d ek ia ra -  
c ję opieczętow aną, oraz vadium , k tóre n ieu - 
trzym ującem u  się p rzy  licy tac ji zaraz  zw ra- 
canem  będzie.

.W aru n k i szczegółow e do licy tac ji, odczyta­
ne  będą przed rozpoczęciem  licytacji.

W arszaw a d. 17 (29) P aźd z ie rn ik a  1868 r.
S ta rsz y  Z grom adzen ia , X . K alczyński.

P o d sta rszy , L . K ram er.
W zór do d ek la rac ji.

 ̂ W sk u tek  og łoszeu ia  U rzędu S ta rszy ch  
/g ro m a d zen ia  R zeźników  W arszaw sk ich , w 
d. 5 (17) L istopada r. b. podaję n in ie jszą  d e ­
k la rac ję , mocą k tórej obow iązuję się w ziąść 
na la t  trzy  dzierżaw ę poczynając od dn ia  19 
L istnpaua (1 G rudnia) 1868 r. do tegoż dn ia  
i m iesiąca ro k u  1871, zab ieran ia  krw i z z a -  
szlachtow anego bydła  i trzody chlew nej, w 
szlachtuzach W arszaw skich i P ra g i ,  za sum ę 
roczną rub li sreb rem  (w ypisać liczbę l i te ra ­
mi, bez skrobań  i popraw ek) poddając się 
w szelkim  zastrzeżeniom , w arunkam i licy ta- 
cyjnem i objętem i.

V adium  do licy tacji w wysokości rs. 75, i na  
koszta ogłoszenia rs. 10 p rzy  n in iejsze j d e k la ­
rac ji składam .

P isa łem  w N. dn ia  N. m iesiąca N. ro k u  N . 
s ta le  m oje zam ieszkan ie (w ypisać m iejsce 
zam ieszkania).

(Podpisać wyraźnie im ię i nazwisko).

N . D. 6710 . R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S  go Rocha.

Podajo  do publicznej wiadomości, że w dniu  
4  (16) L istopada o godzinie 11 rano w K ance­
la r ji S zp ita la  Ś go R ocha przy  ulicy K rakow - 
sk ie  - Przedm ieście pod N r. 395, odbędzie się 
p rzed  delegow aoem i C złonkam i R ady, l ic y ta ­
c ja  in  m inus przez opieczętow ano d e k la ra c je , 
a następn ie  głośny p rze ta rg  pom iędzy d e k la -  
ran tam i, na  dostaw ę d la  tego sz p ita la  w ciągu 
roku 1869, to je s t  w czasie od dn ia  1 (13) S ty ­
cznia 1869 r., do dnia 31 G rudnia (12 Stycznia) 
1869 /70 , m ięsa wołowego, cielę ego, b a ran ie ­
go, w ieprzewego, słon ny , ch leu a , b u łek , ma- 
s ła» jn j ,  piw a, oleju, nafty  i w ęgla k a m ie n ­
nego.

Życzący się podjąć powyższych dostaw , m o­
gą  p rze jrzeć  w arunki licy tacy jne  w K an ce la ­
rji S zp ita la  każdodziennie wyjąwszy św iąt, od 
godziny 9 rano do 3 po południu.

W arszaw a d. 12 (24) P sź lz ie rn ik a  1863 r.
O piekun P rezydujący,

R adca S tan u , A. B roniew ski.
N adzorca, A T ym ieniecki.

N, D. 69? 1. R ada Szczegółow a Opiekuńcza
Szpitala Słorozakonnych w Warszawie.

P odaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 
4 (16), 5 (17) i 6 (18) L isiopada r . b. o godzi­
n ie 1 z po łudnia , odbędą się w kance la rji 
szp ita la  S tarozakonnych , g łośne licytacje In. 
minus, na różne dostaw y i p rz e d s ię b ie rs tv a  
d la  tegoż Z akładu w ciągu ro k u  186 ), a  m ia­
nowicie:

W  d. 4 (1 0 ) L istopada:
Na dostaw ę ch leba  i bulek , różnego g a tu n ­

ku kasz i grochu, m leka  krow iego i m asła .
W d. 5 (1 7 ) L istopada:
N a dostawę" m ięsa wołowego i cielęciny , 

w szelkiego ga tu n k u  ja rz y n , oleju rzepakow e­
go, świec łojowych i m ydła szarego , oraz 
słomy.

W d. 6 (18) L istopada:
N a dostaw ę bandaży  i różnych knotów  do 

lam p, pasków  rup turow ych , na  u sku teczn ien ie  
roboty  sz k la rsk ie j i d ru k a rsk ie j, tudzież na  
konserw ę i pob ia łę  naczyń m iedzianych.

O w arunkach  licytacy jnych , oraz o wysoko­
ści va lium  na  powyższe dostaw y, powziąć mo­
żna  wiadom ość w kancelarji rzeczonego sz p ita ­
la , w zw ykłych  godzinach biurowych.

W arszaw a d. 21 Paźd. (2 L ist.) 1868 r .

N . D . 60 8 6 . Kom isarz Administracyjny  
Cyrkułu 3  i 11 M iasta W arszawy.

Ihidniew aż ogłoszona na  duin  3 0  W rześn ia  
(12 Października) r  b. licy tac ja  a lta n y  blachą 
żelazną k ry te j, p rzy  U jeżdżaln i w Sask im  
O grodzie znajdującej się n ie przyszła do sk u t­
ku, przeto na  mocy rozporządzenia M agistratu  
m iasta  W arsz iw y z dnia 15 (27) P aździern ika  
1 8 6 8  r. za N r. 21943/7186, odbędzie s.ę p o ­
w tórna dn ia  3 1  P aździern ika  (12 L istopada) 
r. b. o godzinie 1  z południa, licy tac ja  m p lus 
na sprzedaż za gotowe zaraz płacić t lę  m ające 
pieniądze rzeczonej a ltany , na rzecz n ależno­
ści m iejsk ich , a  to od zniżonej o sta teczn ie  ce ­
ny, to je s t  od sumy rub. s r .  2 0 0  Iz w arunkiem  
oczyszczenia ściany u jeżdżaln i, do k tó re j a l t a ­
na  p rzy tyka). W zywa więc ch ęć  k u p n a  m a -
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jąc y c h , o zgłoszenie się w tym  cela  na g ru n t 
-w czasie wyżej  oznaczonym.

W arszaw a d. 2 3 P aźd z . (4 L is to p .) 1868 r.
A sesor K olegjalny , B rodsk i.

N . D . 7020. P odp isany  O brońca p rzy  W ar­
szaw skich D ep artam en tach  R ządzącego S e n a ­
tu  w W arszaw ie 'pod  Kr. 1347 l i te ra  d  zam ie­
sz k a ły , ja k o  O brońca: l - o  E ud o k sji P etrów  
p anny  p e łn o le tn ie j, w W arszaw ie pod Nr. 
1527; 2 -6  M arji z Petrow ów  K sirich i, P io tra  
K sirich i W arszaw skiego P la c  - A d ju tan ta , 
S z tab a -K ap itan a  w ojsk C esarsko-K uskich  m a ł­
żo n k i, w asystencji tegoż awego m ęża czyn ią­
cej, czyli obojga m ałżonków  Ks rich i, w W a r­
szaw ie pod N r. 413; 3 -o  H elen y  Petrow dw  
C hlebników  K on stan teg o  Chlebników J e n e ra ­
ła  wojsk C esarsko-K usk ich  i G ubernato ra  Cy­
w ilnego  K ieleckiego m ałżonki, w asy tencji te ­
goż m ęża swego czyniącej, czyli obo jga m ał­
żonków  Chlebników ,w  mieście K ielcach; i 4 -o  
B azy lego  Petrów  obyw atela we wsi D ziękach , 
O k rę g u  Staszow skim  zam ieszkałych, wiadomo 
czy n i i ogłasza: że w yrokiem  T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego W arszaw ie n a  d. 21 M arca (2 K w ie­
tn ia )  1868 r. zapadłym  m iędzy Wyżej w yra- 
żonem i osobami, ja k o  pow odam i, z jed n e j, a  l-o  
A leksandrą  z Pogodinów  Petrów , po A le k sa n ­
d rze  Petrów  Rzeczyw istym  R adcy S tan u  pozo­
s ta łą  wdową, w im ien iu  w larnym , oraz w im ie­
n iu  i n a  rzecz n ie le tn iego  syna swego A lek san ­
d ra  P e tró w , ja k o  je g o  głów ną opiekunką czy­
n iącą , w W arszaw ie pod N r. 1527 i A le k sa n ­
d rem  K ruze P rezesem  B anku  Polsk iego , ja k o  
p rzydanym  op ekunem  n ie le tn iego  A lek san d ra  
P etrów , n a  rzt cz tegoż czyniącym , w W arsz a ­
wie pod N r. 742/3 m ieszkającem i, ja k o  pozwa- 
nem i, z d rug ie j strony, n ak aza n y  został dział 
m a ją tk u , po niegdy A leksandrze  Petrów  pozo­
s ta łe g o , a do dan ia  opinji, czyli nieruchom ość 
spadkow a w W arszaw ie pod N r. 1527 położo­
n a , dogodnie w n a tu rze  podzielić się da, biegli 
-w osobach H en ry k a  M uklanow icza, S y lw estra  
F ilipow skiego  i Szym ona S tachorsk iego , m ia ­
now ani; w raz ie  zaś uznanej n ie  podzielności, 
oszacow anie i sprzedaż takowej nieruchom ości 
przez publiczną licy tac ją  postanow iona, do 
odeb ran ia  w reszcie od biegłych p rzysięg i, od­
by c ia  sprzedaży i k ierow ania czynnościam i dzia- 
łowem i, Sędzia  z g rona  T rybunału  delegow a- 

- ny  został. W yznaczeni tym  w yrokiem  biegli, 
po  w ykonaniu  w dniu  12 (2 4 ) K w ietn ia 1868 
ro k u  przysięg i, na w ierne dopełnienie poru- 
czonej im  czynnności, rozpoczęli takow ą w d. 
13 (2 5 ) K w ietnia 1868 r., a ukończyli 'w  dniu  
6  (18) M aja t . r . z tym  rezu lta tem , że zaopi- 
njow&li, iż nieruchom ość w W arszaw ie  pod Nr. 
1527 położona, dogodnie w n atu rze  podzieloną 
być n ie  może, szacunek zaś je j  w ykazali i 
u stanow ili n a  rs. 22,560 kop. 74. N astępnym  
w yrokiem  d a ty  6 (18) Czerwca 1868 r. T ry b u ­
n a ł Cywilny w W arszaw ie, wzm iankowane 
dzieło  wyznaczonych bieg łych , obejm ujące opi- 
n ją  o n ie podzielności i u stanaw iające szacu­
n e k  nieruchom ości N r. 1527 potw ierdził, a s tro ­
n y  celem odbycia sprzedaży tej n ieruchom ości, 
p rzed  delegow anego z grona swego Sędziego, 
o desłał.

W  Bkutku więc powyż pow ołanych w yro­
ków. sp rzedaną zostanie w drodze działów: 

N IER U C H O M O ŚĆ ,
W W arszaw ie  p rzy  ulicy Chm  elnej pod Nr. 
1 527  położona, k tó rą  sk ładają: a) dcm  fro n to ­
wy o p arte rz e  i dwóch p ię trach ; b) oficyna 
p arta ro w a; c) oficyna drHga; d) oficyna t r z e ­
cia; e) kom órki; f) pompa; i g )  g ru n t em fiteu- 
tyczny  łokci kw adr. 4620.

O bszern ie jsze  opisanie znajdu je  się w taksie 
p rzez  b ieg łych  sporządzonej, a w dniu  10 (22) 
M aja 1868 r. w K ancełarji P isa rza  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego w W arszaw ie W ydziału  IV  z ło ­
żonej.

P o  odbyciu w dniu  11 (23) W rześn ia  1868 
oku pierwszej pub lik ac ji zbioi u objaśnień  i w a­

runków  sprzedaży, term in  do drug iej p u b lik a­

c ji a zarazem  przygotow aw czego p rzysądzen ia, 
oznaczony zosta ł n a  dzień 24 P aździern ika  (5 
L is to p ad a ) 1868 r. godzinę 9 3/ 4 z rana , w m iej­
scu zw ykłych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
w W arsz aw ie  pod liczbą 549 w W ydziale IV , 
p rzed  W. A ltk sym  B rzezińskim  Sędzią delego­
wanym .

L icy tac ja  zaczynać się będzie od sumy rs. 
22,560 kop. 74, ja k o  szacunku  przez b iegłych 
w ynalezionego.

Zbiór objaśnień  i w arunki sprzedaży, p rze j­
rzeć  m ężna w K ance ła rji P isa rza  T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie pod liczbą 549 W y ­
d z ia łu  IV i u  podpisanego O brońcy, p rzedaż 
popierającego  w W arszaw ie pod N -rem  1347 
lite ra  d

W arszaw a dn ia  12 (24 ) W rześnia 1868 r.
A ntoni W rotnow ski.

O brońca p rzy  W arsz . D ep ar. R ządz. S enatu .
Po odbyciu w dniu  24 P aźd z ie rn ik a  (5 L i­

stopada) 1868 r. d rug ie j pub lik ac ji a zarazem  
przygotow aw czego p rzysądzen ia  nieruchom ości 
w W arszaw ie pod Nr. 1527 położonej, term in  
do osta tecznego je j  p rzysądzen ia, wyznaczony 
został na  dzień 18 (30) L is to p ad a  1868 roku  
godzinę l 3/ ,  z połudn ia, w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod liczbą 549 w W ydziału IV , przed W . A le­
ksy m  B rzezińsk im  Sędzią delegow anym .

W arszaw a d. £5 Pażd . (6 L ist ) 1868 r.
W rotnow ski.

Ł N  D. 7019. W dniu 29 Października (10 
L is to p ad a) r. b. na  targu  M uranów o godzi­
n ie 11, na Sewerynowie w dniu 30 Paździer­
n ika (11 L istopada) t. r. o godzinie 10 rano, 
na p lacu  K rasińskich w dniu 1 (13) L is to p a­
da r. b. o godzinie 11 rano n a  targu Koń­
skim w P rad ze  przy W arszaw ie, i w dniu 5 
(17) L is to p ad a  r. b . o godzinie 10 rano  także  
na  p lacu  K rasińskich , w egzekucji sądowej 
z a ję te  ruchom ości, jak o  to: m eble jesionowe, 
w ozy, konie, ceraty, obicia papierowe, rąd le  
m iedziane, p łaszcz szopowy i t. p. przedmio- 
ta , p rzez  publiczną licy tację  więcej dające­
mu, sprzedane będą.

M . M agnuski Kom ornik.

N. D. 7034. CyĄtbHbiu Ilp u c m a e h  
n p u  A n n tA iw .io n iiO M b  C y .fb  Ę a p c m e a  

IloAbcnazo.
I b o t m a e T i  n >ń lłlKy> ‘,r o :  ^8  OKrnfipfl 

(9  H onópn)  c. r., in. 11 u s c o b i  yTpa, na 6a- 
3apt;  l 'pwnfioifb  bt> BapiuaB’E, Mt6e/ih flee- 
Housti,  h k o h m  wnuoniiceiiHhifl u  t .  n.; 31 
OfCTHÓpa (12 IIoHÓpu) TaMt me Bk 10 *ia- 
co Bi, y r p a ,  Me6e4h iiceHouan, styJKecKiii u 
am icniii rap aep o 6 k  u r .  n., Torowi, ą n c  ia, 
Bk l l s a c o B k  yTpa, na 6a3 ap *  3a /Keakanoio  
BpaMoHi: me6eah aiaroiiiouax, 3epKa^a,  ?a3o-  
IIM MpaMopHMH H T. IJ.; 1 (13) HoflńpH Bk 9 
MacoBk yTpa, Ha ó a ś a p k  PpmiiSouT,: Meóe.ih 
HceHouaH. uacbi crBHHhie u CTo/ioBhie, h k o -  
Hbl H T. 11. H 4 (16) TOroJKk MkCHlla Bk 10 
uacoBk yTpa, Ha f iaaapk CcnepiinoBk: Me- 
6e^h MaroheBaft, HceuoBaa, 3epKa.ta. caMo- 
u s p k  u t .  n . ,  KaKk 33KOHHO onucainihif l  aa
4 ° / t r H  4 B B J K H M C C I H ,  C k  ny6,!H'IHbIIk T o p -
roBk 6y4 yTk n p o 4 aHW. C t .  H uepouniu.

N. D . 7018. W  m ieście powiatowem Opo- 
czny w R adom skiej G ubernji. są  do nabycia 
z wolnej ręk i D W A  H O ł ł l  V  z zabudowa­
niam i, parterow e, m urowane, pod Nr. 2 i 3 
po łożone, tudzież  je s t  do nabycia z wolnej r ę ­
k i, w tymże mieście B O IY I parterow y z za­
budowaniem, powiększej części murowany, 
p rzy  ulicy K ońskie-Targow iske stojący, w 
k tórem  się m ieści Sąd Pokoju, frontowy, z 
obszernym  ogrodem owocowym a zarazem  
warzywnym i placem frontowym obok tego 
domu będącym , na którym  znakom ita budo­
wla s tanąć  może. W iadom ość o cenie tak o ­
wych, powziąść m ożna na m iejscu u właści­
cieli.

D O W  J E S I E N I  A F S Y W  A T  N E .

N. D. 6981.

PIERWSZE ROSYJSKIE
T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń  011 OG NI A

N ałożon e w  1 8 2 ? roku,
Z KAPITAŁEM ZAXLADOWYM CAŁKOWICIE OPŁACONYM

RS. 4,OOO,@00.
Stosownie do postanow ienia K om itetu U rządzającego z dnia 6 (18) W rześnia 1868 r. 

przyjm uje Ubezpieczenia od Ognia wszelkiego rodzaju ruchomości, 
bez ograniczenia ze strony BządoweJ Instytucji Ubezpieczeń i w
tym  celu ustanaw ia swoich Agentów czyli Reprezentantów Towarzystwa,
oddzielnych na każd ą  G ubernję, a  mianowicie:

1. N a G abernję W arszaw ską P ana  R oberta  Beniewskiego przy  ulicy B ielańskiej.
N r. 103/3.

Oswalda Schnera.
K onstantego Jastrzębsk iego , w Petrokon ie. 
R o berta  M oenke, w Lodzi.
Józefa  Bałandowicza.
Paw ła Skerskiego- 
Ju ljan a  L iedtke.

(W akans).
A leksandra  B randta .
A leksandra  Budochoskiego.
Onufrego Siaweiłły.

Każdy A gent, jak o  miejscowy przedstaw iciel Towarzystwa, zaopatrzony je s t  pełno­
mocnictwem Dyrekcji, zam ieszkuje i m a swoją kancelarję  Agencji w mieść e 
gubernjalnem , z wyjątkiem  Agenta w L odzi, posiada  oraz odpow iednią ilość egzem plarzy 
U stawy Tow arzystw a, k tó rą  zgłaszającym  się d > ubezpieczenia udzielać winien, jak o  też
0 całym  porządku  ubezpieczenia informować, tenże wydaje piśm ienny prawom ocny dowód 
ubezpieczenia, odbiera sk ładkę ogniową i udziela kwit. Ztt Pośrednictwem tych 
Agentów wypłacać się będą, w j a k  najkrótszym  czasie wy nagrodzenia na 
przypadek pogorzeli.

Podając  to do publicznej wiadomości, dyrekcja Towarzystwa prosi stro­
ny interesow ane, ażeby z żądaniam i swemi zgłaszać się raczy ły  do A gentów  wzm ian­
kowanych, a  znajdą wszelkie ułatw ienia i dogodności połączone z pośpiechem
1 ak uratnośc ią , jak ie  tylko od Insty tucji tego rodzaju  wymagane być mogą, a  w czem Towa­
rzystw o w sparte  czterdziestoletnią praktyką i zaopatrzone zakłado­
wym kapitałem  Ks. 4,000,000 i znacznyinjrezerwowym  wynoszącym w dniu 1 
Stycznia 1868 r. Ks. 893,851 kop. 84, n a jzu pełn ie jszą  rękojm ię przedstaw ia,

Petersburg , w Październ iku 1868 roku.
D yrektorow ie: aś,lex. I I .  Knntzler.

K. A. Anderson.

N. D. 6605.

MAURYCY NELKEN
K U PIEC  rej GILDJI

I  ( S Ł Ó W K t  K O L E K T O R  B L O T E K J I .
Zawiadamia1'* PP. Kupców i posiadaczy Papierów publicz­

nych, iż od dnia dzisiejszego w obu kan to rach  m oich n a  K rakow skiem  Przedm ieściu i N o­
wym Swiecie, sp łacać  będę:

Kupony płatne » jeszcze niepłatne od w szelkich  papierów  publicznych,
mianowicie:

Kupony od L istów  Zastaw nych, L istów  L ikw idacyjnych, Obligów Skarbow ych ,
tfszy stk ich  A kcji dróg żelaznych, ja k  również

Kupony Ruskie od pożyczek premjowych i w szelkich 5 %  papierów  publicz­
nych ruskich; tudież

Kupony od papierów  publicznych zagranicznych.
M am nadz eję, że wszyscy PP . in teresow ani, powodovrani n apo tykaną  trudnością  przy 

wymianie kuponów korzystać  b ęd ą  z u rząd zen ia  przy obu moich K antorach w tym celu spe­
cjalnych Kass, w k tó rych  w każdym  czasie sprzedać m ogą kupony płatne a naw et 
jeszcze niepłatne, bez potrzeby sk ład an ia  jak ie jko lw iek  specyfikacji, za po trąceniem  
um iarkow anej prowizji.

2. )j 73 K ai szską 73
3. ?ł 33 P etrokow ską 33

4. 7) 57
u i 

R adom ską
37
3>

5. 33 5) K ielecką 3)
6. 73 57 L ubelską 37
7. 5* 77 Siedlecką
8. 5) 37 P łocką 73
9. 7) 3? Ł om żyńską 33

10. 37 77 Suw alską 33

2 - 1 6 6 0 1
K. TU. Blessig. 
Iwan Sawin.

N. D. 7001.

LZAKŁAD L E M  D L I  KOBIET
DOKTORÓW ROGOWICZA I BERNHARDA,

w' Warszawie, Aleja Ujazdowska Ar. 1 3 3 6 c . (14 nowy).

Przyjm uje kobiety  ciężarne, rodzące i do tkn ię te  wszelkiemi chorobam i, z w yjątkiem  za ­
raźliw ych i rakow atych  n ieuleczalnych. Osoby przybyw ające do Z ak ład u  d la  odbycia tam ­
że słabości rozw iązania, na  żądanie m ają zapewniony sek re t pod każdym  względem. R o­
dzące i położnice, jako  też chore operowane, m ieszczą się bezwarunkowo w pojedyńczych 
pokojach; pokoje wspólne są  przeznaczone d la ciężarnych, aż do chwili rozpoczęcia  się  po­
rodu  lub też  d la  chorych nie ciężarnych

Opłata wynosi w pokojach pojedyńczych po 3 rsr., w pokojach wspólnych na 
dwie osoby po 8 rs., a w pokojach d la trzech  osób po rs. 1 kop. 50 dziennie od oso­
by. Z a  tą  o p ła tą  cbore o trzym ują to wszystko, co do wygodnego ich  u trzym an ia  i wylecze­
nia je s t  potrzebne, z wyjątkiem  wód m ineralnych.

W  zak ładzie  do p e łn ia ją  się w szelkie operacje w zak res położnictw a i chorób kobiecych 
wchodzące, za oddzielną o p łatą . N ow onarodzone  dziecię, znajdzie  zaw sze w Z ak ładzie  
m am kę do karm ienia  go, za opłatą 35 kup. sr. dziennie. Dzieci zrodzone z Z ak ła ­
dzie, m ogą tam że pozostaw ać aż do zupełnego w ykarm ienia i dłużej.

W  am bulatorjum  Z ak ładu , udzielaną je s t  porada  lek arsk a  d la przychodzących chorych , 
codziennie od godziny 12 do 2 w południe . 1 — 16451

N. D. 6957. r  „

PAPIEROSY ROZA.
Zapew nie m ało k to  wie, że z pół m iljona pudów z rocznej p lan tacji w M ace- 

donji, zaledwie kilka tysięcy pudów1 bywa z zapachem, i że ta k  w sam ej 
T urcji, jak  i po innych krajach , tu n t takiego tytoniu sprzedaje się  nie niżej sześciu

Towar tak rzadki i trudny do nabycia, dotąd  fabrykanci w szystkich 
krajów  nie chcieli i s łuszn ie  s przedaw ać inaczej jak  z zyskiem  100 na 100. Obecnie mo­
ja  Fabryka odnośnie i do tego gatunku, zastosowywując się do zwykłych zasad fabry- 
kacyjnych, to je s t  liczenie sobie zysku ty lko  k ilk a  procentów, a wyrabiając z niego  
papieros y w różnych formatach, zdołała  uczynić dostępnym i d la najm ier- 
niejszych k ieszeń; towar rzadki, k tórego miłym zapachem dotąd jedyn ie  w iel­
kim bogaczom  wolno było rozkoszow ać się.

2 - 1 6 5 2 0  K .  T E O F I L I D Y .

N. D. 6894.

Gorzelnie i B row ary,
znajdą:

Alkoliolometra T rallessa  z patentam i, 
AViadra miedziane i żelazne, 
Magierki z ciepłom ierzem  do kontro lo­
w ania karczem , Próby do piwa, mio­
du, cukru, octu, wina, mleka, 
śmietanki, kartofli, buraków, 
ługu, potażu, wapna i zacieru, 
u J.ijPik,£Optykn m. Warszawy, 

ulica Miodowa N r. 497 a.

N. D. 6940 Podaje do powszechnej w ia­
domości-. iż Bilety L om bardow e wy­
dane za Nr. 19,449, 25,650 i 19,822 na rs . 31 
przypadkow o zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w 6 tygodni od dnia 10 Listopada 
1868 r ,  to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia 
zg łosił się i prawo posiadania Onegoż w Dy­
rekcji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rz ec i­
wnym razie, dup likat b ile tu  wydanym z o sta ­
nie osobie, k tó rej nazwisko zap isan e  w k się ­
gach Dyrekcji. 2— 16184

W  D ra k a m i R ządow ej, O kręgu, N aukowego W arszaw skiego. — Z a pozw oleniem  Cenzury

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
D O D A T E K .



Dodatek an fi'ru 238, Dńenmka War*tęm o$#ki 2-2-71 Niedzieli, dnia 27  Października (8  Listopada) 1868 r ’

O B W IE S Z C Z E III  SADOWE i  A D M m S T B lC ia f jr E .
l i c y t a c j e  

I  SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N  D .  6 9 4 4 .  Il.ionKoe TybepncKoe 
Ilpas.tenie.

T a k t *  k b k t »  Toprn  h r  n o c T s m c y  n p o ^ j o -  
c o , i ł > c T i i i n  4 - ' «  a p e c r a H T O B T .  n ^ o u K o f t  T r a p i , -  
m m  b i ,  r e i e H i e  f i y j y i M a r o  1 8 6 9 - r . ,  n p o i i S B o -  
r t H B U i i c c a  8  ( 2 0 )  O k t h ó p h  c< r o  r o A a  n « C T a -  
BoI M eHie .M T, l y ń e p H C K a r o  f T p a i M r a i d ,  c o c t o -  
A B i n H w c H  1 6  O K T a o p a  3 a  S .  3 2 0 8 ,  n p u a n i i i w  
« e  4 t H 0 T B B T e a b H h i M H ;  t o  T y n e p H C K o e  [ T p a -  
u y i e n i e  o h m t .  o ó T H B - i H e n , ,  m t o  i i o n w e  T o p ­
r n  b i ,  o o K p a m e H H O M T ,  c p o K U  H a  n 0 4 pH.IT ,  
n o c T a B K B  n p o 4 0 B o 4 h C T B e H H H n ,  n p B n a c o B T ,  
44B n ^ o n K O H  T l o p b M H ,  bt> T e i e H i e  1 8 6 9  r . ,  

ó y 4 y n >  n p o B 3 B0 4 B T b c «  b t ,  n p B c y T C T a i B  F y -  
6e p n c K a r o  r i p a H 4 C H i f l  2 8  O k t h ó p h  ( 9  H o h -  
ó p H )  e .  r .  c i ,  2  n a - o : n ,  n o a y A H t ' ,  H a i H H a a
C T *  o y M M bl  4 ®CHTB H BO ChMH4 e CH TB COTblXT,
K o n U e K T ,  c e p e ó p o n n .  ( 1 0 ,0/ i o n  k .  o . )  3 a  une- 
B H y t o  a p e c T a B T C K y i o  4 ® a y ,  c i  n o H i i m e H i e . M b

( I n  m i n u s ) .
J K e a a t o m i e  T '  p r o B a T B C H  a o z i h h m  n p n -  

O h i T b  k t>  B h i u i e o 3 H « M e H H 0 » i y  c p o n y  b%  l y -  
6 e p H C K o e  H p a B . i e H i e  B n p e 4 C T » B B i h  npeA- 
iiapBTeabHbiB 3 a 4 0 rb  Bb Ko-muecTHU 500 p. 
n a 4 H ' iH b iM B  4 e m r a M H  B 4 B  S B a e r a s m  ó a n -  
KOBb B 4 pyrBXb Kpe4 BTHhlXb ycTaH0B46- 
n ift, aaKouoM b Kb n p H H H T i w  Bb 3 a ,io rb  4 0 - 
3 B0 . i a n H b i x b .  3 - * 3 0 i b  a T O T b  H e  y A e p w a B -
iQBMOfl u p B  T o p rax b  6y 4 «Tb He»ie44eHHO 
s o 3 B p a m « H T ;  y4 « P * f*BU«iiicH me n p H  1104- 
pflA T, o6H3»Hb 4 ono4 HHTb 3a4 o rb  4 0  900 
p y 6 a e f i ,  4 3 H B u e o e H i u  B b  4 e n o 3 B T b  F y ó e p H -  
C K a r o  K a s H a s e f t e T B a .

O  n p O H B X b  I IS 4 p t l 6 H b l X b  y C 4 0 B l H X b  4 B L (a ,  
H a M t p e o a i o m i f l c H  T o p r o B a T b C * .  M o r y ń  y -  
a H a T h  B b  B o e H H o - I l o / i H u e i i c K O M b  0 t 4 ® 4 « -  
H i H  r y 6 a p H c K a r o  r i p a B a a i i i a  B b  K a w 4 b ) 0
n p H c y T O T B e H H b l A  4 « H b .

T. n.łoi^Kb, 17 Okth6p« 1868 ro4a. 
h .  4 .  B B i ł e - T y S c p H a T o p a ,  C a y n e u K i f t .

B .  4 -  C o B t T H B K a ,  M a e B C K i ń .

U .  D .  6 9 4 5 .  llaua.u.HUKb B.to^aoctcazo 
y-b3,ia.

C o o ó m a e i c i i  n o  B c e o ó t n o e  CB-BATlfli e H a  o *  
c H o u a H i n  i i p e . i n t i c a i i i H  C h A - i e U K a r o  1’y ó e p H -  
c K a r o  H p a B 4 e H i H  o T b  A o r y c T a  1 0  411a  o r .  
a a  H .  6 5 6 9 ,  6 y 4 e T b  i i p o h 3 b o 4 b t b c h  b o  B .10 - 
4 a a c K 0 M b  y t3 4 H « T b  yupaB.ieH iB 6  H o a 6 p n  
c .  r .  B b  1 2  s a c o B b  y i p a  T o p r n  B b  II c p o K b
( i n  j r i u u s )  n o c p e A C T B o . w b  a a n e H a T a i i H h i i b  
o 6 b H B . i e H i ń  H a  o T A a s y  c b  n o j p H 4 «  u - C T p o ń -  
K H  M flC H h lX b  p H 4 0 B b  H CKOTU ÓO0H II.

T o p r H  H a H H y T C H  O T b  cyM M W  1 , 5 4 6  p y ó a e ń
9 5 %  K . ; ' ( t  e .  9 7 2  p .  n p e A n a s H a i e i i H o f i  n o
c m 'B T 'B  H a  n o c T p o f t b y  c k o t o ó o F i h h  h  5 7 4  p .  
9 4 %  K .  H a  H O C T p o i l K y  M H C H b l l b  p H 4 » B b .  3 ł  
T t s i i  » e 4 a i o m i e  n p H H H T b  y n a e i i e  b i  T c p -  
r a i b  o f i a a a H M  i i p H , i o n u i T i >  K b  o b o h m t .  0 6 b -  
H B / i e H i H M b  K a 3 H -  H e ń C K y K J  K B H T a H U i lO  n a
: i a 4 o r b  4 e H b r H  1 5 4  p .  6 9 %  k . ,  o ó b a i M e H i c
4 0 4 WHO 6 b i T b  n n e a H o  s c t k o  h  6 e 3 b  B c a K H i b  
o i u H Ó o K b  H B 0 4 * l H C T o K b  u o  n p B 4 a r a e M 0 M  
y  c e r o  * o p M b  n p e 4 C T a B 4 e H H o e  * e  h «  c b o b -  
B p e M C H H O  I M H  w e  C b  0 T C T y n 4 e H i e M b  O T b  
• o p x h i  H e  6 y 4 e T b  u p H H - i T o .

r i o 4 p o Ó H W H  y C 4 0 B i H  K b  T o p r a M b  M o r y T b  
6 u T b  e w e 4 H e B H o  a a  H C K 4 i 0 M e H ie » i b  T a ó e . i b .  
H b l l b  u  n p a 3 4 H B H H h i X b  4 H e f i  p a c i M a T p H B a e -  
a i w  B b  B 4 0 4 a B C K 0 H b  y - B 3 4 H O M b  y n p a B a e H i H .  

4 > o p M a  o 6 b H B 3 e H i H .
B e . r t 4 0 T B i e  o ó b a  B 4 e H iH  B . i o 4 a B C K a r o

y - E 3 4 H a r o  y a p a n ^ e n m  o T b  . . . .  1868 r .
K .  4 a w  p o c n n c K y  B b  T O M b ,  m t o  o 6 H 3 y w c b  
f i p H H H T b  n a  CeÓ H n o C T p o f i K y  M fl C i lb lX b  P H -  
4 0 B b  H O K O T o 6 o i i i i H  B b  n p o 4 0 4 w e H i H  3-wB- 
C H H H a r o  c p o K a ,  c h h t b h  o t t .  y  1 n e p * 4 eH i t i  
T i p r o B a r o  4 H C T a  3 a  c y s m y  N .  p .  N .  k . ) ,  n p o -  
n H c i l O  H I ł H ^ p a M H ,  n p H H H M a H  H a  c e 5 H  B O *  
y C 4 0 B i n  n p e 4 b H B 4 Ć H H H H  M H b  4 0  O T K p h I T iH  
T O p r o B b ,  K O T o p h l f l  H n o H H a b  H O H h IM b  1104 -  
MHHHfO Cb, K a C O B y iO  K H H T B H u iK )  H a  O H e C e H -
H b i i i  m h o i o  3 a 4 o r b  1 5 4  p .  6 9 %  k .  n p n a a r a i o
n p H  c e M b ,  C b  T t J l b  HTO B b  c ^ y H a b  e C 3 H  T o p -  
t h  H e o c T a n y i c a  a a  m h o k i ,  c a M b  4 H H H 0  n o 4 y -  
i y  T a K o B y i o  o g p a T H o ,  B b  c ^ y a a ' B  n p n c 4 e H i a  
O O b H B . I e i l i a  p 0  n o ^ T - B  O O b f lC H H T b  0 T 0 C 4 a T b  
4 H  4 e H b i H  o 6 p a T u o  c o H C K a T e . i l O ,  H a  4TO 
4 0 / lW K a  6 b i T h  H M b  n p H 4 o w e n a  y n a a T a  Ha 
n o H T O B H H  n o l u . l H H b l ,  H 3 H  3 a 4 e p W C l b  4 0  n o -  
4 y 4 6 i n ,l  T a K O B o ń  4 H ’i h o  e o n c k a T e a e M b .  r i o *  
pTOHHHOe W H T 9 4 Ł C T B O  M o e  B b  N N . ,  n n c a H o
a b  N N . u tW U S f in c 4 a ,  r o 4 a , n o 4 nucaT b
C o 6 c T B e H I I O p y 4 M O  HMH H • a M l M I K ł .

l \  B a o ^ a a a ,  0 a T i ' 5 p H  1 5  4 HH 1 8 6 9  r .
3 a  U a 4 a , i b i i n K a  y b 3 4 a ,  I l o M o m H H K b ,

N . D . 6897. Maeucmputreb F opuĄa  
Mufunoea.

OobHB4neT0H 4411 B ceooinaro c b T ^ h i h ,  
^ ito  H oh6ph  22 c. r .  c b  10 m bcobt yap a  Bb 
n p n iy T c iB iii  c e ro  M arncT p;»Ta> upoU 3ue4 e- 
HM 6y4 y r b  ny5.iM4Hbie T oprii i i 'c p e 4 CTB0 Mb 
aaneM aTaiiH bisb ofibBB4e< ifi na  3 4 l,THlie a 
p e ii4 Hoe C0 4 e p a u a ie  4 0 x 0 4 a G j-yaouaro, g 
x o p ro a a ro  n  H p n ap o 4n a ro  oT b  1 flusopH  S

1869 n o  31 4eK a6pfl 1871, Ha4 HHan c b  cyM- 
Mbl 530 p. 25  K. T04H4HOH apen .jH .

KaW4 biń WP4aK>miń npHCTynHTb Kb Top- 
raM b 4 0  10 4acoB b yTpa 4 HH Bbiuieo3Ha4eH- 
H a ro , 4o4W eHb n p e 4 CTaBBTb o6bnB4eHie 
CBoe Ha HMH MarHCTpaTa cb  Ha4 HHCblo Ha 
KOHBeprE, na  KeKyio n b .ih  no4 8 Ho o6bH 
B4eHie H c b  npn40WCHieMb Kb oHOMy k b h -  
TaHpiH KaiHaneHCTHa bo B3HOCB 3a4ora  Bb 
K04H4aCTB1; 53 p 2 %  K. *

ITc4 poónHH yc40BiH n o ry T b  óhiTb nepe- 
CMoTpwBeeMbi Bb »ibcTHov.b Mai HcTpaTB, e -  
w f 4 HeiiBO aa HCK4K)'ieHie»b npaa4HH4Hblxb 
H Ta6e4hHhixb 4 «efi. 0 6 i  HB4eRifl 4 0 4 WHM 
6biTł> nncaHbi 4eTKo h  óeab  nonpaH oK b Ha 
r e p 6oBoft SyMai-B 1 5 -k o b * i n a a ro  4 ocroHH- 
CTB3 110 BHWe rioKa.lahllci' * o p 'tb .

<f>opMa o6bHB4 eHifl.
B d i ! 4 CTBie o6bHB4 eHin M arncTpaTa ropo- 

4 a IHuionooa OTb 15 OuTH^pH c. r .,  cnw b 
oGihb^bK), 4To aa apeH4 Koe C0 4 epwaHie 4 0 - 
1 0 4 a SpyKOBaro, T o p ro ra ro  h  «pM apo4H aro 
Bb no4h3y KacM r o p o / a  MmoHOBa, HU4HHaH
c b  1 f l H B a p n  1869 no  31 i l e K a G p n  1871 r .  o G b -  
H 3 h i B a i o c h  y n 4 a 4 H B a i B  e w e r o 4 H4 H o  B b  ro- 
p c 4 C K y io  K a c y  c y M M y  ( J 4 b c b  nponn caT b  cao-
BaMH H n i «.ps.VH CKO/bKo).

KniiTani(ii© N. K a 3 H a 4 e i , C T B a  Ba Blteccn- 
H b iO  B b  c)>M-£ H . 3 a 4 o i b  n p i M a r a w  H aa 
n o 4 j 4 P H i c »  b  T a K O B a r o  ec4H T o p r n  H e  co - 
CTOHTCH a a  MHOIO 4 I1 4 H O  HB.’IOCb, T O pTOBblH
K oH .innin n 4 Hx»4 b  u  na  o h u i b  c o r i a -  

u ia iocb .
TIocioHHHoe Moe WHTe^bCTBo Bb N . nłl- 

c a a b  b b  N , 4HC4a u atbcm ja  N. 1868 r.
I l 0 4 nHC6Th HMH H «aMH4 i(0 ..
r. MmoHoBb, 15 O k th 6P h 1868 r.

ByproM M cTpb, riepainH C K in.

N. D. 6799. liyp.'OMucmp-f, J # p o , j a  
/.ioM6n .

TaK b xaK b  nyó4H iH bie T o p rn  Ha3Ha4eH- 
Hbie Ha 2  (14) OKTflGpn c. r . H ecocToa.rscb, 
t o  M arncT paT b r .  /(o»i6e e m u ,  o6bHB.ineTb 
bo B ceofu tee  e B ^ t H i e ,  h to  Bb KaHpeaflpiH 
oH aro Bb 3 cpoK b t .  e. 13 (25) HoH6pfl c. r. 
Bb 11 4ecoB b yTpa 6y4 y i b  n p o ii3B0 4 HTbcn 
daycTKbie n y 64H4HWe ToprH oTb cymmi.i 401 
p y 6. Ha 0T4»4y Bb o4H oro4H 4H oe ape ii4 Hoe 
oo4 epw an ;e  4 0 x0 4 a cb  y6oa c k o tb ,  HaniiHan 
c b  1 Fliioapn 1869 r.

>Ke4aKiU|ie yoacTBOBaib Bb T c p re x b  oóh- 
38111,1 HBHTbCH Bb 03ha4eHHh ń CpoKb H Blie- 
CTH 38401 b  Bb KO,’H4eCTBb 40  py6. 10 Kon., 
KOTopun HeycioBBiue»ty npH r o p r a ib  i o t -  
4 acb  Gy4 e i b  B O B pauieH b a 3a KHMb ocTa- 
HyTCH T o p rn , y4 epm aH b cb  oóflsaHHocTilo 
nono.niH Th oHbifi 4 0  .% MacrH n p e44ow eH - 
iioń  Ha T o p rax b  cjmmm.

I'. /1om6T!, OKTHÓpH 13 4 HH 1868 T. 
aa ByproMHCTpa, l l lo p iib .

N . D . 6645 . lla 'ta .ibm iK b Bocm o'tnazo  
ro p n u z u  Oupyza.

B b y n p a n ^ e n i n  TopHhixb 3aB040Bb Bb 
Cyxe4 HeBli 6 y 4 y T b  n p o n 3 B0 4 H T b C H  T o p r n  
n o c p e 4 0 T B o M b  3a n e 4 a T a H H b i x b  4 « K , i a p a n i ń  
Ha r e p 6 o BO ii  6 y « a r b  3 0  koii. 4 o c to h h c r B a  
n o  n n w e  H34oweHHoń o o p M b  H a 4 a 4 b H H K y  
O s p y ra  4 0  c p o K a  T o p r o B b  « pe4craB /ieH - 
H biib ,  a  HiweHHi. :

a) ,4 h h  4  (16) HoflópH 1868 r .  Bb TpH 
4aca  no no4y4H n.

1. Ha nocTaBKy Bb 1869 ro 4 y n n m n , co - 
40Mbl H Mbllbe 6b 4 iH 4 /H  B o h i UKaro Fop- 
Haro A»3 peTa oŁibHeHyio Ha 750 p j 6.

2 Ha nepeB03bi Bb 1869 r . Bb r .  B ap m a- 
By H3b  ro p H W ib  3 aB0 4 0 Bb h  MaraaHHoBb
pacnoJow eH H biib  Bb HanpaB.ieHin B apuia it- 
cKo- KpaKOBCKon m o ce , oiłUHeHHbie Ha 3 ,992  
y6.p  50 Kon.

3 . Ha nep6B03M Bb 1869 r. Bb r. Bapm aBy 
H3b  FopHhixb 3aB 040Bb H Mara3HHOBb pao- 
n o 4 oweiiHbixb Bb HanpaB4 eHin B3HHCKo-3a- 
HHXOCTKOM m oce OLfbHeHHbie na 3,491 pyó. 
7 Kon. cep

4. Ha n e p e B o c u  B b  1869 r . B b  r . BapuiaBy 
H 3 b  F o p u b i x b  3 a B 0 4 0 B b  H M a r a a H H o u b  p a c -  
n o 4 o w e H H b i x b  B b  H a n p a t M e H i H  4 o p o r b  bc- 
4 j m m b  B b  r. K o H C K b ,  o r p B H e H H b i e  H a  3 ,774 
p y 6. 30 K. c.

5. Ha nepeB osbi Bb 1869 r . Bb r .  B ap iua- 
By H3b BH4oroHCKaro 3 au o 4 a, o n b u em ib ie  
Ha 1 ,095 pyó.

6)  4 h h  5 (17) Hoflópn 1868 r . Bb Tpn 
4aca  110 n o a y 4 HH.

6 . Ha nocTaBKy Bb 1869 r. Ha n c b  p y 4 »H- 
k h  h  3aBo4 bi BocToHHaro TopH aro O K pyra, 
KpoMb Efł40roH a nH4eHHHXb 4 peueCBMXb' 
MaTepia40Bb n  roHTOBb oi^buenH yio Ha 1,300 
pyó. cep.

7. Ha nocTaBKy Bb 1869 r . h s  Ba4oroH - 
CKiń 3 a n o 4 b  nH4eHHhixb 4 peBecHbixb Ma- 
T eaia40B b n 1 OHToub, oiybHeHHyK* Ha 1,966 
pyó. 6 1 %  b o n . cep.

8 . Ha M84npcK in paóoTbi Bb 1869 r .  na 
BaaoroHCKi Mb 3aB04-B H4H na Mo4eBanie 
n a a b a iń  « b  ynoaiHHyTOMb ro 4 y Ba TOMb 3a- 
BO/ib iiM bio i^ iiIe f j npnroTOBHTh, cipEHeH- 
HbiH na 9F0 pyó

8) 4 h h  6  (18) IIoH ópa 1868 r .  a b  Tpn
4aca  110 no /iy4 nn

9.- Ha uep en 4 eT 4 0 4 in  paóoTbi 4 4 H FopHhixb

3 aB0 4 0 Bb BocToHHaro O n p y ra  Bb 1869 r., 
onbHeHHbiH Ha 150 pyó. cep .

10. Ha nocTaBKy Bb 1869 r .  Bb O K pym - 
HblH H BH40r0HCKIH MaraSHHhT, CM83o4HhlXb 
H cay w a m iix b  4 .1H ocebu^eHiH aiaTepia.ioB b, 
K ow eń pa3H aro po4 a, KpaoHoii n a ie a io f l  
Mb4 H H m e c in  a p ab h o  h p a a tih iib  Bcnoiwa- 
ra T e a tH b iib  M aTepia4oBi , oubnenH yio  Ha 
10,894 pyó. 5 2 %  k . cep.

11. Ha nocT anxy  Bb OupywHMH u B h.io- 
roHCKin Mara3HHhi Bb 1869 r . uepeBoaH e i b  
H 34b/iiii h M arepiH .ioub, oipEHeHRhiXb Ha 
718 pyó. 71 %  Kon.

/H e.iaiom ie oÓHaaHbi 4 0  cpoKa r o p r o a b  
n p e 4 CTaHHTb CBOH OÓbHB.leHiH H Kb OH b! Mb 
npH/ioWHTb KaaHa4eńcKin KBHTaHniH Ha 
npe4CT8H4enifhiH Bb Ka3eHHyio Kacy 3a 4 o rb  
n  H3 4 - pWKH no  oóbHB4eHiio, a HMeHHo:

Kb l TopraM b na 3 «4orb  75 p . u Ha H3 4 epw - 
KH 1 pyó.

Kb 2 TopraM b na 3a.ro rb  400 p. u hs hs- 
4 epwKH 4 pyó.

Kb 3  TOprawb hu 3a ,io rb  350 pyó. h na H3- 
4 epjKKH 3 pyó. 50 Kon.

Kb 4  TopraM b Ha 3d ,io rb  378 pyó. n  Ha H3- 
4epWKH 4 pyó.

K b 5  TopraM b Ha 3a .io rb  110 pyó. u na H3- 
4 epWKii 1 pyó.

K b 6 TopraM b na sa .io rb  130 p. n  na H3 4 ep 
WKH 1 pyó. 50 K.

Kb 7 ropraM b na 3a.i r b  197 pyó. n Ha 113- 
4 epWKM 2 pyó.

Kb 8  TopraM b Ha 3a4 o rb  90 pyó. u  Ha ii3- 
4 epwKH I pyó.

Kb 9 TopraM b Ha 3 a a o rb  15 pyó.
Kb 10 TopraM b h aa .io rb  l ,0 9 0 p y ó . H Ha 

H <4epWKH l l  pyó.
Kb 11 TopraM b Ha sa.iorb 72 pyó. Ha 113- 

4ep.-KKH 1 pyó.
KpecTbHHe rpoM a4 a.Mi1 no4 eK)ii(ie 4 eK aa- 

pa U i ,i h npe4CTaB 4riioii(ie Ha 3 a .io rb  c b h -  
4 bTe.ibCTBa K pyroB oń oTBbTCTBeHCTn, mo- 
ly T b  n o 4 aB a ib  cboii 4 eK /iapó iłin  lo a tK o  
Kb 2, 3, 4  H 5 TopraM b Kb npoHUMb Top­
raM b, 4 onym eB H  6y4yT b To.ibKo n o 4 pH4 - 
h h k h  npe4CTaB4HK>mie 3 e4 o rit Ba.iiiniibiMM 
4 eiu>raMH H4H nponeHTiibi.Mii oywaraM n, Ka- 
3H010 Ha aa .io rn  iipnH'4Mae.Mi,iMii Kb n e p -  
BbiMb we T o p ia ttb  4 o n y in e n w  .in u ib  6y4 yTb 
n o 4 p H 4 <inKii x p iic iifln cK a ro  HbpoHcnoB-E- 
48HiH.

4>opMa 4 eK,iHnaiiiH.
Bc i * 4 c ra ie  oóbHB.ieHiH H asa  ibHHKa B -c- 

T c m a ro  F o p n ero  O x p y ra  oTb 5  (17) O m ii-  
6p« 1868 r. K . 5034 , cn.Mb oóbHB4Hio. mto 
iipiiniiM aw  Ha ceóa BUHcarb po4 b  noA- 
pH4a) Hb 1869 r. cb  ycryiiKOH) Bb noAosy 
K«3llbl Cb nb H b  ĄAn T i-proob yCT.lllOB.ieU- 
Hbixb n p i u e m a )  BiincaTb óyKua.MH u  130- 
♦paMii u p o i^ e n ib )  HoAoepranch BCb»ib yc.io- 
bIhMb u  npeAocTepemeHiHMb t< proBMXb y- 
c .iouin  Miioło npo-in raHHbixb n noHHTbixb.

KaaHanencKiH KiinxaHpin Ha 3a.aorb H  113- 
4 epmKH npH ceMb n p n .iara io .

IIocroHHHo upow iiB aio Bb S . Bcero Ó.1H- 
w e noHTCBon CTaKi(in M.

I ln c a .ib  Bb N . 4HH N. .MbcHna N. ro 4 a.
( r io 4 HHCaTb 1!MH H •3MH4i(0).
T oprouH H  yc.łoc in  h ipBHM 4 4 H T oproB b 

ycTaHOB leHHbiH, mowho Mti raT b  Hb TopHOMb 
/lenapraM eH T b Bb r .  B a p m a a s  H Bb y n p a -  
B4eHiH B ocToiH aro  FopH aro O x p y ra  Bb Cy- 
xe4 Heob ew e4 ncBno 3a  Hcx.noneHie.Mb ripa34- 
HHHHblXb H ToÓe4bHblXb 4 Hefl.

Bb CyieAHOB-B, 5 (17; O ktbóph  1868 r .
b. 11. 4 . 3aopcKin.

17. D. 6 9S8 . P tsa rz Trybunatu Cyvunego  
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

S toso w n ie  do a r t .  682 K. P . S ., w iadom o 
czyni, iż  n a  ż ą d a n ie  A le k sa n d ra  L esiń sk ie g o  
o b y w a te la , w W a rsz a w ie  pod  N r. 643 zam ie­
sz k a łeg o , i zam ieszk an ie  p ra w n e  do teg o  in ­
te re s u  i c a łeg o  p o stę p o w a n ia  su b h a stacy jn e- 
go u  Jó z e fa  K okeli O brońcy  p rzy  R adzie  
S tan u , w W arszaw ie  p o d  N r. 647/8 z am iesz ­
k a łeg o , o b ra n e  m a jąceg o , w poszu k iw an iu  
sum y r s r .  6 ,750  z  p ro cen tem , od d n ia  12 (24) 
C zerw ca 1864 r . i k o sz tó w  od J a n a  F la t t  c- 
b y w ate la , w ła śc ic ie la  d ó b r ziem skich  Ż ak ó w , 
z  p rzy leg ło śc iam i: Z a ją c , K u lk i i  H u ta  Ż a ­
kow sk a , w O k ręg u  S ienn ick im , Pow iecie  S ta ­
n isław o w sk im , G u b ern ji W arsz aw sk ie j p o ło ­
żo n y ch , ta m ż e  zam ieszk a łeg o , p ro to k u łe m  
M ic h a ła -W a c ła w a  M ark iew icza  K o m o rn ik a  
p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m  w d n iu  3 (15) i 4 
(16) L is to p a d a  1865 r. sp o rząd zo n y m , w d ro ­
d z e  są d o w ej p rzym u szo n eg o  w y w łaszczen ia  
z a ję te  i z a a re sz to w a n e  z o s ta ły

D O B R A  Z IE M S K IE  
Ż ak ó w , z  p rzy leg ło śc iam i. Z a ją c , K u lk i i 
H u ta  Ż ak o w sk a , w O k ręg u  S ien n ick im , P o ­
w iecie  S tan isław o w sk im , G u b e rn ji  W a rsz a w ­
sk ie j, w gm inie  N ow odw ór w p a ra f ji  S ien n i­
c a , p o d  ju ry z d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  O k ręg u  
S ienn ick iego , w M iń sk u  p o ło żo n e  praw em  
w łasn o śc i do egzew ow anego  d łu ż n ik a  J a n a  
F l a t t  n a leżąc e , i w te g o ż  p o siad an iu  z o s ta ją ­
ce ; p o sz u k iw an ą  w ie rz y te ln o śc ią  h ypo tecz- 
n ie  o b c iążo n e , p rzy b liżo n e j ro z leg ło śc i około  
w łó k  {4 , 1 z k tó ry c h  w łośc ian ie  obdarow an i 
F a jw y ższy m  O kazem , oko ło  w łó k  9 za jm u­
j ą 1, zaw ie ra ją c a . L a su  o k o ło  w łók  13.

N a  g runcie  d ó b r p o w y ższch , 8ą  n a s tę p u ją ­
ce zabudow an ia : . 1

W ieś Ż aków :
1. D w ór z drzew a gon tam i k ry ty , 3 k o ­

m iny m urow ane m ający.
2. Z abu d o w an ie  z drzew a g o n ta m i k ry te , 

ch lew y w sobie m ieszczące.
3. D om  z  d rzew a gontam i k ry ty , z  2 k o ­

m inam i m urow anem i.
4. S zo p a  z  bali sło m ą k ry ta .
5 . S ta jn ia  z  bali gon tam i k ry ta
6 . W ozow nia z b a li gontam i k ry ta .
7. S to d o ła  z bali s ło m ą  k ry ta , w k tó re j  

j  e s t  u rz ą d z o n a  m ło e a rn ia  z fab ry k i E w an sa , 
a  do n ie j m an eż  z  słupków  bez p rzy k ry c ia .

8 . B ru g  n a  ośm iu s łu p a c h  d rew n ian y ch , 
g o n ta m i k ry ty .

9. S to d o ła  z  b a li c z ę śc ią  gontem  k ry ta , a  
c z ę śc ią  tr z c in ą  k ry ta , w k tó re j je s t  m łocar- 
m a  z fab ry k i Z a k rz e w sk ie g o , a  p rz y  stodo le  - 
te j  )e s t p rzy b u d o w an e  zab u d o w a n ie  gontam i 
k ry te , m ie sz c z ą c e  w so b ie  m an eż

10. H o le n d e rn ia  s ło m ą  k ry ta , z b a li p o s ta ­
w iona.

11. P iw n ica  m uro w an a  d ran icam i k ry ta .
12. S p ic h rz  z bali go n tam i k ry ty .
13. P a r s k  w ziem i bez  p rz y k ry c ia .
14. S tu d n i ba lam i cem brow anych  z  ż u ra ­

w iam i i k u b ła m i e k u te m i, dwie.
i e  ® zw,0Df h  n a  s łu p k u  d rew n ianym .
16. O gród  ow ocow y i w arzyw ny s z ta c h e ta ­

m i ogrodzony , w k tó ry m  j e s t  d rzew ek  owo­
cow ych około  s z tu k  120, d z ik ich  o k o ło  80, 
to p o li w łosk ich  d rzew k a  św ieże  z a sa d z o n e  
sa d zaw k a  zary b io n a  i in s p e k ta  z  c z te re c h  
sk ry ń  złożone.

17. B ra m a  w jazdow a z  drzew a.
18. S adzaw ka n a  d z ied z iń cu  n ie  za ry b io n a .
19. C h a łu p a  z b a li g o n tam i k ry ta , z k o m i­

nem  m urow anym .
20. C hlew ek z d e se k  sło m ą  k ry ty .
21. P iw n ica  czy li p a rsk  w ziem i gon tam i 

k ry ty .
22 C h a łu p a  z drzew a go n tam i k ry ta  z k o ­

m in em  m urow anym .
23. O w cza rn ia  z  bali w s łu p y  m uro w an e  

g o n tam i k ry ta .
24. C hlew ek gon tam i k ry ty , a  ra c z e j  d e ­

skam i.
25 Dom  z d rzew a  gontam i k ry ty  o 1 k o ­

m in ie  m urow anym .
26. C hlew ek z d rzew a  s ło m ą  k ry ty .
27. Z abudow an ie  b ez  d ach u , k tó re  m a b y ć  

w łasn o śc ią  S ru la  E jse n f isz  m iejscow ego 
p a c h c ia rz a

28. K u źn ia  z b a li gon tam i k ry ta  o 1 korni 
n ie  m urow anym .

29. K arczm a  z d rzew a gon tam i k ry ta  k o ­
m in m uro w an y  m a jąca , a  p rz y  te j j e s t  p rz y  
b udow any  z a ja z d  z  bali w s łu p y  go n tam i 
k ry ty .

F o lw ark  H u ta  Ż a k o w sk a :
30. D om  z d rzew a gontam i k ry ty , kom iu  

m urow any  m ający .
31. Chlew ek z d rzew a  s ło m ą  k ry ty .
32. P iw n ica  czy li p a rsk  s ło m ą  k ry ty .
33. Z ab u d o w an ie  z  o k rąg laków  n ie  d o koń­

czone.
34. C h a łu p a  z  o k rąg lak ó w  dranicam i k ry ta , 

z kom inem  sztangow ym .
35. C h a łu p a  z  d rzew a d ran icam i k ry ta  z 1 

kom inem  z lem pacy .
36. C h a łu p a  z d rzew a d ran icam i k ry ta  z  

k om inem  sz tangow ym .
87. S to d o ła  z  b a li  d ran icam i i s ło m ą  k ry ta .
38 S to d o ła  z  o k rą g la k ó w  bert dachu .
39. S to d o ła  z  o k rąg lak ó w  n a  podm u ro w an iu  

z  ceg ły  s ło m ą k ry ta .
40. C h a łu p a  z  d rzew a  s ło m ą  k ry ta .
41. C egie ln ia , s k ła d a ją c a  s ię  z  p ie c a  z  ce­

g ły  m urow anego, go n tam i k ry ta .
42 . S tu d n ia  balam i cem b ro w an a  z  ż u ra ­

w iem  i kub łem .
W  b lisk o śc i ceg ie ln i p o d  lasem  z n a jd u je  

s ię  sm o larn ia , s k ła d a ją c a  s ię  z  dom ku d re ­
w nianego , c h lew k a  i p ie c a  g lin ianego , leoz te  
s ą  czasow e, s ta n o w ią  w łasn o ść  sm o la rza .

M ły n  i o sa d a  K ulki:
43 . S taw , n a  k tó ry m  is tn ie je  k ę p a  drzew a 

m i o b ro s ła ,  staw  te n  j e s t  zarybiony.
44. M ły n  w odny gon tam i k ry ty  o 1 kom i­

n ie  m urow anym .
,  45 . C hlew ik  z  b a li sło m ą k ry ty .

46. S to d o ła  z bali
47 . O g ró d  w arzyw ny ch ru ste m  obgrodzony.
48  Dom  z b a li gontam i k ry ty  o 1 kom inie

m urow anym .
49 . Chlew ek z  drzew  s ło m ą  k ry ty .
50. S to d o ła  s ło m ą  k ry ta .
51. O b ó rk a  z  d rzew a  s ło m ą  k ry ta .
52. S tu d n ia  cem brow ana balam i z  ż u ra ­

wiem i k u b łam
P rz y leg ło ść  Z ając :

N a  p rzy leg ło śc i te j żadnych o b ecn ie  z a b u ­
dow ań n ie  m a.

W ło śc ian ie  w liczb ie  18 w tych  u oorach  ©- 
s ia d li od c zasu  N ajw yższego U k azu , żad n y ch  
pow inności do dw oru nie p e łn ią , a  p rz e to  z a ­
b udo w an ia  ic h  w s b łfd  n in ie jsze g o  z a ję c ia
n ie  w eszły. ,

W do b rach  Ż aków  z p rz y le g ło śc ia m i, z n a j ­
dow ał s ię  w chw ili z a ję c ia  in w e n ta rz  żywy i



m artw y , po szczególe  w ak c ie  z a ję c ia  o p isa ­
ny i w yszczególn iony .

Z p ro p in a c ji w e wsi Ż aków , J a n  B e rek  
p ła c i  ro czn ie  r s r .  lfcO, nia do te g o  dodane o- 
g ro d u  p rę tó w  2 0 0 .

W  k a rczm ie  w o sa d z ie  K ulki A n to n i D u ­
dek  v  D u tk iew icz  p ła c i ro czn ie  rs . 120, n ad ­
to  d z ie rżaw i od d z ied z iń ca  4 '/ ,  w łók i g ru n tu , 
z k tó reg o  o p ła c a  ro c z n ie  r s r .  80

Z m ły n a  w K u lk a c h  Ja n  M łoducliow ski 
p l.ic i ro c z n ie  r s r .  330, m a do tego d o d an e  4 
m orgi og ro d u . .

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  p o w y ż  z a ję ty c h  i 
z a a re sz to w a n y c h  d ó b r, z n a jd u je  s ię  w akcie  
zadęcia u sp rz e d a ż y  dy ry g u jąceg o  J ó z e fa  Ko- 
ke iego  O b ro ń cy  p rz y  R a d z ie  S ta n u  w W ar­
szaw ie , p o d  K r. 047/8 z a m ie sz k a łe g o , zaś 
z b ió r  o b jaśn ień  t w aru n k i sp rzed a ży  w K an- 
c e ia r ji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w V rydziale  I. 
p rz e jrz a n e  by frm o g ą

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczo n e :
1. ~ W alen tem u  S zczęsny , w ójtow i gm iny  

N ow odw ór we wsi N ow odw orze O k rę g u  S ie n ­
n ick im  G u b ern ji W arszaw sk ie j p o ło ż o n e j, 
u rz ę d u ją c e m u , do k tó re j d o b ra  Ż aków  z 
p rz y le g ło śc ia m i n a le ż ą , n a  rę c e  F ra n c isz k a  
S z y sz k a  P isa rz a  gm in n eg o .

2. Janow i K ozłow skiem u, P isa rz o w i S ą d u  
P o k o ju  O kręgu  S ienn ick iego , w m ieśc ie  M iń ­
sk u  G u b ern ji W arszew sk ie j u rzęd u jącem u , 
na ręce  w łasn e

O budw om  d n ia  16 (28) L is to p a d a  1865 r.
W niesiono  do k sięg i w ieczyste j pow yż z a ­

ję ty c h  d ó b r  Ż a k ó w  z  p rzy leg ło śc iam i, w 
O k ręg u  S ien n ick im  po ło żo n y ch , w d n iu  7 
(1 3 ) G ru d n ia  186 > r . a  w dn iu  18 (80 , G ru ­
d n ia  1865 r  do k s ię g i za a re sz to w a ń  w K an- 
ce ia r ji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u tr z y ­
m yw anej, w pisane  z o s ta ło , n a s tę p n ie  za jęc ie  
to  w niesione  p o w tó rn ie  do k s ię g i w ieczystej 
z a ję ty c h  d ó b r  Ż a k ó w  w d n iu  3 (21) L u te g o  
18t>6 r . ,  z a ś  w dn iu  dz is ie jszy m  ró w n ie ż  p o ­
w tó rn ie  do k s ię g i za a re sz to w a ń  w K a n c e la rji  
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w p isan e  z o s ta ło

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , o d b ęd z ie  s ię  n a  au d jea- 
c ji jaw n e j T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b ern ji 
W a rsz a w sk ie j w W a rsz aw ie  w W ydziale  I ,  w 
m ie jscu  zw y k ły ch  p o sie d z e ń  p rz y  u licy  D łu ­
g iej pod  N r. 549, o go d z in ie  i0  z r a n a  d n ia  
15 (271 K w ie tn ia  1866  r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  J ó z e f  K okeli 
O brońca  p rz y  R a d z ie  S ta n u , k tó re g o  z a m ie ­
sz k an ie  je s t  w yżej w sk azan e

W arszaw a d. 22 L u te g o  (6  M arca ) 1866 r .
R ad ca  D w o ru  Z g ó rsk i.

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li  u s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b e rn ji  W a rsz a w ­
sk ie  w W arsz aw ie  d n ia  22 L u te g o  (6  M arca) 
1866 r.

R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.
P o  cd b y c ia  w d n ia c h : 15 (2 7 ) K w ie tn ia , 29 

K w ie tn ia  ( l t  M aja) i 13 (25, M a ja  1866 r. 
t r z e c h  p u b lik ac ji z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n ­
ków  sp rz e d a ż y  d ó b r  z iem sk ic h  Ż ak ó w  z 
p rzy leg ło śc iam i: Z a ją c , K u lk i i H u ta  Ż a k o w ­
sk a , w O k ręg u  S ien n ick im  P ow iec ie  S ta n i­
sław ow skim  G u b e rn ji W arsz aw sk ie j p o ło ż o ­
nych . T ry b u n a ł tu te jsz y  w yrok iem  d a ty  13 
(2 5 ) M a ja  1866 r .  w yzn aczy ł te rm in  do p rz y ­
g o tow aw czego  p rz y s ą d z e n ia  wyż rzeczo n y ch  
d ó b r  n a  d z ień  13 (25) C zerw ca 1866 r . godzi­
n ę  10  z r a n a , k tó re  s ię  o d b ęd z ie  w m iejscu  
zw y k ły ch  p o sie d z e ń  T ry b u n a łu  Cywilnego 
G u b ern ji W arszaw sk ie j w W y d z ia le  I  w do­
m u p o d  N r. 549.

L ic y ta c ja  w te rm in ie  przygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia , z a c z n ie  s ię  od  sum y r s r .  7,000 
zaś w te rm in ie  o s ta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  od 
*/s c z ę ś c i sz a c u n k u , ta k s ą  b ie g ły c h  w ykazać  
s ia  m ającego.

W arsz aw a  d. 23 M a ja  (4 C zerw ca) 1868 r .
R a d c a  D v.oru  Z g ó rsk i.

Po rozsądzenia w term in ie  powyższym  spo ­
rów przez w yw łaszczonego J a n a  F la t t  c zy n io ­
nych , odbyto zostało przygotow aw cze p rz y są ­
dzenie dóbr Żaków z p rzy leg łośc iam i i dobra 
te  w yrokiem  T rybunału  C yw ilnego tu tejszego  
z J .  13 (26) Czerwca 1866 r. przygotow aw czo 
przysądzone zOBtaly Józefow i K okeli O broń­
cy p rzy  R adzie S tanu , pop ierającem u subha- 
atac ję , za sum ę rs. 7 ,000. T erm in  zaś do o- 
s ta tecznegd  p rzysądzen ia , oznaczouy został na  
d. 25 L ip c a  (7 S ierpn ia ) 1866 r. godzinę 10 z 
ran a , w m iejscu  posiedzeń T rybunału  Cyw ilne­
go G ubern ji W arszaw skie j w W arszaw ie, w 
w ydziale I ,  w dom u pod N r. 549

L icy tacja  w te rm in ie  o s t itecznego p rzy są­
dzen ia , zacznie się od sum y 2/ j szacunku dóbr 
ta k są  b ieg łych  w ykazać się m ającego.

W arszaw a d. 24  Czerw , (6  L ipca) 1866 r.
R adca D w oru, Z górski.

T erm in powyższy nie został je d n a k  odby­
t /m , z powodu toczących się sporów, po ro z­
sądzeniu k tó rych  w yrokam i Sądu  A p e lacy jn e ­
go, o raz R ządzącego S en a tu , now y term in  do 
osta tecznego  p rzysądzen ia w yrokiem  ilacy jnym  
T ry b u n a łu  z d. 13 (25) L istopada r. b. na  d. 
Ś  (20) G rudn ia  1867 r. godzinę 10 z ra n a , w 
m iejscu posiedzoń T ry b u n a łu  oznaczonym  zo­
s ta ł,  w k tó rym  sp rzedaż  rozpocznie się od %  
części szacunku , ta k są  b ieg łych  w ykazanegę, 
ta  je s t  od sum y rs. 27,277.

W arszaw a d. 16 ^28) L istopada 1867 r.
R. D . Z górsk i

Term in powyższy nie został je d n a k  odbyty, 
z powodu umowy m iędzy w ywłaszczonym  d łu ­

żn ik iem , a  pop iera jącem i sprzedaż, w d .7  (1 9 ) g 
G rudn ia  1867 r. zaw arte j, mocą k tó re j tenże : 
d łu żn ik  zobowiązał się poszukiw aną sumę z |  
procentem  i kosztam i p 's tęp o w an ia  sub h asta - j 
cy jnegu  uiścić w d. 1 M aja 1868 r .,  gdyby zaś i 
zobow iązaniu tem u zadość nie uczynił, n a te n ­
czas popierających  sprzedaż w ładnym i uczy­
n ił, do  żądania wyznaczenia now ego term inu  
n a  d. 12 ,21) Czerwca 1866 r. i rozpoczęcia l i ­
cytacji od sumy rs. 22 ,500 . W sk u tek  teg o , 
T ry b u n a ł Cyw ilny w yrokiem  ilacyjnym  z d.
22 K w ietnia (4 M aja) 1868 r .,  nowy term in  do 
ostatecznego p rzysądzen ia, ną d. 12 (24) C zer­
wca 1868  r. godzinę 10 z ran a  w yznaczył, k tó ­
re  się odbędzie w m iejsca  zw ykłych posiedzeń  
T rybu n a łu  Cy w lnego W arszaw skiego w ydzia - 
łu  I, pod N r. 5 19 w W arszawie.

L ic y ta c ja  zaś w term inie tym , zacznie się 
od sum y rs . 22,500

V ad ium  wynosi rs. 5 ,000.
W arszaw a d  25 Kwiet. (7 M aja) 1868 r .

P isarz  T rybunału ,
R adca  Dworu, Zgórski.

T erm in  powyższy nie został znowu odbytym , 
z powodu toczących się m iędzy popierającym i 
sprzedaż, a  w yw łaszczanym  dłużn ik iem  u k ła ­
dów o p ro longatę  sum y żądanej, pod w aru n ­
kiem , że je ż e li umowa ta  do d. 5 (1 7 )  L ipca 
r . b. nie dojdzie do sk u tk u , te  pop iera jący  m a ­
j ą  praw o żą d tć  od T ry b u n a łu  w yznaczenia 
term inu  do osta tecznego przysądzenia. W s k u ­
te k  tego T ry b u n a ł Cywilny W arszaw ski, w y ­
rokiem  ilacyjnym  z d. 5 (17) L ipca 1868 roku, 
nowy term in  do osta tecznego p rzysądzen ia na 
d. 23 S ierpn  a  (4 W rześnia) 1868 r .  godzinę 
10  z ran a  w yznaczył, k tó re  odbędzie się w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
w ilnego W arszaw skiego, wydziału I, pod N r, 
5 4 9  w W arszaw ie.

L ic y ta c ja  zaś w term in ie  tym  zacznie się 
od r s .  2 2 ,6 0 0 .

Vadium  w ynosi rs. 5,000.
W arszaw a d. 18 i30) L ipca 1868 r. 

w z. P odpisarz  T ry b u n a tu ,
Ju lja n  Św ierczew ski.

W term in ie powyższym, d obra  Żaków z 
przyległościam i, zalicytow ał, Ju l ja n  Czajkow ­
ski P a tro n  d la M ikołaja F la t t ,  za sum ę rs. 
24 ,005. Gdy zaś nowonabywca, w edług św ia­
dectw a P isa rz a  T rybunatu  C yw ilnego w W ar­
szaw ie, z d. 15 (27) P- ź lz ie rn ik a  1858 r. w a­
runkom  licytacy jnym  zadość nie uczynił, p rz e ­
to w m yśl a r t .  737 i n as tęp . K. P . S. n a  żąda­
nie E lżb ie ty  z M ędrzycklch , po Paw le Nowo- 
sadku pozostałej wdowy, w W arszaw ie pod N r. 
127 zam ieszkałej, tu  Izież Ju s ty n y  z N ow osad- 
ków 1 N ikodem a m ałżonków  W ojdę, w W ar­
szawie pod Nr. 1587 zam ieszkałych , a  zam ie­
szkanie praw ne u Józefa K okelego Obrońcy 
przy b. Kadzie S tanu , w W arszaw ie pod N r. 
647j8  p rzy  ulicy P rz e ja z d  zam ieszkałego  o- 
b ra n e  m ających , p op ieraną  je s t  re licy tac ja  
dóbr Żaków z przy leg łościam i, n a  koszt i rD 
gico nowo nabyw cy M ikołaja  F la t t .

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru objaśuień i w a­
runków  licy tacy jnych , odbędzie się na au d jen - 
c ji pub licznej w T rybunale  C yw ilnym  w W ar­
szaw ie,pod N r 549  posiedzenia swe odbyw a­
jącym , w d. l l  (23) L is to p ad a  1866 r . o g o ­
dzinie lj) z ra n a  w w ydziale 1.

R elicy tac ją  dyrygow ać b ęd z ie  Jó z e f K oke­
li, O brońca przy  b. R adzie S tanu .

W arszaw a d. 23 P aźd . (3 L is t.)  1668 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca Dworu, Z gó rsk i.

N . D. 7021. P isa rz  Trybunatu Oyoilnego
ic Kaliszu.

W iad o m o  czyni, s to sow nie  do a r t .  682 
K  P . S.. iż  n a  ż ą d a n ie  L u d w ik i z  Szym oń- 
sk ic h  M orow skiej po  Jó z e fie  M orow skim  p o ­
z o s ta łe j  wdowy, z w łasn y ch  funduszów  u trz y ­
m u jące j s ię , w m ieśc ie  W arsz aw ie  z a m ie s z ­
k a łe j, a  zam ieszk an ie  p raw n e  do tego  in te r e ­
su  u  J a n a  P ra w d z ie  G ow arzew skiego  P a tro ­
n a  T ry b u n a łu  w K a liszu  zam ie sz k a łe g o , k tó ­
r y  su b h a s ta c ią  d o b r  Iw anow ice z p rz y le g ło ­
śc iam i w je j  im ien iu  p o p ie ra , m a jące j, w p o ­
sz u k iw an iu  sum y r s r .  5 ,100 , n a  p o c z e t k tó re j 
ju ż  w tr a k c ie  eg zek u c ji u p ła c o n o  lis ta m i li- 
k w idacy jnem i ru b li sr . 500 kop. 90 i p ó ł  z 
p ro c e n te m  od  W ło d z im ie rz a  T re p k i, w łsśc i 
c ie lą  d ó b r  Iw anow ic  z  p rz y le g ło śc a m i, w 
N iem ieck ie j w si, ja k o  g łów nej rezy d en c ji 
ty c h ż e  d ó b r  m iesz k a jąceg o , z  m ocy ob ligacji 
p rz e d  R e je n te m  W ilchelm em  G rabow sk im  w 
K a lisz u  zezn a n e j d n ia  25 W rz e śn ia  (7 P a ź ­
d z ie rn ik a ) 1865  r .  n a le ż n e j, p ro to k ó łe m  F r a n ­
c is z k a  R ow eckiego  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u ­
n a le  C yw ilnym  w K aliszu , n a  g ru n c ie  w d n iu  
28 C zerw ca (10 L ip c a )  1863 r  ro z p o czę ty m , 
a  w dn iu  29 C zerw ea (11 L ip c a )  t. r . u k o ń ­
czonym , z a ję te  z o s ta ły  n a  sp rz e d a ż  w d ro d ze  
p rzym uszonego  w y w łaszczen ia

D O B R A  Z IE M S K IE  IW A N O W IC E , 
sk ła d a ją c e  się  z m ia s ta  Iw anow ice, fo lw arku  
i wsi n iem ieck iej W si zw aue j, fo lw ark u  G u ­
zd ek , m łyna P o śre d n ik  i K urzy  B ró d , kolo- 
n ji  Jo a n k a , p u stk o w ia  D an ie l, o ra z  now o o d ­
budow anych  osady  G u zdek  i k o lo n ji W ło d z i­
m ierz , z w szelk iera i z a b u liw a n ia m i dw or- 
sk iem i, z w y łączen iem  z  p o d  z a ję c ia  i s p rz e ­
d a ż y  zab u d o w a ń  i  g ru n tó w  n a  w łasn o ść  w ło ­
śc ian  p rz e sz ły c h , z r e 3z tą  z w szelk iem i d o ­
chodam i i u ży tk am i, ro lam i, łą k a m i, p a s tw i­
sk a m i, z s ro ś la in i, zagaj a ik am i, czynszam i, 
p ro p in a c ją , ryb o łó w stw em , po low aniem , in ­

w e n ta rzem  żyw ym  i m artw y m , g o rz e ln ią  i 
b ro w are m , o ra z  w n ich  z a jd u ją c e m i się  a p a ­
ra ta m i m ied z ian em i, naczyn iariii i p o r z ą d k a ­
m i, z tem  w szy stk iem  co c a ło ść  ich s ta n o w i, 
co w ykaz h y p u te c z u y  obe jm u je  i w tem  og ra­
n ic z e n iu  j a k  s ię  n a te ra z  z n a jd a ją , i  j a k  p r a ­
w n ie  te ra ź n ie jsz e m u  w łaśc ic ie low i s łu ż ą  i 
s łu ż y ć  m ogą.

D o b ra  te  ż a d n ą  ob cą  d z ie d z in ą  n ie  p r z e ­
c ię te  i śc iśle  z so b ą  p o łą c z o n e , g ra n ic z ą  n a  
w sch ó d  s ło ń c a  z d ob ram i C hojnę, G łów czyn  
i  fo lw ark iem  B ogum iłów , a  n a  p o łu d n ie  z d o ­
b ram i S o b iesę k i, W eso łk a  i k o io n ją  Sob iesę- 
k i zw aną , n a  w schód  s ło ń c a  z tem iż  d o ram i 
S o b iesę k i i do b ram i O p a to w 3kiem i, a a  p ó ł­
n o c  z do b ran n  S zczy tn ik i i C hojnę, n a le ż ą  
do p a ra fji i gm iny Iw anow ice , p o ło żo n e  w 
O k ręg u , P ow iecie  i G u b e rn ji K a lisk ie j, pozo ­
s ta ją  w p o sia d an iu  n a tu ra ln y m  i cyw ilnym  
W ło d z im ie rz a  T re p k i w łaśc ic ie la  i p rz e z  n ie ­
go sam ego ty lk o  z a rz ą d z a n e .

W  m ieście  Iw an o w icach  j e s t  k a rc z m a  
d w o rsk a  w raz z s ta jn ią  w jezd n ą , w k tó re j 
m iesz k a  B e re k  G riinw ald  d z ie rż a w c a  p ro p i­
n ac ji w c a ły c h  ty ch  d o b rach , k tó ry  sam  o l  
s ie b ie  m a u stan o w io n y ch  sz y n k a rz y  i o p ła c a  
z a  też  p raw a  tem u ż  W ło d z im ierzo w i T re p c e  
ro czn ie  i ogó lu ie  r s r .  1,200. K o n tra k t  jeg o  
kończy  się  z dniem  17 (2 9 W rz e ś n ia  1869 r. 
P ró c z  tego  w tem że  m ieśc ie  z n a jd u je  s ię  dom  
d rew niany  do dom in ium  n a leżąc y , k tó ry  z a j­
m u je  M a g is tra t m ia s ta  Iw anow ic i o p ła c a  
dw orow i czy n szu  ro c z u ie  r s r .  38. K ośció ł 
m urow any  g o n tam i k ry ty  z zabudow an iam i, 
a  d la  u p o sa ż e n ia  p ro b o sz c z a  w og ro d ach  i 
g ru n ta c h  sz eść  m órg  teg o ż  g ru n tu ; in n e  zaś 
zab udow an ia  g o sp o d a rsk ie , g ru u ta , łą k i  i bór, 
o d p ad ły  do S k a rb u  K ró le s tw a , k tó re  d z ie r ­
żaw i W łodzim ierz  T re p k a  i d la  teg o  z pod  
z a ję c ia  w y łączo n e  z o s ta ły .

F o lw a rk  G uzdek , o b e jm u jący  p r z e s trz e n i  
w łó k  10  m órg  6  m iary  n o w o p o lsk ie j, s k ła d a ­
ją c y  się  z g ru n tó w  o rnych , łą k ,  p a s tw isk  i 
zagajn ików , n a b y ł n a  w łasn o ść  F e lix  M a r­
czew ski za  k o n tra k te m  p rz e d  R e je n te m  T e ­
ofilem  Jó z e fe m  K ow alsk im , pod  dn iem  6  (18) 
W rz e ś n ia  1S67 r. sp o rząd z o n y m , k tó ry  z pod 
z a ję c ia  tym czasow o w y łączo n y  z o s ta ł. W  m ły ­
n ie  P o śre d n ik  żad n y ch  budynków  d w o rsk ich  
a n i m ły n a  n iem asz . K u rzy  B ró d  z  g ru n ta m i 
i łą k a m i w cielony z o s ta ł  do p u stk o w ia  D a­
n ie l N a  fo lw ark u  G u zd ek  p o sia d a ją : 8 zy- 
rnon M ilb o rsk i g ru n tu  m ó rg  20, A n d rze j 
W ró b e l m ó rg  21, J a n  W a rd ę g i m órg  30, 
W o jc iech  S ic ia rek  m órg  35, W ojciech Z im ny  
m ó rg  22, M ic h a ł M a tu s ia k  m ó rg  22. N a  fo l­
w a rk u  W ło d z im ie rz  now o odbudow anym . Ja -  
k ó b  M a jd a jsk i m ó rg  30, K aró l K reszc zy ń sk i 
w łó k  2 m órg  15, W ojciech  W ło d a re k  m órg  
31, W o jc iech  W ie trz y k  m ó rg  4 % , w yżej r z e ­
czony  K aro l K reszc zy ń sk i m ó rg  15, M ich a ł 
D om brow ski m órg  15. W aw rzy n iec  K zym a- 
z is  w łó k ę  1 m órg  21, K az im ie rz  T rz e c ia k  
m órg  7 '/ 2. Ig n acy  B ła s z c z a k  m órg  15, A le ­
k s a n d e r  K rzyw da m órg  2 2 '/ , ,  J a k ó b  B a r to ­
s ia k  w łókę 1, J a n  J a n u sz k ie w ic z  w łó k ę  1 
m ó rg  15, W o jc iech  Ł o z iń sk i m órg  5, a  n a  
fo lw ark u  D an ie l: M a jc h e r M ro z iak  m ó rg  25, 
A n d rze j R a d w ań sk i m ó rg  18. A n to n i S u ch ec ­
k i  m órg  4, J a n  B a rto sz e k  w łó k ę  1, E w a  J a -  
e n tz  m órg  18, W alen ty  B o ie c k i w łó k  2. 
W sz y sc y  ci o k u p ili g ru n ta  i ł ą k i  ju ż  po  N a j ­
w yższym  U k az ie  z d n ia  19 L u te g o  (2 M arca) 
1864 r . i  d la  teg o  one z a ję te  z o s ta ły . P rz y  
sp rz e d a ż y  ty ch  g ru n tó w , w łaśc ic ie l z a s trz e g ł  
sobie p ro p in a c ją  i polow anie. Z ab u d o w an ia  
p rz e z  pow yższe osoby  za jm ow ane i używ ane , 
m a ją  być  ich  w ła su o śc ią  ja k o  p rz e z  n ich  wy­
staw ione.

M ie szk ań cy  m ia s ta  Iw anow ic, w m oc N a j ­
w yższego U k a z u  d n ia  28 P a ź d z ie rn ik a  (9  
L is to p a d a )  1866 r . w ydanego , o d  p ła c e n ia  
czy n szu , g run tow ego  i w sze lk ich  ob o w iąz­
ków  w zg lędem  dw oru, r a z  n a  zaw sze  s ą  w ol­
ni, a  o p ró cz  tego, m a ją  p raw o  s łu ż eb n o śc i, 
w olnego p a s tw isk a  n a  łą k a c h  i p o la c h  d w o r­
sk ich , tu d z  eż  b ra n ia  leża łeg o  d rzew a  na. o - 
p a ł ,  o raz  w ręb u  n a  budow le z  borów  do b ó b r  
Iw anow ic  n a leżąc y ch .

G ra n ic e  są  n ie  sp o rn e , a  c a łe  d o b ra  m a ją  
p rzy b liżo n y m  spo so b em  ro z leg ło śc i o k o ło  
w łó k  53 m órg  3 p rę tó w  k w adratow ych  100 n a  
m ia rę  now o p o lsk ą , czy li d z ie s ia ty n  797 n a  
m ia rę  ru s k ą  G ru n ta  n a le ż ą  do k la sy  II , I I I  
i IV  Z ab u d o w an ia  d w o rsk ie  i g o sp o d a rsk ie  
z n a jd u ją  się  p o t z e b i m  m iejscow ym  o d p o ­
w iednie, po  szczegó le  w p ro to k ó le  z a ję c ia  
w ym ienione i op isane , a  dw ó r m urow any , z 
dw óch  boków  p ię trz o n y , ta k a ż  g o rz e ln ia  i 
s to d o ła  o tr z e c h  k le p isk a c h  i o w c z a rn ia . 
D w a staw y, j e l e ń  z a  k iąb am i, a  d ru g i w 0 - 
g ro d z ie  z n a jd u ją  się .

W  d o b rach  ty ch  j e s t  iu  v e a ta rz  żyw y 1 m ar­
twy, m ło c k a rn ia  i s ie c z k a rn ia , g o rz e ln ia  1 
b ro w ar, w jed n y m  b u d y u k u  z a p a ra ta m i i ku- 
źu ia , w k tó re j  p o rz ą d k i s ą  w y łączn ą  w łam o - 
śc ią  kow ala . P o d a tk i d w o rsk ie  do Kasy P o ­
w iatow ej i G u b e ra ja ln e j w K tl is s u  o p ła c a ją ­
ce  s ię , w ynoszą ro czn ie  rs r . 695 kop . 16, a  
za leg łe  w o p ła c ie  c z y n ią  r s r .  1,364 kop. 17.

S zczegó łow y  o p is  z a ję ty c h  d ó b r  I ir iu o w i-  
ce. p o d  w zg lę le in  w ysiew ów  r . d z i j u  g ru n ­
tów , s ta n u  zabudo  wań i ic h  ilo śc i o ra*  ia a y c h  
p rzo d m io tó  w. zn a jd u je  się  w p ro to k ó le  z a ję ­
c ia . k tó ry  u  p o p ie ra ją  ego sp rz  idaż  P a tro  u  
J a n a  P ra w d z ie  G ow arzew sk iego  i w b ió rze  
P is a r z a  T ry b u n a łu , g lz ie  j e s t  zaro g estro w a- 
n y , k ażd eg o  cwasu p rz e jrz a n y  być m oże

P ro to k ó ł z a ję c ia  d o ręczo n y  je s t  w k o p jac  
P isa rzo w i S ą d u  P o k o ju  O k ręg u  K a lisk ie g 0  
S tan isław ow i B ia ło b rz e sk ie m u , n a r ę e e  A d a ­
m a H iu c ig e r  P o d p isa rza  te g o ż  S ąd u , W ójto ­
wi G m iny Iw anow ice  A n to n iem u  K u c z a m e r 
i W łodziw ierzow i T re p c e  w łaścicielow i i d o ­
z o rcy , r*o r ą k  w łasn y ch  w d n iu  1 (13) S ie rp ­
n ia, w reszc ie  B u rm istrzo w i m ia s ta  Iw anow ic  
F ra n c isz k o w i W iesio łow skiem u d. 24 W re- 
śn ia  16 P aźd z ie rn ik a), n a s tę p n ie  do  k s ię g i 
w ieczy s te j d óbr z iem sk ic h  Iw aw ow ice  w K an- 
ć e la r ji  Z ie m iań sk ie j d n ia  3 0  W rz e śn ia  (1 2  
P a ź d z ie rn ik a )  w niesiony, a  d o  k s ię g i zarege- 
stro w ań , w K an ce la rji P is a rz a  T ry b u n a łu  
u trz y m y w a n e j, d n ia  7 (19) P a ź d z ie rn ik a  
w szy stk o  r  b., w p isan y  i z a re g e s tro w a n y  zo ­
s ta ł.

S p rz ed aż  d ó b r  ty c h  odbyw ać się  b ę d z ie  na 
a u d je n c ji p u b liczn e j T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
w K a lisz u , w m ie jscu  zw yk łych  p o sie d zeń  w 
p a ła c u  Sądow ym  p rz y  u licy  Jó z e fi ia  p o ło ­
żonym . P ie rw sze  og łoszen ie  w aru n k ó  w sp rz e ­
daży  n a  te jże  a u d je n c ji T ry b u n a łu  w d n iu  28 
L is to p a d a  (10 G ru d n ia ) 1868 r. o- go d z in ie  
1 )  z r a n a  n as tąp i.

K a lisz  d. 8  (20) P a ź d z ie rn ik a  186S r.
A se so r  K oleg ja lny , J .  M ig ó rsk i.

N. D. 6980 P isa rz  Trybunatu  Oytcnneyo
w Płazku.

W iałom o  czyni, iż na  żądaaie P io tra  S to ­
bieckiego em ery ta , w m. P ło c k a  zam ieszkałe­
go, a  zam ieszkanie praw ne do tego in te re su  a  
Jó z efa  Brudzyńskiego P a tro n a  również w P ło­
cku zam ieszkałego, obrane m ającego, w eg ze ­
kucji Sądowej przeciw ko Z ygm untow i F la th o  
w łaścicielow i dóbr; we wsi M ierzynku O kręgu  
L ipnoskim  m ieszkającem u, rozw in iętej; Jó z e f  
L ubinkow ski K om ornik przy T ryb u n a le  tu te j­
szym zajął na sp rzedaż w drodze przym uszone­
go w yw łaszczenia dobra w łasnością tegoż Z y ­
gm unta F la th o  będące, a m ianowicie ak tem  w 
dniu 9 (21) L istopada 1867 r. zaczętym , w d. 
zaś 13 (25) t. m i r. ukończonym , dobra M ie- 
rzy u ek  z przyległościam i w O kręgu L ipnoskim  
położone, oraz ak tem  w dniach  1 3 (2 5 ), 14 
(2 4 ) i 15 (2 7 ) L isto p ad a  1867 r. sp isanym , 
fo lw ark  Ośmiatowo rów nież w O kręgu L 'p n o -  
skim  liżący . Szczegółowe Opisanie za ję tych  
dóbr jest następujące:

A . Co do dóbr M ierzyne't: dobra to leżą w 
gminie Dobrzcjewice, odleg łe są od m iast: K i- 
kota w iorst 28, D obrzen ia  nad  D rw ęcą w iorst 
21, L ipna w iorst 42 , R ypina wiorst 42; g ra n i­
czą: na  wschód z kolonią B rzozów ka i Szem- 
bekowem, na  południe z w sią K ro b ią , na  za ­
chód z wsią M łyńcem  i folwarkiem  O śn ia ło - 
wo. S tanow ią je d n ą  całość, zostają zaś w po­
siadan iu  i zarządzie Zygm unta F la tho .

B ud nki w dobrach  tych  są: 1. Dom m iesz­
kalny dworski m urow any z cegły palonej na 
wapno dachów ką karp iów ką k ry ty , o dwóch 
kom inach nad dach w ym urow anych , od f ro n tu  
z w ystaw ką na 4 filarach m urow anych, do k tó ­
rej to wystawy prow adzą schody m urow ane, z 
p rętam i i sztach. żelaz. 2. Oficyna z g łów nym  
dom em  złączona, z cegły palonej w ym urow a­
n a , o d i  och kom inach nad  dach w y m u ro w a­
nych, dachów ką karp iów ką p o k ry ta , obok te j 
oficyny je s t  p rzy staw k a  o jednym  kominie m u­
row anym . 3 . B udynek  m urow any z ceg ły  p a ­
lonej i kam ieni, dachów ką karpiów ką k ry ty , w 
którym  na dole czyli parterze są k u rn ik i, ch le ­
wy, oraz k loaki, a  zaś na  pó łp iętrze jes t spichrz 
do sk ła d u  zboża, w którym  je s t podłoga z de­
sek  u łożona. 4. D zw onek m osiężny na m urze 
zawieszony, do zw oływ ania służących. 5. S ta j­
nie i wozownie z ceg ły  palenej w ym urow ane, 
n a  podm urow aniu z kam ieni na w apno, d a ­
chów ką holcuderką pokry te . 6 . G ołębnik  z 
drzew a na słup ie . 7. D rw alnia i w ozow nia w 
jedaym  zabudow ania z drzew a k rzyzu lcn , śc ia ­
ny deskam i ob ite , słom ą k r j ts .  8 . S todo ła o 
jednym  klep isku  z drzew a krzyżulcow ego, śc ia ­
ny deskam i obite , n a  podm urow aniu  z kam ie­
ni, dachem słom ianym  pokry ta . 9. P rz y ­
staw ka z drzew a krzyżu lcu , ściany deskam i 
obite od pola, p o k ry ta  dachem  smołowcowym, 
przeznaczona na  sk ład  narzędzi gospodarskich , 
10. S todo ła d ru g a  takoż o jednym  k lep isk u , 
z drzew a krzyżulcu z dachem  słom ianym . 1 1 . 
S zopy i s ta jn ie  czyli zrąb do tychże , je s t bez 
kozłów  i dachu 12. S todoła o trzech k lepiskach 
z bali w słupy , z dachen słom ianym . 14. P rz y ­
staw ka lub szopka obzejtem  zw ane, z bali ń a  
słupach d a-hem  słom ianym  pokry ta  13. Bu- 
d iu e k  z drzew a krzyżulcu, ściaoy deskam i obi­
te, dachem  słom ianym  k ry ty , w tym je s t k o ­
m ora wielka, a w tej u ttaw io n a  sieczkarn ia  o 
czterech k o n c h  żelazna; o sile trzech koni, w 
budynku tym  są także komory do sk ład u  siecz­
ki. 15. Budynek w połowie z drzew a deskam i 
obity, a  w tym je s t  s todo ła  o jedaym  k lep isk u , 
a w d r .giej połowie z cegły i kam ieni w ym u­
rowanej jest szopa d la  b y d ła  rogatego, pod je ­
dnym  i ciągłym  dachem słom ianym . 16- je­
dnia w podwórzu balami opogródkow ane, z ko ­
łem i łańcuchem  do ciągnienia wody. 17. Dom 
dw orski zwany fd w a-k ie m : z cegły su iów ki 
m urow any , na  pod nurow aniu z kam ieni, o j e ­
dnym k o n in ie  m iro w a iy m  z egiy  surów ki, 
d&che n słom ianym  kryty, obejm uje izb trzy w

Idw ócn mieszka ekonom  Czyli w łodarz a w trze ‘ 
Cl j  Jan  Biernaoiti w l  i ś c i*  ón uw łaszczony. 1 8 .  
S-.opa z irze-va l ali w zam ek “■.m i k iy ta . 19.

* G h lew et z drzew a bali oa slup  ich z dachem
I s ł o m i a n y m .  2 0 .  Dzwonek m osiężny n a  slu p ie
* d o  zwoływania ludzi.



Zabudowania na wsi do dworu aaleiące: 1. 
Kuźnia> z izbą na warsztat kowalski w której 
jeBt kotlina murowana, raz^m z kominem ta­
koż murowanym, z kuźnią tą są złączone dwa 
domki o jednym kominie, wszystkie to domki 
aą z -b^ły. palonej, dachówką holenderką kry 
te , w domkaćh tych są gwie izby, a w każdej 
piec jedeu.z cegły palonej, w jednej z tych mie­
szka parobek dworski, a w drugiej Jan Przy­
goda ki kowal, mając statki gruntowe, jako to: 
1 ) miech skórzany, 2) kowadło, 3) miot w ie l­
k i, 4) młotków mnie,szych dwu, 5 )  szporóg, 
6 ; cęgów cztery; pobiera ze dworu ordynarji 
zboża ciężkiego korcy 10, zasług rocznie rsr. 
30 mieszkanie i ©grodu pręt. 15 >, a za to obo­
wiązany j«-s»t wypełniać wszelką robotę kow al­
ską do dworu. 2. Chlewy z cegiy palonej mu­
rowane, dachówką karpiówką kryte. 3. Dom 

-czyli karczma « drzewa o 2 kominach z cegły  
surówki murowanych, dachem słomianym kry­
ta. 4. Szopka z gliny d i  poimnrowaniu w pa­
cę, w szczycie karczmy postawiona. 6. Druga 
szopka takoż w szczycie z gliny w pacę, oby­
dwie aa podmurowamu z kamieni na wapno, 
słomą kryte. 6. Sklep z kamieni wymurowany 
słom ą kryty. 7. Wjazd obok karczmy z gliny

p tę , na fundamentach z kami ni, słomą 
kryty z dwirma bramami. 8. Stu luia balami 
opogródkowana, z żurawiem i drągiem ns s łu ­
pie do ciągnienia wody. 9. Wjazd drugi z drze­
wa postawiony słomą kryty z dwiema brama­
mi. 10. Studnia balami opogró ikowana; kar­
czmę wyżej opisaną z dwoma wjazdami i sk le­
pem, utrzymając trunki krajowe, dzierżawi 
Juljan Stróżewski, mając do tego ogrodu mor­
g ę  jedną miary Chełm .ńskiej, płaci z niej, a 

m ianow icie: na lat tizy  po ra. 250, a zaś na
dalsze lat dwa do S go W ojciecha 1870 r. za 
rs. 300, a to z mocy kontraktu urzędowego 
przed Walęckim Kejentem w Lipnie d. 11 (*23) 
C zerw ca 1864 r. z właścicielem Flatho zawar­
tego, którą to dzierżawę dziedzicowi zap łacił.
11. Chałupa z drzewa postawiona; o jednym  
kom inie murowanym słomą kryta, o czterech  
izbach, w tych trzech izbach mieszkają: Jan  
Rybicki, Michał Kowalski sołtys i Wawrzeniec 
O lkow ski uwłaszczeni, czwarta zaś i*ba należy 
do dworu i w tej mieszka służący dworski. 
Obok tej chałupy przystawione są dwa chlewki, 
z tych jeden z ceg ły  surówki, a drugi z drze­
w a, pod dachem słomianym, jeden do dworu, a 
reszta do uwłaszczonych włościan należ*.

Zabudowania do uwłaszczonych włościan 
należące: 1. Chałup całkowicie do uwłaszczo­
nych włościan należących dwie, z bali na słu ­
pach, dachem słomianym kryte 2. Stodoła
0 jednym klepisku, do uwłaszczonych n ale­
żąca.

Siedliska dworskie mające dwie części: pierw­
sza część siedlisk i podwórzi przed uworem od 
strony drogi na wsi idącej, poczynając od sta- 

.jen  dworskich i dalej przy ogrodzie owoco­
wym kawałem mu rem z kamień1, a od w ierz­
chu cegłą paloną osłonione, w których przy 
wjeźdzse w podwórze są dwa słupy z ceg ły  m u­
rowane bez bramy; a następnie druga część 
siedl sk gumiennych w okólniku będąca, pomię­
dzy zabudowaniami płotem z żerdzi w słupki 

^ słoo ions, « cd strouy dworu znajduje się bra­
ma ze sztachet do zajazdu, stykające się z gruu- 
tami folwarcznetni i ogrodem owocowym, obej­
mują w ogóle w gruncie klasy 11 około mórg 
3 pręt- 150.

S iedliska na wsi n a le :ące do dworu, a mia­
nowicie: siedlisko gdzie dom folwark, kuźnia
1 zabudowania karczemne, w pośród gruntów 
folwarcznych i ogrodów położone, mają około 
mor. 1 pr. 200 grunta kl. II.

Siedliska do uwłaszczonych włościan należą­
ce: place pod zabudowaniami i podwórka, przy 
domach wyżej opisanych będące, z ogroeami 
tychże włościan i gruntami folwarcznemi s ty ­
kające się, obejmują w gruncie kl. II około 
morgę 1 pr. 150.

Ogrogy dworskie: ogród owoeowyr po za 
dworem czyli domem dworskim położony, od 
strony drogi na wieó idącej, od wsi, pola i kar­
czmy osłoniony płotem  z kamieni i w części 
od pola rowami okopany, w kwatery i klomby 
urządzony; w którym są dzewa młodociane 
owocowe, jako to: jabłonie, gruszki, i śliwki 
około sztuk 80, złączone ogrodem warzyw­
nym, obejmuje około pół morga klasy II. 
gruntu.

Ogrody na wsi do dworu należące-. 1. Od 
Strony la8U 0g r(5d dla ekonoma przeznaczony, 
z gruntami folwarcznemi stykający 6ię, obejmu- 
Je gr,U?tU klasy 11 okwł° Pr«*. l5 0 > 2. Ogród 
do u y u karczmarza przy karczmie połoźo- 
a y , sty ający się z gruntami folwarcznemi i o- 
grodem owocowym, ma grontu kl n  około
pr. Io0. Ogrody do uwłaszczonych włościan  
należące, przy domach mieszkalnych położone, 
Stykające 6ię z gruntami folwarcznemi i siedli­
skami wiejskiemi, mają gruntu klasy II  około
™<5rg 17- ,  ,

Grunta orne folwarczne: grunta, te e ,  podzie­
lone na 9 szalów, połotone pod granicę Kro­
bia, M łyniec, Ośuialowo, Brzozówka i Zieloną 
puszcze, z granicami tychże wsi stykająca się  
i połączone, mają rozległości około m d.g 355  
pręt. 150.

Ł ąki dworskie: łąki przy Zielonej-puszczy, 
łąka Olszyny zwana pod Brzozówką nad stru­
gą od strony granicy Krobi, z własnemi grun­
tami ornemi stykająca się, obejmują gruntu  
klasy  U  około mórg 32 pręt. 150.

Łasy: lasek od strony granicy Krobi, lasek

sosnow y młodociany zagajnik, krzewiną m ło­
docianą zarosty, olszynki i zarośle w zagajniku  
hędące, oraz lasek sosnowy w ogrodach z grun- 
turai folwarcznemi stykające s ę, obejmują o- 
koło mó g  14 .

N ieu żytk i: trakt z Krobi przez lasek idący,
droga do M lyńca, wygon i droga do Ośni i ło ­
wa, Dobrzeje wic, ora/, inne pomniejsze drogi, 
obejmują gruntu około mórg 4 pr. 120

W ody: kanalik przy dworze będący bezryb- 
ny, z łąc/.ką przy tymże, ma około mor. 1 pręt. 
150.

O g ó ln i rozległość wynosi mórg. 434 pręt. 
170, czyli v.łok 14 mórg 14 pręt. 170 miary 
nowopolskiej.

Ludność w d jbrach Mierzynku jest następu­
jąca: 1. Jan Biernacki, 2. Jan Rybicki, 3.
Wawrzcnieo O’kowski, 4. Michał Kowalski, o. 
Jan Mierzejewski, 6. W alenty Brzozowski, 7. 
Michał Strźelewski, 8. Jakób Ziółkowski, 9. 
Józef Fueiński, 10. Sękowski Stanisław; w szy­
scy uwłaszczeni bez żadnych obowiązków dla 
dworu, a to z zasady Najwyższego M m ifestu  z 
d. 19 Lutego (2 M irca) 1814 r.

Na z jętych  dobrach Mierzynek znajdują *ię 
inwentarze następujące: 1 wotów roboczych
różnej mas i sztuk 22; 2. koni roboczych ró­
żnej maści i lat sztuk 8; 3. krów różnej maści
1 lar. sztuk 10; 4. jałow izny sztuk 2; 5. wozow  
szybowanych na że aznych osiach 5; 6. pługów  
zwanych Amerykanami 8; 7. półszorków rze­
miennych z lejc mii i kantarami 8.

Podatki z dóbr Mierżyuek wyuOJią rocznie 
rs 251 kop. 87. Wreszcie w dobrach tych fa­
bryk, zakładów i zapasów zbożowych niema 
żadnych, je st  tylko młocarnia.

B. Co do folwarku Ośniałowo: folwark ten  
leży w gm inie Dobrzejevriee, w odległości od m. 
R ikoła o wiorst 28 , Do irzenia nad Drwęcą o 
wiorst 21, Lipna i Rypina o wiorst 42, a od 
granicy Pruskiej o wiorst 2. Składa się z je­
dnej przestrzeni eiem i, graniczy zaś: na wschód 
z Kolankowera i Sz^mbekowem, na południe z 
Brzozówką, na zachód z M ierzynkiem, na pół­
noc z Józefowem i zostaje w posiadaniu Zy­
gmunta Flatho.

Budowle dworskie czyli folwarczne: 1. Dom 
mieszkalny dachem słomianym kryty, o 1 ko­
minie murowanym z cegły surówki; w tym mie­
szkają w jednej części Jan Gulczyński ekonom 
a w reszcie służący dvorscy, pod domem tym 
jest wymurowauy z kamieni sklep. 2. dom 
drugi z cegły surówki, w połowic, tego est iz- 
b i, a w drugiej połowie chlewy, słomą kryte,
0 jednym kominie z cegły surówki wymurowa­
nym, który jest nieukończony i niezamieszkały, 
3. stodoła z drzewa o jednym klepisku, z bali 
na słupach, słom ą kryta, 4 . stodoła druga ta­
koż jak  powyższa, w tej znajduje się maszyna 
młocarnia żelazna przenośaa, 5. owczarnia z 
cegły surówai pod słom ą, a przy tej obok ścia- 
ny, 6. przystawka czyli szopa z drzewa słomą 
kryta, 7. studnia balami opogrodkowana z 
żurawiem na slupie do c ągnit n a wody.

Siedliska dworskie: 1. siedliska te są w
gruncie klasy II  obejmują około mor. 1 pręt. 
80, 2. ogr dy dworskie w grancie klasy II o-
bejmują około pręt. liO , 3. grunta orne fo l­
warczne w gruncie klasy II mają około mórg 
200, %. łąk i dworskie klasy II obejmują około  
mórg 30.

Ogólna rozległość zajętych dóbr O inialow a  
na miarę nowopolską wynosi w ogóle około  
mórg 231 pręt. 200, czyli włók 7 mórg 21 pr. 
200 miary uowopoiskiej.

Podatki z dóbr tych Ośniałowa wynoszą ro­
cznie rs. 82 k. IB1/*-

Na folwaiku Ośuiałowo ludności, ani u w ła­
szczonych włościan, oraz b lliow li wiejskich, 
inwentarzy gruntowych, sprzętów gospodar­
skich, zakładów, fabryk i zapasów zbożowych  
niema, gospodarstwo zaś rolne obrabiane jest  
inwentarzem z dóbr Mierzynka i znajduje się 
na tym folwarku tylko owiec macior 300, k tó­
re razem z dobrami zajęte zostały.

Obadwa akta zajęcia powyżej z daty powo­
łane, doręczone zostały przez Józefa Dzian- 
kowskiego woźnego Was lemu Goraczkowskie- 
mu Naczelnikowi Powiatu Lipnoskiego i L u ­
dwikowi Siniarskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju 
w Lipnie, d. 30 Lip^a ( l  1 Sierpnia) r. b. oraz 
Janowi Lipińskiemu W ójtowi gminy Dobrze- 
jewice d. 31 (12) t. m. i r.

Wniesienie tych aktów do ksiąg wieczystych  
dóbr Mierzynek i O śniałowo w d. 18 (30) 
W rześnia r. b. a wpisanie ich do księgi zaare- 
sztow ań w Trybunale tutejszym utrzymywanej 
w d. 2 (14) Października t. r. nastąpiło.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbędzie się na audjen- 
cji Trybunału tutejszego w d. 23 Listopada (6  
Grudnia) 1868 r. o godz. 10 z rana, poczem co
2 tygodnie po sobie idące, druga i trzecia pu­
blikacja warunków będą m iały miejsce, sprze­
daż zaś nastąpi w 2 oddziałach, t. j. w oddziale
1 6przedane będą dobra Mierzynek z przylc- 
głcścjami, a w oddziale 2 folwark Ośniałowo.

Bliższe objaśuienie o stanie dóbr powyżej o -  
pisanych, obejmują akta zajęcia, które wraz z 
warunkami sprzedaży przejrzane być mogą u 
Pisarza Trybunału tutejszego i u Józefa Bru- 
dzyńskiego Patrona,jktóry sprzedaż tę prowadzi.

W yciąg tego obwieszczenia wywieszono w 
dniu dzisiejszym Da tablicy w s - l i  ustępowej 
Trybunału, a drugi egrzemplarz wydano Patro­
nowi Brudź;, ński-. mu.

P łock, d. 4 ( 16) Października 1868 r.
M ichał Betlej.

N D. 7 0 2 5 . P isarz Trybunatu Oytci ’nego 
w  Płocku.

Wiadomo czyni, iż na żądanie Sane Cemacha 
kupca w m. Płocku Okręgu Płockim zam iesz­
kałego, a za-meszkan■« prawne do tego inte­
resu u Franciszka Lebensztojna Patrona przy 
Trybunale tutejszym, w Płocku zam ieszkałe­
go, obrane mającego, w ogzekuoji przeciwko 
Balbinie Franciszce 2 ł^ ion  z T»-ębickich i Fe­
liksowi małżonkom W ońskiuo, właścicielom  
dóbr Drozd /wo, w tychże dobrach Okręgu 
Płockim  zam ieszkałym , rozwiniętej, Józef Lu- 
binkowski Komornik przy Trybun ile tutejszym 
aktem w dniu-25Maja (6  Czerwca) r. b. rozpo­
czętym, a d. 1 (13) Czerwca t. r. ukończonym, 
zajął na sprzedaż w drodze przymuszonego 
wywłaszcz nia dobra Droz owo z przyległo- 
ściami Orzeszki i Piekuty, w gminie Dsiekta- 
rzewo, Okręgu Płockim  położone, ktnrych opis 
je st  następujący:

Dobra te  od ległe są od miast: Raciąża wiorst 
7, Drobina wiorst I 4, Płońska wiorst 21, S o ­
chocina w iorst 1 3 */-2> 8 4 w posiadaniu dziedzi- 
czuem, zarządzie tychże małżonków W roń­
skich; graniczą: na wschód z wsią K iełki, na  
południe 7* Niedar/.y lem, Mystkowem i Cwier- 
skiem, na za hód z Zaborowem i Pensami, na 
północ z Draminem i borem dóbr Rybitwy.

Budynki w tych dobrajh są: 1. Dam m iesz­
kalny d vorski z drzewa i cegły na podmuro­
waniu kamiennym, o czterech kominach muro­
wanych dachówką kryty, z przystawką drew­
nianą oszkloną pok .ytą  blachą, zamieszkały 
prsoz małżonków W rońskich. 2. Sk lep  z ka­
mieni na wapno, z>emią obsypany. 3. 
Dom m ieszkalny dworski stary z drzewa i c e ­
gły na podmurowaniu z kamieni, dachówką  
kryty o 4 k om ii c i, z dwoma przystawkami z 
drzewu i pruskiego muru, d ichów ką krytemi, 
oraz kloaką przy ścianie urządzoną. Dom ten 
na skutek aktu luzędowego z d. 1 1 (23) Maja 
1865 r., przeznaczony jest na mieszkanie do­
żywotnie Józefie i Janowi małżonkom Trębic- 
kim, z obowiązkiem dawania im ordynarji i pod 
warunkami tymże aktem określonemu 4. Stu­
dnia z bali z żurawiem na słupie. 5. Dzw onek  
na dwóch słupach. 6 . Dziubnik na slupach z 
drzewa, a ściany z chrustu, pokrytu gontami. 
7. Drwalnia z drzewa deskami pokryta. 8. Bu­
dynek z drzewa kryżyulcu, ściany z chrustu, 
gliną obrzucony, słomą pekryty, w którym ko­
mora dł* stelmacha, a wreszcie komory na 
skład drzewa porządkowego. 9. Stajnie cugo­
wa i fornalska, szopa dla bydła i wozownia, 
wszystko w jednym budynku z drzewa, da­
chem słomianym pokryte. 10. Budynek z krzy- 
żulcu, ś iany z chrustu na cwelach, dachem  
słomianym kryty. 11. Studnia druga w po­
dwórzu przy gumnach, balami opogródkowana 
z żurawiem na słupie i drągiem do ciągnienia 
wody. 12 . Spichrz z cegły palonej, na podmu­
rowaniu z kamieni z dachem słomianym, obej­
mujący trzy komery na zboże, pod tym spich­
rzom są piwnice murowane. 13. Stodoła z drze­
wa krzyżułen, ściany w pruski mur z cegły  
palonej postawiona z dachem słomianym, o 
sześciu klepiskach. 14 . Bróg na słupach, ścia­
ny z chrustu słomą kryty. 15. Owczarnia z 
cegiy palonej, gliną obrzucona, dach słomiany. 
16. Btodoła drnga z bali, z dachem słomianym
0 pięciu klepiskach, w której jest maszyna 
młocarnia. 17. Szopt przy horzelni murowana 
* cegły palonej słomą kryta. 18. Dom z c e ­
g ły  palonej dachówką holenderką pokryty, o 
dwóch kominach z cegły  palonej murowanych 
dawniej na gorzelnią a obecnie zam ieszkały  
przez ekonoma i stelmacha, pod tym domom są 
piwnice [.murowane. 19. Ohlewek z drzewa 
słomą kryty. 20. Kurniki z drzewa w połowie 
tylko po i dachem słomianym, a wreszcie bez 
dachu. 21. D m  G ołębniki na słupach drew­
nianych.

Zabudowania na wsi do dworu należące są: 
1. Karczaia z drzewa słom ą kryta o jednym  
kominie murowanym, o dwóch izbach o jednym  
piecu, w tej mieszka SwiJowska tizymająca  
propinacją i do tego ma ogrodu pr. 40 0 , opła­
ca z tego roesnie rs. 100. 2. Kuźnia z m ieszto- 
niem dla kowala, z drzewa na słupach, d a ­
chówką holenderką kryta, o jednym  kominie 
murowanym, z jedną izbą na kuźnią a drugą 
na mieszkanie dla kowala, o jednym oknie i 
piecu ozaz z komorą; w kuźai tej mieszka Sta­
nisław K ędzierski kowal posiapający swe stat­
ki kowalskie, ma ogrodu pr. 200, za to w szyst­
ko obowiązany je st  do dworu wszelką drobną 
robotę kowalską uskuteczniać bezpłatnie. 3. 
Wiatrak z drzewa krzyżulcu, deskami obity o 
jednym ganku, w tym są: dwa koła, dwa ka­
mienie, kosz, skrzynia, liny dwie, drąg żelazny
1 oskardów 4 do kucia.

Zabudowania na wsi w części do dworu, a w 
części do uwłaszczonych włością należące są: 
1. Chałupa z drzewa z dachem słom ianym  o 
jednym kominie murowanym, o trzech izbach, 
w tych mieszkają: S tanisław  Zajączkowski 
owczarz uwłaszczony, a dwie izby należą do 
dworu i w tych mieszkają: Franciszka Jani­
szewska ni^uw taszczona ma ogrodu pr. 150 i 
za to odrabia do dworu dzień jeden w tydzień, 
trzecia izba pustkami zostaje;* przy chałupie  
tej są dwa chlewki, na slupach z chrustu sło ­
mą kryte, jeden do dworu a drugi do uwłaszczo­
nego należy. 2. Chałupa z drzewa z dachem 
słom ianym  o jednym komiuie murowanym, o 3 
izbach mieszkają M chał Szachowicz i Grze­
gorz Łapiński uw łaszczeni, w trz:ciej zaś pa- 
lobek dworski nieuwłaszczony. 3. Chałupa z

drzewa z dachem  słomianym o dwóch izbach, 
w tych mieszkają: Gabrjel Ciski uwłaszczony  
i Trzciński ekono n dworski, przy chałupii tej. 
jest chlewek z dylów słom ą kryty do uwłasa- 
czonego należący. 4. Chałupa z g łiny, kamie­
ni i cegły o jednym kominie murowanym, dach 
słomiauy, o sześciu izbach, cztery izby zajmu­
je Józefa Mioduszewska wdowa i posiada ogró­
dek około 100 pr. m ijący, to wszyitko bezpła­
tnie, tylko od wypożyczonego kapitału w iło- 
ś;i złp. 14,000, czyli rs-. 2, lOJ, na dobrach 
Drozdowie hipotecznie zabezpieczonego, po­
biera proceztu 5% , piąta izba pustkami zostaję  
i należy do dworu, szóstą zajmuje Franciszek  
Jeżek uwłaszczony. 5. Chałupa z drzewa o j e ­
dnym kominie murowanym, słomą kryta o  & 
izbach, w tych mieszkają: w jedaej Ko*trzew- 
ska wdowa uwłaszczona, a w drugiej e łu iący  
dworski stróż nieuwłaszczony. 6. Chałupa a 
drzewa e  jednym kominie murowanym, ałomą 
kryta o trzech izbach, w tych mieszkają: Ko­
walkow ski Jan i Sieciński Teofil uwłaszczeni* 
a w trzeciej s łu śący  dworski nieuwłaszczony. 
i .  Chałupa z drzewa, słom ą kryta o jednym, 
kominie murowanym i o  6 izbach, w trzech 
mieszkają: Brudzyński Szczepan, Krysiak Jan 
i W ysoski Józ f  uw łaszczeni, zaś w ostatnich  
3 służący dworscy nieuwłaszcz^ni, przy chału­
pie tej jest chlewek z drzewa słom ą kryty do  
dworu należący. 8. Chałupa z gliny i kam ieni 
w lepiankę w szczytach z ceg ły , o jednym  k o­
minie murowanym, z dachem słom ianym  o 8 
izbach, w 6 mieszkają: Józef Kalinowski., Józef 
Radomski, M alczyk, M ikołajczyk Jan, Osm ań­
ski, Z iglew scy, wszyscy uwłeszczeni; w 2  zań 
ostatnich mieszkają parobek dworski i mły­
narz W iśniewski, kt 5ry posiad ł ogrodu przy 
domu mor. I, w polu mor. 1, łąki pr. 200, a 
tego jako  też z wiatraka opłaca dworowi ro­
cznie rs. 60 i wypełnia bezpłatnie mlewo do 
dworu.

Na wsi je st  jeszcze dwie chałup drewnianych 
słomą krytych, z kom nami murowanemi i & 
takichże stodół, które to budynki należą do u -  
właszczonych, są także 2 studnie z bali.

Grunta zajętych dóbr folwarcznych 6ą po­
dzielone na 9 pól, grunta te są k lasy II i 1X1 i  
mają przybliżonej rozległości: a )  Siedliska,
dworskie pod budowlami mórg 5. b) 8 ie ll:sk »  
dworskie na wsi mor. 1 pręt 40. cj Ogród o -  
wocowy dworski mórg 13. d) Ogrody warzy­
wne dworskie mórg 3 pręt. 50 , e) Grunta or­
ne folwarczne w jednej części morg 556 pręU 
180 a w drugiej części mórg 264 j r j t  10J. fj. 
Łąki dworskie mórg 200. g ) Bór sosnowy, 
brzozowy i dębowy mórg 200. h) Grunt za  
szopą z zarośclem mórg 4  pręt. 10. i)  W ogro­
dzie owocowym  9 małych kanałów mor. 1 pręt. 
130. k) Rzeka Raciążnica przez grunta dóbr 
przechodząca mórg 3 pręt. 100. 1) Grunt pia­
szczysty przy drodze do Dramina idący mórg
12. I) Rowy, wygony, trakt i drogi mórg 5 , 
razem mórg 1269 pręt. 10, czyli włók 43 mórg 
9 pręt. 10. Siedliska pod budowlami uwłasz­
czonych wynoszą mor. 1 pręt. 50, ogrody tych­
że mórg 11 pręt. 227. Grunta orne włościan  
mórg 61 pręt. 237. Łąki tychże mórg 7 pręt. 
222.

W granicach dóbr Drozdowa wydzielone 
w jednej przestrzeni w miejscu Byczki zwane, 
osady dla 3 gospodarz): Michała Banaszew­
skiego, Antoniego Karpińskiego i S ów Toma­
sza Burdeckiego, wszystkich uwłaszczonych, 
mające rozległości mórg 75 pręt. 202.

N a osadueh tych jest domów z kominami 
murowanemi 8, stodół 3 i szop 3 , wszystkie 
drewniane, słom ą kryte.

N a ogrodzie owocowym dworskim są dazewa 
dzikie i fruktowe, grunta warzy wne i inspekta  
bez okien, przy których szopka na słupach z  
chrustu gontami kryta i budka z desek, także  
gontami pokryta, wreszcie uli z pszczołami 4, 
a pustych 15, tudzież p ło t z chrustu i sztachet 
Niektóre z kanałów wyżej wzmiankowanych s% 
zarybione.

Oprócz ludności już wymienionej są jeszeso  
uwłaszczeni: 1. Mateusz Ostrowski, 2. J ó ze f  
Karpiński, 3 . Piotr Rusek, 4. Antoni Char­
kowski, 5 , Tomasz Ciećwierz, 6. wdowa pa  
W awrzeńcu Konopskim, 7. Frejsztatka wdowa. 
Uwłaszczeni w łościanie i osadnicy mają nastę­
pujące służebności:

Na folwarku Drozdowo jest urządzonych 29  
osad włościańskich i te podzielono są na 2 od­
działy. ,

Osady oddziału I mają prawo pasać swój 
inwentarz na ugorach pól folwarcznych i rży­
skach na 60 mor. łąk, które corocznie powin­
ny być oddzielne pod paśnik w innem miejscu, 
a także w lesie należącym do tychże oóbr z w y­
jątkiem  uroczyska Narty. Na opał mo^ą zb ie­
rać w lesie w Środy i Boboty susz i le/.amnę; 
wyrąbywać w l e s i e  jałowiec, a na łąkach wierz 
binę olszyoę z korzeniami. VVlasc ciele osad  
oddziału l nie powinni wypuszczać na ogólne 
pastwiska wlęeoj jak 40 sztuk bydła rogatego  
z rocznym przychówkiem, n w tej liczbie 14 k a ­
ni. Osady oddziału II korzystają z tych sa­
mych służebności mając prawo wypuszczenia 
na ogólne paśn ki 40 sztuk bydła rogatego as 
rocznym przychówkiem i 5 koni, a trzodę 
chlewną pasać w yłącznie  na ugorach folwar­
cznych. ~

Przyległości Orzeszki i P iekuty są w cielo­
ne do gruntów dóbr Drozdowa. Oprócz dóbr 
Komornik zajął maszynę wyżej wzm iankowa­
n ą , oraz: 1. koni roboczych 16; 2 . w ułów ro ­
boczych 20; 3. krów 10; 4. ja lo w iz ły  10; 6*
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-owiec macior 250; 6. jagniąt 210; 7. bara. 
nów  6 ; 8 . uprząż na 16 koni; 9. wozów 4; 10- 
yiużyc 10; lecz F eliks W roński podał ds pro- 
tekulu, te  inwentarze i maszyna są własnożcią 
jego  Matki W iktorji W rońskiej, z mocy aktu 
przed Wołowskim Rejentem  w Płocku, w m ie­
siącu Marca r. b. zawartego.

Podatki z zajętych dóbr wynoszą rocznie
rs. 524, kop. 41.

Akt zajęcia doręczonym został M ateuszowi 
F igat, wójtowi gm iny Dziektarzewo w R zew ­
nio; Kazimierzowi Oranowskiemu, N acze ln i­
kowi Powiatu P łońskiego i Stanisławowi S u li­
kowskiem u, Piserzowi Sadu Pokoju w Płocku, 
Tr d. 1 (1 3 )  i 6  (18) Czerwca r. b.

W niesienie tego aktu do k sięg i dóbr Droz­
dowo w dniu 18 30) Czerwca r, b. a wpisanie 
do księg i zsarrsztowań w Trybunale tutej­
szym  utrzymywanej, dnia dzisiejszego nastą­
piło .

P ierw sza publikacja warunków odbędzie się  
na audjencji Trybunału tutejszego, dnia 28  
Sierpnia (9 Września) r. b. o godzinie 10 z t a ­
na, poczem co dwa tygodn e po sobie idące, 
druga i trzecia publikacja warunków nastąpią.

W y cią g  tego obwieszczenia wywieszouo dziś 
n a  tablicy w sali ustępowej Trybunału tutej­
szeg o , a drngi egzem plarz wydano Francisz­
kow i Lebenszcejn Patronowi, który sprzedaż 
t ę  prowadzió będzie.

P łock d. 29 Czerw. (11 Lipca) 1 8 6 8  r.
Michał B etlej.

Po odbyciu w d. 25 W rześnia (7 Paździer­
nika) r. b. trzeciej publikacji warunków; ter­
min do przygotowawrzego tycli dóbr przysą­
dzenia oznaczonym został na dzień 28 L isto­
pada (1 0  Grudnia) 1868 r. godzinę 10 z rana 
w którym licytacja zacznie się od sumy rsr. 
1 2 ,0 0 0 .

W ywiesionn na tabliey w sali ustępowej T ry­
bunału P łockiego z d. 10 (2 2 ) Października  
1868 roku.

M ichał B etlej.

N . D. 7026. Prawnie zajęte objekta, jako 
to: kanapy, krzesła, fotele, stoły, łóżka, ze­
gary, bufet, szafy sklepowe i różne towary* 
W Warszawie na placu Muranów, w dniu 28 
Października (9 Listopada) r. b. o godzinie 
10 i 12 z rana, w dniu 29 (10) t. m. i r. o go­
dzinie 10 z rana na placu targowym Grzybów 
i  w dniu 1 (13) Listopada r. b. o godzinie 10 
x  rana na placu Muranów, przez publiczną 
licytację sprzedane będą.

K a rw o w sk i Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

N. D. 6683. CyĄ-b Hrnpanume.ibnoO, TIo au - 
tfiu  eb IJ y .m y c K i.

C h m e  B u su B aeT t BonaBCHTypy 3aopcitaro  
paóOTHHHa Hat. gepeBH H P y d t o a e H K H  OcTpo- 
aeucKaro y t 3 ra b u ih E  iio m E c ty  HtiiTejtBCTBa 
HeH3B-BCTitaro jaGbi b e  re'tetiiir 30 gucii hbiij- 
c a  b e  ajkuxnif) CygE gjta nuc.iy m aciu npuro- 
* o p a  bóo no HCTcueniu 03Ha4eHiiaro cpoxa  
Cyje-i n nocTynjieHO no aaitoHaME.

IłyzTycK 4 (1 6 ) OitTHÓpa 1868 r.
I lp e jc t  gaTC/ibcr Bytomi ił Cyji.tr, 

lliicjinpcKiił,
* * *

Zapozywa Bonawenturę Zaorskiego, wyro­
bnik a, z wsi Ruskołenki, powiatu Ostrołęckie 
g o , obecnie z pobytu niewiadc m ego, aby w 
triągu dni 30 stawił t ię  w tutejszym Sądzie, 
d la  wysłuchania wyroku, w razie przeciwnem, 
poatąpionem będzie podług prawa.

P u łtu sk , d. 4  (16) Października 1S68 r.
Sędzia Prezydujący, Szklarsk i.

npHHHTU bt* MarHCTpaT* T oro«c ropowa. Bw- 
awBaeTik chmtt BjafltJbija o h u x i  bt, npo/joji 
HteHiS 30  RHeft no nncjiy cero oói,flBJieHiH 
BflTbCH H C'b AOKa3aTeJIbCTBOMl> y^OCTOBlipH 
llJHM'b COÓCTBeilHOCTb ero BT, IipOTilBHOMT,
c jy u a t  Cy^eTT. nocTyiueHO uo3aKOHy.

Jlennima 7 (1 9 ) Okthóph 1868 ro^a.
IIpeflCfeaaTejibCTByiomift CyflbH,

B aepi,.
*  *  *W d. o (17) Czerwca r. b. w m ieście Socha 

czewie, pow iecie Sod a zewskim gubernji War 
Bzawskiej, od żydów przyaresztowanych za 
kradzież koni, odebraną została bryczka ka 
mieniarką zwana, z dwoma < hoinontami i Jej 
cami rzemienuemi zakwestionowane, jako do 
do niewiadomego wiaśc cieła należące, które 
znajdują się p o i aserwacją M agistratu tegoż 
miasta. Wzywa więc praw ego w łaściciela ta ­
kowych, aby w c egu m iesiąca od daty t«go 
obwieszczenia do Sądu tutejszego zg łosił się z 
dowodami usprawiedliwiającymi własność, gdyż 
w przeciwnym razie na skaib  K.róleatwa spie 
niężenem i zostaną.

Łęczyca d. 7 (19) W rz śnia 1868 r.
Sędzia Prezydujący Bajer.

N. D. 6530. C i f Ą b  l l p o c m o u  U o A U ą iu  
o o  U p a ? h .

Chmt, oGbaii/łHen,, sr o  b i  Ma-B wtcfltvt; 
c . r. o t t ,  no4o3pHTe/łbiiaro /Wija, oroópaHo 
c.ihuikom t, no,n>4>0 Hi a iw  par o /iHCTbeu&ro 
T a o a a y ,  KOTopuń ów .ib yKpa^em , HeHJ 
B’BCTPCMy /IKlty H3Tł B03a Bl» npo'B.T^'t, H3 t
Tepecno/ibCKGM me^tsHoH A op om  O parów .
ripMT/iaiijaeTT* 3aTlJ.\n» n o T t p H e u i a r o  y ic p a -  
» e i o ,  fluHTŁCH bt, C yA -h  Haim iM b  bt, T e s e n i w  
30  4w c6 ct» 40Kfl3aTe/iŁCTBaMH coócTBeHHo- 
CTM, BI. npoT M BH ow b C/tywa*B n o c T y i M e n o  6 y -  
4 en »  c'b Taóa K o .n b  n o  3aROHaMi>.

rJpara, 26 CeHTflópn (8  Okthó.)  1868 r. 
n o 4 cy 4 0 K*b, BB/tHHCKifi.

*  *  *
Podaje de publicznej wiadomości, że w m ie­

siącu Maju r. b. cd osoby podejrzanej odebra­
no tytoniu rurowego około pól funtp, który 
miał być skradziony niewiadomej osobie od 
kolei żelaznej Terespolskiej furą jadącej. Wzy­
wa zatem poszkodowanego, aby najdalej w cią­
ga dni 30 w Sądzie tutejszym * dowodami 
w łasność usprawiedliwiającemi, się ł-tawil, w 
przeciwnym razie podług prawa z depozytem  
postąpionem będzie.

Praga d. d. 26 Wrz< śnia (8  Paźdz.) J868 r.
Podsędek, Bieliński.

Ił. D. 6703 . Cy,ib Hcnpaeume.ibnoil 
Ilo .m ąiu  mśi fluoab. 

llM tiuBaeT-L chm e CTaHHCJiaBa M ociciiy n o - 
geHmiiKa, rp y ó e iu o p c i ta i '0  y t3 ja ,  je p e B m i a 
rMHHhi M alłjaH-b T y ia n c K iłł ,  h m n e  -,kc jic iis- 
e tC T H a ro  no  m Ł cto  npo6binaniK ), HKHTbcn b b  
cp O K i.  30  jHeBiibiu, co j h h  c e ro  coó-BtiBJieHiji, 
ł fb  3 j1nnH iil c y j i .  j j , a S03naH ia; n ó o  b b  u p o - 
t h b b o j i b  c jy 'i a e ,  f iy jc i  i, nocTyu.ieH O  no  3 a - 
*OHy.

KnoBT. JHS 3  ( 1 5 )  OKTa5Pn 1 8 6 8  roSa 
npejctjaT ejbcT B yiom ia Cyjba, 

y  KUBHHCuiÓ.

Zapozyna S ta n is ła w a  Moskwę wyrobnika 
*e wsi i gminy Majdan Tuczapshi, powiatu 
Hrubieszowskiego, obecnie z poM tu niewiado- 

.mego, ateby w ciągu dni 30.^ od d a t y  niniej. 
szego ogłoszeń a stawił się w Sądzie dla złoże­
nia potrzebnego zeznania. W przeciwnym 
aas razie podług prawa postąpionem  z nim b ę­
dzie.

Janów d. 3 (15) Października 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, w z. Skawiński.

N . D. 6767 . CyĄb llanpeanme.ibHOU IIo- 
Auuiu, trb A n tnuąb .

BapuiaBCKoS PyCepnin Coxa>ioBcr;aro Y’S- 
3 ja  ro p o ja  C-oxa'ieBa Iioda 5 (17) jh .i c. r. 
gasii, apecTOFannbun, 3aitpaaiy Jiomajefi o to -  
Ćpana nonosita (ksm ien iarka) c)> j,Bymh xo- 
M yTairn h pcsieHtibiMB n p n O o p o irb , B entw  3 th  
«anm upniiajjieaiainii HCHSBtCTiiOMy zimy

N. D. 6393. CyĄb HrnpafiumeAbnoU UuAH ■ 
tfiu eb AwOAunb. 

j O cnm , HaBjioBCKil), ji-ł-i-b 3 6 o t-b  p o jy , B-fe- 
pOHCiiOBtjania KaTożnnecKaro, - K m a r i  z  h- 
łilsiomifi utre.H, 3 a  iicjosno.TeHHoe n  iienpa- 
BiUbHoe npaMeHie. npH roBopoui. A nezamoH - 
Haro C y ja  o tą . 21 A BrycTa (2  CeHTaCpa) 
1867 r . uojB eprayTT, 12 p. c. jeH eam aro
HlTPa«a CT, JByjttTHaMT, HajSOpOUT. JltCTHOlł 
noJHuiii.

.'iHifi.iiiH-L 16 (28) CeHTH6po 1868 roga.
IlpejctjaTejTbCTEyiomiS Cyjan, 

P y n p e x T - i . .
*  *  *

Józef Pawłowski, lat 36, katolik, żonaty, 
dzietny, felczer, w Żółkiew ce zamieszkały, 
wyrokiem Sądu Apelacyjnego i d .  21 Sierp­
nia (2 Września) 1867 r. za błędne i niedo­
zwolone leczenie ra 12 rs. kary pieniężnej 
skazany został, przy oddanin go pod dwóletni 
dozór policyjny.

Lublin d. 16 (28) Września 1868 r.
Sędzia Prezydujący, Ruprecht.

N. D. 6229. dyĄ b IIcnpaeumeAbuoa IIo a u -  
t(iu erb ny.imycKb.

8 (20) M a p r a  c .  r .  m ,  y B 3 4 H O M T .  r o P 0 4 -B 
OcTpoBH n o 4 0 3 p H T 6 / ibi iO!My Ahny o T o f i p a H o  
4 n a p ą .  6 a m . w a K o m . ,  2  K y c K H  n o - i o T n a  h  
0 4 » y  n a p y  c a n o n . ,  n o r o w y  o a n a H e n H b i f t  
C y 4 i ,  B b i 3 b i R a e T i >  a a K O H H a r o  E . t a 4 ' B 3 b q a  4 a -  
6 w  c i  4 0 K a 3 8 T e ^ b c T n a j i H  c o G c T B e n n o c T H  81 , 
TeneniH 30  4 « e ń  hbh^ch 34’BuiHift C y 4 ł, bt, 
n p o T H B H o i W b  we C / i y n a *  n o c T y n . i e H o  6 y 4 eTT> 
n o  a a K O H a w x .

H Ify^TycKt, 6 (18) CenTnGpn 1668 r. 
ripe4Cl34aTe/ibcrByK)inifi Cy4 h«, 

IllitdapcRiFi.
*  *  *

W dniu 8 (20) Marca r. b. w m ieście Po- 
wiatowem Ostrowi, odebrano od osoby po­
dejrzanej 4 pary trzewików, 2 kawałki p łót­
na i parę butów, wzywa przeto prawego wła­
ściciela, aby z dowodami w dniach 30 do Są­
du tutejszego lub najbliższego się zgłosił, j  

gdyż po upływie tego czasu, podług prawa ! 
postąpionem zostanie.

Pułtusk d. 6 e 18) W rześnia 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

103HMK8, 4 a £ u  b ł  TeseHiH 30 4 Heń, huh.ich
B I  34DtUBiH C y 4 T ,  H3T.HCHH/1T* COÓCTBSH- 
u o c ib  cepryKa, HHaae tsk o b o h  f y 4 e 1 'b npo- 
43111. bt* no.u. ty KanHbi.

r .  FapBO/tHHTi, 2 4 C e H T .  ( 6  O r t s ó )  1 8 6 8  r. 
[lo4cy4oKT., llliihicńaih.

ił-  D. 6365. ru p t o .itm cK iu C y,\b  
[IpucmoH no.iu tfiu .

O eeiibio in. 1866 r. ua 4 op;,rl; H3 T* ropo 4 a 
1 pliO.lUK.1 i,7. Cooeue, oko.io /tepeuHH By- 
4b) ÓCHHURio I*sfl4 tu o  C Tapiti, TeMHO-
3 eaen aro  cyKHa, n^bKavn n 0 4 m 1, ibid cep* 
TyKB, noro My M pur.iaujaeib Ken3B-Bcrnaro

N. D. 6 2 1 0 .  PapuoAUHCKiu, C y,\b  
npocmuii floAutfiu.

C h.m t, oGtHB/iHeTT,, s r o  o r t  n o 4 0 3 P HTe,ih-  
11110 H e r o H t K a  O T o ó p a u o  KoKaKHbifi u o a t ,  
K O T o pn m  ic B poB Tiio  3B 8 P o u a i io ,  n p t i r . i a i u a -  
e r t  e m i r ,  / i n n e ,  K o r o p o i s y  s t o t i .  bost*  n p n -  
Ha4 n ew iiTT , h b i i i c h  b t .  3 4 lmiHiM Cy.rfc bt* 
T en eH in  3 0  4 n e f i  u  n p e 4 CTauiiTb  4 o t t a 3 a -  
Te/1bCTBo CoGcTUeHHOfTII, BT, npOTHUHO.Ml, 
c a y s a - E  110 . lattoBaMT, n o d y  n . ieH o  ó y 4 e r r . .

F.  rapBo/ iMH-b,  1 8  (SO) CeHTHGpii 1 8 6 8  r. 
_______________ r i o 4 c y 4 0 K t ,  UJ i b i c G a i t . ___

D .  N.  C 6 0 2 .  Cyt\-b łlcnpueum eA bttou  H oau- 
•<iu / .  OmĄhAeuin, m, Itapwan'b.

I Ip iD b iB a erT ,  c b m t ,  b c E  rpaw.ąaHCKiH H 
HoeHHbifi B/iaCTH, HaG.iH>4 aK>u;iHcn 11.141 .  
n o P P4 RoMT, H Gc3o n a c n o c T i i o  K p a a  o o p a -  
i j ę a ib  o c o 6ei iH oe  n n n > ia n ie  Ha C a . i e i i e i o  
n p i m ń h M b C K y i o ,  KaTO TH’ie c K a r o  u E p o n c -  
n c n E 4 a n in ,  49 a E T i  o r i .  p o 4 y HMEKiiiąeił, 
p o 4 Hiuu< bcH  B t  B a p u i a n E  n o . t e i i b l u i i u B ,  bo-  
n ocoBT, p y c i . i i l , ,  i nH B H b i iE ,  n o c ą  c p e -  
4 Hflro , nrnta  n p o . ę o a r o u a T a r o  B o a p o cT a  
z o p o i u a r o ,  b t ,  n o c  i E 4 a e e  BpeaiH n o 4 t  N .  
3 1 0 1 5 .  n p o W H n a i o m e ń  o B o p o c r s o  cG niH H e-  
moi?, n i i w e  n e n  uiEcTHOfi n o  CBoeaiy  M E c r o -  
npeG biu aH iio  11 b e  c a y t a E  i i o h m k h  o H o ń ,  4 0 - 
c T a s H T E  e e  BE 3 4 E iU H i ń  C y 4 E  n a n  b e  6 , ih -  
w a t t iu b i h  C y 4 E MEcTonpeGhii iaHiH.  

r .  B a p i u a u a ,  5  ( 1 7 )  OKTflGps 1 8 6 8  r. 
n p e 4 C E 4 a r e - iL C T B y K ) m i H  C y 4 b n ,  

/K n 3 i ien cK ii i .

N. D. 6 5 4 5 .  Cy{\-b IlcnpeeumeAbuoU no- 
Autfiu eb KuAbsapiu.

C h m e  n p n r / r a i u a e T t  MtąKa K p y K o n c K a r o  
To p roB u ę i iK a  H3E r. C yB a/ ioK T ,  a h m h e  He-  
H3BECTHaro c e  M E c r a  n p o m H u a H in ,  4 a Gm 
ą a h  oGEBB/ien if l eMy p t u i e n i H  34 EUIHH10 Cy-  
4 a o t e  2 2  M>h (3  lioHH) 1 8 6 7  r. H enpew E HH o  

b e  34 E u jH 0 M E  C y 4 E  b e  TeueHiH 3 0  4 Heń
HBIMCH.

f .  Ka/ ibBap iH , 2 9  C s h t .  (8  O k t h G . )  )  1 8 6 8  r. 
u .  4  n Pe4C E 4 a T e . i ! ,cT B y K > m »ro  C y 4 bH,  

_________  B p w o c K a .

N .D . 6 5 8 6 .  Cy ,\b  flcnpaeuw e.ibuotl Ho.iu- 
tfiu eb n y.tm ycK b .

B b l3b lB S eT t  CHME Rita PyTMaHE, WHTC/IH 
4 epeBHH K p o u i f u o ,  I jB ia H O B C K aro  y E 3 4 a ,  
4 a 6 bi b e  TeHeHiH 3 0  4 n e n ,  h b h . i c h  b e  3 4 EUI-  
Hifi C y 4 E ,  4 3 h ubic . iy ujoHiH p t i u e n i H  n o  c o 6 

CTBeHHoaiy 4 E . iy .
r .  r i y / i r y c K E ,  2 8  C eH r . ( 1 0  O k t h ó . )  1 8 6 8  r. 

n Pe 4 CE4 8 Te/ ibcrByK>mif i C y 4 b « ,  
IUlt.IHpCKifl.

N .D . 6421. O mueucKiti Mupoeuit 
CyA'b.

CeHTHGpn 1 ( 1 3 )  4 HH c .  r. 3eMCKyio C T p a -  
w y  O n o ą e H C K a r o  j E 3 4 a  a a j e p w a n o  c ^ E 4 y -  
w m e e  n p e 4 MeTbi oTHHTbie y  n o 4 o a p H T e ^ b -  
BI.IXE /iHL(b a HMeHHo: , i o u i a 4 h  r e v u o t h e -  
4 y i o  u  KoGbMy m s c t h  B n p o H o ń ,  o t o a o  u i e -  
c t h  / . e t e  HM E raufee ,  T E . t e r y ,  z y w y T o  c e  
n P HH a4/teW H ocTHvii,  4 Ba K y c s a  z o n c T a  y -  
norp eG / iH eM aro  ą a h  HaKpbiBaHiH d o b o s k h .  
B c . i E 4 CTBie Mero Bb)3hlBaeTE B .i»4 E  'b l (a  o-  
H b i iE  n p e 4 MeT0BE,  4 aÓMBE TeM eniu 3 0 4 i i e ó  
4 H e n ,  BUH/fcn b e  C y 4 E 4 -ih n p e jE H B .ie H iH  
c a o e r o  n o K a s a n iH  h  3a noayM eH ieME c b o h z e  
n p e 4 MeT0 BE h ó o  b e  npoTHBHOME c ^ y u a E  
6y 4 eT E  u o c T y n . i e i i o  n o  aaKOHy.

T. GnoMHa, Ceurf lGpH 1 1  ( 2 3 )  4 h h  1 8 6 8  r.
A c e c o p i .  T p H ó y H a a a ,

V . 4 . n o 4 c y 4 K3 ,  K o / i / i ew cK i i i  A c c e c .
<ł>M.iHncKifl.

*  *
W  d n iu  1 ( 1 8 )  W r z e ś n i a  r. b. przez  Btraż 

z i e m s k ą  p o w i a t u  O p o c z e ń s k i e g o  z a k w e . t j o n o -  
w a n e  z o s t a ły :  k o ń  s k a r o g n i a d y  i k la c z  k a r a  
b e z  o d m ia n y ,  w i e k u  o k o ł o  la t  6 m ie ć  m o g ą c e  
o r a z  w ó z  n a  d r e w n i a n y c h  o s ia c h  z W a g ą g i .m ,  
c l io m o n t o  z n a s z c ln ik ie m  i u z d e c z k ą ,  k w a  k a ­
w a ł k i  p ł ó t n a  do D a k r y c ia  b r y c z k i  s łu ż ą c e ,  
k t ó r e  z  k r a d z i e ż y  p o c h o d z ą ,  w z y w a  w i ę c  w ł a ­
ś c i c i e l u ,  a b y  w c e l u  u s a n o w i e n i a  i s t o t y  c z y n u  
j a k  n ie m n ie j  o d e b r a n ia  s w e j  w ł a s n o ś c i ,  w  c i ą ­
g u  d ni 3 0  z g ł o s i ł  s i ę  d o  S ą d u  t u t e j s z e g o ,  w  
p r z e c i w n y m  b o w i e m  raz ie ,  p o d ł u g  p r a w a  p o ­
s t ą p i o n e m  b ę d z ie .

M. O p o c z n y  d .  11 ( 2 3 )  W r z e ś n i a  1 8 6 8  r. 
A e e s o r  T r y b u n a łu ,  

p. o .  P o d s ę d k a  A s e s o r  K o l e g j a l n y ,  
F i l ip s k i ._______

N. D. 6 4 8 4 .  nemponoeohiU  C y tf b  
IlcnpaeumeAbHon IL/ tupiu. 

D w 3M u aeT E  c h m e  MaięEH M o p 4 a .11 paGo-  
Mbtiro BE HaCTOHUtee BpeMH BE rMHHE 4 3 H -  
40UIHHE, B e4 H)«CKaro y E 3 4 a  n poH tH B aióm a-  
r o ,  iibtBE oT/tyMHBUiarocH H3E m e c t s  CBoero  
HtHTe/tbcTua, 4 aGbi b e  T e s e n i H  3 0  4 H e ń  o t e  
HHJKe riHCBHHaro MHcta 4 o n e e E  o  c n o e s iE  
H E c T d n p e ó M B a n i a ,  h a u  4 h m h o  HBtł/tcn b e  
3 4 E iu t : iH  C y a t ,  4 .1H n u c . i y t i i e i i i f l  n p r n o u o -  
pa Anc -. im ęioHHaro C y 4 a ,  b e  npoTHBHOME !

c a y n a E  n o c T y n . i e H o  c e  hhme 6y 4 e r b  n o  aa-
KOH).

T. IłerpoKouE, 25 CeHr. (7 OkthG.) 1868 
npe4cE4aTe.thcTByH)uęifl Cy4bH, 

Xwe. ieHCKih.

*
Zapozywa MiCieja Mordal wyrobika osta^. 

tnio w gminie D ziałoszyn powiecie W ieluń­
skim i»miefczkaleg<-. obi cnie z pobytu niew ia­
domego, aby w ciągu dni 30 od daty niniejsze­
go ogłoszenie, debiósł o niejscu sw ego pobytu, 
lub też osobiście do Sądu się zg łosił, dla wy- 
słuchania wyroku 8 ądu Apelacyjnego K róle­
stwa, a to pod dalszemi skutkami prawe.

Pttroków d. 25 Wrześ- (7 Paźdz.) 1868 r.
Sędzia Prezydujący, Chmieliński.

N. D. 6227. Oy/ je Jlcnpoeum e.tonaj 
HoAiitfiu eb P. Ka.ibeupiu.

Chme npHr.iamaeTE bce BoSHHtje n rpa- 
M4 aHCKie 11 lacnt 4 a6w GEHtaBiuaro c e  me- 
c ts  »HTe-ibCTtta Hhb DpmocTOBCKaro tipo- 
HCX04HUtaro I13E .t-pe. HH yjGa.muiKE, tmm- 
HM BeftBepi.1, HMEiouęiro .iE te  o t e  po4 y 
39 , pocTE cpe4 nift, Bo.tocbi pycue, r.tasa 
cEpbie, 4Hi(e npo4 u/troBaroe, hoce h pocTE 
yMEpeHHbte pa3C4E40 B3 .iH, a be ctyraE  
noHmahiH be 34E.UHIH Cy4 E npe4CTauHrt. 
HlBO.Ul/lH. 
r. Ka.ibBapiH, CeorrtGpff 14 (26) 4 HM 1838 r,.

H. 4 . rfpe4cE4aTe4bcrnyK)maro Cy4b«,. 
________  BpmocKa.

N. D. 6424. Cy,i'b npocmouno.nitfiu 
eb ToMauLeb.

4  (16) Maa c. r. Ha nyry 4 epeBHH lU bixo- 
xoBHipe HaH4 CHo ueiięu, KOTopbie oCblKHO- 
ueHHo ho chi E no 4 epeBHHiE Ha npo4a)KE 
Ber rpb’, 3a tem e i 4 EuiHiii Cy4 E npłtr.ta- 
tuacTE BeHjnEciHaro U/ia4E4btpa aruiE  ise 
Beu(H, mto6m b e  TeMeniti 30 4 Heh uphGu4E 
■e 34EuiHiti Cy4E 4.1 H no.ryteiiiii cooeń 
CoGcTBeHHOCTH, II04E CH40I0 SaKOHOBE.

BE TosiaiuoB®, 18 (30) CeHTHÓpa 1868 rv 
n °4 c y 4 0 K E , /.loMÓpoBcKiti.

N.D 6364. CyeaAKcKiU Cy. je Hpocmoti
fle.uitfiti.

Chme ci6eh b 4h cte; mto be 4 euo3HTE ce­
ro Cy4« H6X04STCH OTOÓpaHIIMH OTE oGbh- 
HHe.waro b e  Kpaat-B C4E4yK>uęie npe4 METhlę 
1. Kouaniiijft B0 3 E c e  ynpameio Ha o4ity 40- 
Uiagb; 1. c.-ecapnaH .vtacrepcKas; 3. rponaK- 
Hwe uitshm To.icTaTo cyitHa; 4. Be4po 4H- 
oTosaro HteaEsa; 5. 7 turyKE uwrapE; 6 . 4e  
peBHHHhtń HuęHKE; 7. 4 epeuHHH'aH TpyCwa; 
■8 . »e.iE 3HUe lUTayGitBHHTEi; 9. 4 napu ho- 
ikhiie HcnocnopMeBHuiE u nc40MSHuxi; 10. 
4 tra TonopHbiH CTaHKH h peweBb; U  1104-. 
k ob e  napa; 12. CTapaH py6axa 040a 11 napa 
MKMKOBE; 13 HariH40KE, M04OT0KE, IHe4t 
3t:blfl lUMHtlLtbi; 14. 4BaKTK)MU H KyCKH CTa- 
paro we4E3a; 15. UfeTKa H rpeńeuioKT; 16 . 
KHHra Ha eupebcKoME H.ibiKE; 17. no/.OTfl 
Hhiii MouieKE; 18. Ma.taH no4 Koua; a neTo.ny 
npnrdaiuaeTE B.ra.tE.ibua oubiXE RE hbkt. 
b e  npHcyTCTBie cero Cy4a bt. Tese iH 30- 
4HSBHaro cpoKa c e  40Ka3aTe4bCTBSM|] oootft 
CoGcTBeHHOOTH; BE npoTHBHOME hGo c t)'t4tfe 
BMine HSMHC.reHBUH npe4 »i*TH saHCTeMa- 
HiPME BTOro eprKa BE no4b3y KaBHbl CE a y -  
KitioHHaro Topra npo4 aHiu 6y4yTE.

F. CyBa.tKH, 18 (30y CeHTfl6pfl 1868 r.
Do4cy40KE, MaencKiH.

N. D. 6528. CyA'b Hcnpaeume.ibHOU Ho a ti­
ffin eb AeHuutfb.

IlpHr.isuiaeTE chme XunoAUTa Bac«.teB- 
ckaro óbiBtuaro B ohts tmhhm Parali, l o- 
cTHHCKaro yE34a, hw he me be HeusBECT-- 
home ibEctE npoiHHBsiomaro, 4 a6w be Te- 
MeHiH 30 4 Heii HenpeMEHHO hbh^ch 34Eiu» 
Hewy C y4y co6meHifl cbE4 Ehih no co6-
CTBtHHOMy 4 E 4 y .

BE zleiiMHuE, 1 (13) OkthGph 1868 r. 
npe4cE4aTe.rbcTByK>miH Cy4 bH,

 _______ EaepE.

N. D. 6682. nyAmycKiu, HcnpaflumeAh-
H u t i  C y Ą b .

4ecTb hm Ecte npocHTb BoeHubiH m rpam- 
48 HCKia B4acTH, Ol POTO CMOTpETb 38 /Jio- 
40BHK0ME MH44eP0ME npyCKHME n044SB- 
hum e, y.iHMeHHHWE be HapytueuiH npaHHat 
o nacnopTaxE, H be C/tynsE noHMKH ertz 
34EuiHeMy Cy4 y H4H 64HWefiuieMy Tpanc- 
nopTOME 40CT8BHTb.

IlpuMETbi ero: pocTE cp«4Hih, 4 E te  oko- 
40 22, TE4oc40*eHie cpe4 HEe, 4Hi)o Kpy- 
r.iae, G 10H4 HBE, r4»3ń ro4y6bie.

T. riy4TycKE, 23  CeHT. (5 O kthG .) 1868 r, ] 
n Pe4cE4aTe4ŁCTByH)miii Cy4 bn,

lllK .IH p cK iń .

S. D. 6741. CyĄb.HcnpaeumeAbHoU IlOAtt- 
tfiu e i  Ily .m ycK b.

O6E0B.ineiE, mto R he 4 eH3e wbTe.ib 4 «» 
peRHH PhGhc, rMHHhi C0MHBK8, /IomjKHh- 
CKoń TyGepHin, npHroBopoME A ne4m |ion- 
Hafo Cy4 a L(apcTsa o t e  8  (20) flttBapij 186S 
r. za He403B04HTe,rbH0e H HenpaBH/tbHoo 
ttpaieBaHie no craTbE 576 y/ioweniH, coot- 
BETCTBeHHO BaK83SHl. 

1’. Ily/tTycKE, 24 CeHT. (6 OkthG.) 1868 r, 
Tll1e4 cE 4 aTe.il,cTBytoutifi C y4b3, 

HlK4HPCKiH.

w Dnfc&rni Bządowei Okręgu bankow ego  W sm £ « e t ic g c . -  Za poxwoleuiem Censary.


